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P a c y f i ś c i  w  o d w r o c i e ?
Są dwie kategorje pacyfistów . Tacy, 

co tw orzą teorię hum anitarnego pacy ­
fizmu, me w y kraczają  poza ram y czy ­
ste1' komempiac.n i dlatego nie są nie­
bezpieczni; są naw et sym patyczni. Są 
także inni ak tyw ni politycy, k tó rzy  
organizują opluję publiczną i oddzia­
ływ ają na polity kę. Interesują nas pa­
cyfiści francuscy drugiego au toram en­
tu. Francja jest nasza sojuszniczką i od 
jej stanow iska w  dużej m ierze zależy 
kierunek naszej polityki zagranicznej, 
co w ięcej — zależy od tego czy i jak 
długo kontynuow ać będziem y obecny 
system , którego głów nym  członem 
iest sojusz z Francją. Nie jest zaś dziś 
tajf-mnicą, że polityka B ra n d a  jest w y ­
kładnikiem  tego pacyfizm u; p ierw szym  
etapem  jego jest porozum ienie i sojusz 
z N:emcami. D ąży sj£ do niego bądź 
bezpośrednio przez ustępstw a na rzecz 
Niemiec, bądź p rzez t. zw . politykę 
pokojową, zm ierzającą do zagw aran ­
tow ania bezpieczeństw a w Eurouie; 
ostatnią jej em anacja jest projekt fede­
racji europejskiej. P ocząw szy  od ge­
new skiego protokołu i Locarna w szy ­
stkie poczynania w zakresie tej poli­
tyki b y ły  w odą na m łyn niemiecki; 
Niemcy zaw sze w ychodziły  z now e­
nn zdobyczam i. Dziś też  jest jasnem, 
2c pow odzenie ostatniego projektu 
Brianda zależy  od tego. czy Niemcy 
w yzyskają g-p dla sw ych in teresów .

Jeszcze przed kilku tygodniam i p a ­
cyfiści tego pokroju panow ali nad na­
strojam i francuskie* opmji. Dość przy­
pomnieć dla ilustracji, że pow ażny 
dziennik parysk i pisał w  llpcu, iż 
p ierw szym  w arunkiem  realizacji p ro­
jektu P aneuropy  jest pow iększenie 
R eichsw ehry niem ieckiej; w  kilka dni 
późnie* ten sam  dziennik propagow ał 
ideę zreurganizow am a armji francu­
skiej na w zór niem iecki; a podobno 
sam m inister w ojny M aginot zaliczał 
się do zw olenników  takiego Doglądu. 
W ostatnich niemal dniach nie brakło 
w e Francji głosów  przychylnych dla 
osław ionej doktryny  neom ilitaryzm u 
pruskiego, gen. v. Seeckta.

W iadomości z ostatnich dni dowo­
dzą, że fala tych filogei maóskich n a ­
stro jów  opad? i w  prasie francuskiej 
zauw ażyć się daie znam ienny zwżot. 
W aznem  w ydarzeniem  w tym  w zglę­
dzie jest ogłoszony onegćaj kom unikat 
R edy ministrów', w którym  czytam y, 
że , Francja nada! prow adzić będzie w 
Genewie sw ą tradycyjną politykę, epar 
tą  na utrw aleniu  pokoju i pełtiem po­
szanow aniu egzystujących trak ta tó w 11. 
P rasa pow itała tę en u rd a c ję  z. wiel­
kim zapałem . D obrym  rezonansem  
tych nastrojów  iest Genewa, naturalna 
baza pacyfizm u. P ro-ek t P aneuropy 
został w czoraj po krótkie, dyskusji 
p rzekazany  przez specjalną, ad hoc 
zw ołana konferencję — ogólnemu Zgro 
madzeniu Ligi N arodów ; tam zaa los je­
go jest przesądzony, ma być  odesłany 
do komisji, a w ten  sposób — na pe­
wien czas schow any. R ów na się to 
w y cofaniu.

Jasnem  jest, że p rzyczyny  tej zm ia­
ny szukać trzeba  przedew szystk iem  
w  Niemczech. P o  odzyskaniu Nadrenii 
_  Niem cy rozpoczęli a tak  na istnieją­
cy porządek w Europie — z podnie­
sioną przyłbicą, św iad czą  o tern w y ­

stępy  T rev iranusa  1 cały przebieg 
kampanii w yborczej. C zołow y kandy­
dat partji ludowej, gen. v. Seeckt roz­
wija żyw ą propagandę odw etow y i 
tw orzy  do tego celu now e te o rjt woj­
skow e. Narodowo socjaliści idą do w y ­
borów  w  sojuszu z kr.uunistam i z jed­
nej, a z nacjonalistam i H ngenberga z 
drugiej s trony  i przygotowmją podo­
bno wspólne mi siłami dyk tatu rę  mili­
tarną w  Niemczech. U m iarkow ane do­
tychczas żyw io ły  nowej partji pań­
stw ow ej łączą się z zakonem młodo- 
niemieckim, nacjonalistyczną organi­
zacją bojową, a wódz zakonu. Miel — 
■/a po wir, da korespondentow i franc. 
„Journai‘u“ plebiscyt w* Alzacji. O czy­
w ista. w  tych enuncjacjach jest dużo 
roznarniętnienia w yborczego. Ale po

odrzuceniu patosu pozostaje zaw sze 
naga praw da i rzeczyw istość, że Niem­
cy solidarnie dążą do odwetu.

Pacyfiści uznają zatem  obecną chwi­
lę za mesDOSobną dla paneuropejskiej 
im prezy. Czy na d ługo? Zależeć to bę­
dzie od wyniku w yborów  nieniieck"ch. 
Nie trzeba  się łudzić, aby  to cofanie 
w ysuniętych placówek pacyfizmu było 
czem ś więcej jak strategicznym  od­
wrotem . Mówi się przecież już o ry- 
chłeni ustąpieniu p rem iera Tardieu, 
który  okazał się nieustępliw ym  w 
spraw ie Zagłębia S a a ry ; do nowrego 
gabinetu zaś mieliby w ejść radykali w 
miejsce grupy M arina. Jeśliby  te po­
głoski się spra ydzily , to nasza dyplo­
mację czek? bardzo trudna praca.

(a. b.).

i wnawtrwu— ikshi

Blok centrolewu składać sis będzie 
tylko z 5 stronnictw.

Chrz. Demokracja do bioku nie wstąpiła.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 9 w rześn ia , (zo). Już 
w czoraj donosiliśm y, że w  ostatniej 
chwili stało  się p raw ie pewnem , iż 
Cli. D do C entrolew u nie w stąp i i o- 
głosi w  tej sp raw ie  kom unikat w e wto 
rek. R zeczyw iśoie dziś ukazał się w 
tai spraw ie kom unikat C hrześcijań­
skiej Demoikracji tej treśc i:

Zarząd g łów ny Ch. D. po w ysłucha­
niu spraw -ozdinia p. B ittne-a z p row a­
dzonych z C entrolew em  rokow ań o u- 
tw orzeniu w spólnego bloku w yborcze 
go, ośw iadcza:

Z w aży w szy  1) że zaproponow any 
przez C hrześcijańską D em okracie 
punkt program u w yborczego treści na 
stępującej: gw aran tu jem y obyw ate­
lom w szystk ich  w yznań zaw ieszenie 
walki w  spraw ach  religijnych na te re ­
nie parlam entu a obyw atelom  katoli­
kom jako stanow iącym  w iększość w 
państw ie po!sk*em, całkow ite  posza­
now anie przepisów  konstytucji i kon­
kordatu ze Stolicą Anosjolską w’ sp ra­
wach kościoła, m ałżeństw a i religijne­
go w ychow ania .m łodych pokoleń11 nie 
mógł być p rzy ję ty  przez w szystkie 
pozostałe stronn ic tw a.

2) w obec pow yższego pomimo soli­
daryzow ania  się z wwmieuicynemi stron 
nictwam i w  ich w alce o prawna i wol­
ność ludu, zarząd główmy Ch. D. nic 
m oie  przyjąć ich program u w ybor­
czego;

oj że natom iast nieznośny stan go­
spodarczy  prawmy, m oralny i u stm w -  
w y państw a pod rządam i sanacyinem i 
w ym aga nap raw y  w e w szystk ich  dzie 
dżinach życia;

4) że napraw a ta nastąp ić  może jedy 
nie w w ypadku  zw ycięstw a bezkom ­
prom isow ych zasad chrześcijańskich 
w  życiu publicznem Polski, a zasady 
te  są isto tną podstaw ą program u clirze 
ściiausko-społecznego, — postanaw ia 
pójść dc w yborów  sam odzielnie w imię 
przeprowa.d7.ema reform y państw a, je­
go gospoda "ki i obvczajów  publicz­

nych w7 duchu ideałów  chrześcijań- 
skich“. i

Jak  słychać zarząd głów ny Ch. D. 
pow ziął tę decyzję w w yniku długo­
trw ałych  narad i w skutek  silnego naci­
sku ze s trony  niektórych środow isk 
prow incjonalnych.

POGŁOSKI I DOMYSŁY.
P ra sa  czerw ona donosi dziś m. in., 

iż działacze chadeccy usiłują w yw rzeć  
nacisk na Stronnictwm N arodow e, tw ier 
dząc, że w ysokie  sfery  kościelne uży- 
'ą jakoby całego w pływ u. aby  zmusić 
S tronnictw o N arodow e do bloku z Ch. 
D., że jednak sfery  kierow nicze S tron­
nictwm N arodow ego obstaja przy  za­
m iarze u trzym ania samodz-jclnej listy 
przy  w yborach.

DZIŚ OGŁOSIĆ MA CENTROLEW  
ODEZWE PROGRAM OW A.

Pozostałych  pieć stronnictw  C entro­
lewu uzgodniło już w  zasadzie sw oje 
stanow isko i w środę lub czw artek  u- 
kazać się ma w spólna odezw a, k tóra  
sform ułuje poglądy program ow e C en­
trolew u wmbec nadchodzących w ybo­
rów .

W  ten sposób Blok pięciu stro n ­
nictw uw ażać m ożna za zaw arty . W 
ostatnich naradach  w/.ieli udział w szy ­
scy przew ódcy  Centrolewm. P rzy b y ł 
rówmież po dłuższej nieobecności p re­
zes P iasta  p. W itos. D otychczas n ara­
dy z C entrolew em  w  imieniu P iasta 
prow adzili b, m arszałek  R ataj i p. 
Kiernik.

CENTROLEW  P R /Y B R A Ł  FIRMĘ 
„ZWIĄZEK OBRONY PRAWA 

I W OLNOŚCI LUD li A
W arszaw a, 9 w rześnia. (zo). S tronn- 

nictw a centro lew u ukończyw szy w e 
w torek  w ieczorem  sw e obrady , ogłosi 
ły„ następujący kom unikat:
/  „P. P. S„ W y w o ła n ie , S tronnictw o

Zw iązek Ziemian
podaje niniejszem do wiadomości, n  
jego członkom , którzy są zarazem 
Członkami S y navkatu zbożow ego, u- 
dzieiać będzie tenże syndykat poży­
czek zaliczkowych Uerminatkowjcli) 
na sprzedaż zboża kłosowego.

Szczegółow e warunki do o tr z y m a ­
nia w S y n d y k a c ie  zbożow ym , Lwów, 
Kopernika 20. parter

( —) Z w ią z e k  Z ie m ia n  
W sch. Woj. M ałop o lsk i.5451:

Chłopskie, P iast i N. P . R. u tw orzyły  
dia przeprow adzenia  w yborów  do sej­

mu i aciic.tu ua podstaw ie wspohiego 
program u i w spólnych list kandydatów  
Zw iązek obrony p raw a i wolności lu­
du’ .

Za s t r z e ż e n i a  w o l n e j  r e k i .
ćasady układu nie są jeszcze zmme, 

jak słychać  jednak, niektóre stronnic­
tw a  .„uchowały sobie co do pew nybłi 
okręgów  wolną rękę.

1 tak N. P . R. zastrzeg ła  sobie po­
dobno, iż na Śląsku pójdzie tazeni z 
K onantym . zaś P . P . S. że w tym  o- 
kręgu pójdzie z socjalistam i niem iec­
kimi. C zy i na inne okręgi niema takich 
zastrzeżeń  — narazie niewiadom o.

P. DASZYNSK1FMU UNIEWAŻNIO­
NO PASZPORT DYPLOMATYCZNY.
(Telefonem od naszego Korespondenta.)

W arszaw a, 9 w rześnia, (zoj W  ko­
lach b. posłów  wielkie poruszenie w y- 
w oła ła  w iadom ość o odmówieniu p 
D aszyńskiem u paszpoitu  dyp lom aty­
cznego na w’yjazć za granicę.

P  D aszyński ma się udać w  najbliż­
szych dniach do Karlsbadu na kurację, 
zaleconą mu przez lekarzy . Do tej po­
ry  ko rzy sta ł on z paszportu dyp>oma- 
tycznego. Tym  razem  paszportu tego 
narazie mu udzielono, lecz n as tęp n a  
paszport został uniew ażniony. P . Du­
szyński, o ile zechce jechać, musi się 
w ysta rać  o zw yk ły  paszport za 10G 
złotych.

DLACZEGO COFNIĘTO POSŁOM  
ZEZW OLEŃ1! \  NA BRON.

(Telctuneni od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 9 w rześnia (zo.) — W 
zw iązku’ z podaną w czoraj informacją
0 cofnięciu przez w ładze adm inistra­
cyjne w szystkim  b. posłom  i senato­
rom pozwoleń na posiadanie broni pal­
nej. o trzym ujem y następujące w yjaś­
nienia m iarodajne:

W  ostatnich czasach  zd a iza ły  się 
w j padki, że podczas zgrom adzeń pu­
blicznych n iek tórzy  posłow ie na sejm, 
przeciw staw iając się organom  bezpie­
czeństw a, używ ali broni palnej. — W 
zw iązku z tern m inister spraw  wewn. 
chcąc zapobiedz podobnym  faktom, 
polecił cofnąć zezum leria na noszenie
1 posiaaanie broni palnej tym  posłom, 
k tó rzy  zezwmlenia te posiadali jedynie 
dzięki okoliczności p iastow ania przez 
nich m anaatów  poselskich. Tvm  po­
słom, k tó rzy  posiadali zezwolenie na 
noszenie i posiadanie oroni n? zasadzie 
innych okoliczności jak np. żc byli o- 
ficerami rezerw y, broń palna odbiera­
na nie będzie.
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I M  M m  i S r l a f a  M  i  » i
n a  p o s i e d z e n i u  M u d y  L i g i .

G enew a. 9 w rześn ia  (PAT.) Na po­
czątku dzisiejszego posiedzenia Rady 
Ligi N arodów B riana zabierając głos 
w  spraw ie Syrii, ośw iadczył, że t r a n  
cja m a szczerą  wolę w spółdziałania 
rów nież i w  przyszłości w  liberalnym  
'duchu z tym  krajem , znajdującym  się 
pod jej zarządem .

N astępnie R ada Ligi p rzy ję ła  raport 
przedstaw iciela  W ielkiej Bryteuji, do­
tyczący zm ianj' Konstytucji widnego 
m iasta G dańska. W  m yśl p rzy jętych  
przez Radę popraw ek, Senat wolnego 
m iasta został sparlam entaryzow any  w 
całości, to jest zostali zniesiem  t. zw. 
senatorzy  głów ni, w ybieralni na 4 lata. 
Jednocześnie liczba senatorów  zosta ­
ła zm niejszona z 22 do 12, iiczba po­
stów  do Yolksiagu ze 120 do 72.

Rada Ligi p rzy jęła  rapo rt do tyczący 
av is  consukativ  M iędzynarodow ego 
TYybutiału Spraw iedliw ości w  Hadze, 
(w spraw ie przystąpienia w olnego nna 
sta G dańska do Miedz] narodow ej 'O r­
ganizacji P racy . Jak w iadom o, orze­
czenie T rybunału  stw ierdza, że w.ojne 
m iasto G dańsk z uwagi na sw ój cha­
rak te r państw ow o - p raw ny  nie może 
ro s ta ć  członkiem  Między narodow ej 
O rganizacji P racy . O rzeczenie T ry b u ­
nału bez dyskusji zostało  p rzy jęte  do 
wiadomości p rzez Radę Ligi i przeka­
zane M iędzynarodowe? Organizacji 
Pracy.

M inister spraw  zagranicznych Italji, 
.Grandi, złoży! spraw ozdanie, s tw ier­
dzające, że postanow ienie pow zięte 
p rzez R adę ubiegłego roku rew izji s ta ­
tutu T rybunału  Haskiego nie może 
w ejść w  życie z powodu opozycji Ku­
by, San Domingo i Guatemali. Zgro­
m adzenie l ig i  N aiodów  rozw aży  w  
każdym  razie spraw ę, czy  nie m ożna- 
b y  w' ram ach obecnego statu tu  w p ro ­
w adzić pew nych inow acyj.

Ku końcowi posiedzenie doszło tle 
starcia pom iędzy Briandem a dr. Cur- 
tiusem w  spraw ie zniesienia wojsko­
wej s traży  kolejow ej w okręgu S aary ,

Curiius ponownie podkreślił niemie­
ckie stanow isko, w edług którego 
w zm iankow ana straż  kolejow a z chw i­
lą ew akuacji N adrenii strac iła  już sw ój 
w łaśc iw y  cci, albow iem  w  swoim  cza ­
sie by ła  ona stw orzona poto. aby  za­
bezpieczyć dla a m y i okupacyjnej po­
łączenia kolejowe z głębią Francji.

W brew  tem u stanow isku m inister 
Briand pod trzym yw ał pogląd, że straż  
kolejowa była nadal dotychczas po­
trzebną, że jednak Francja nie ma za­
m iaru pozostaw ić tej s traży  w  okręgu 
S aary . gdy ta  już nie będzie w ięcej 
potrzebna

Obaj m ężowie stanu zgodzili. się w ie  
szcie na to, aby sp raw a dalszej reduk­
cji lub ew entualnego zniesienia swojsko 
w ej straży  kolejowej zosta ła  odroczo­
na dn późniejszego osiągnięcia decyzji 
w  tej spraw ie. Do takiego poglądu przy 
U czyła się rów nież R ada Ligi.

ÓVe w to rek  po południu nie odbyło 
się żadne oficjalne posiedzenie Ligi Na­
rodów', natom iast w szystk ie  delegacje 
pozostaw ały  w żyw ym  kontakcie w z a ­
jemnym w  zw iązku z rozpoczynaiącem  
się jutro Zgrom adzeniem  Ligi, a zw ła­
szcza w  zw iązku z w yborem  p rze­
w odniczącego. W  szerokich kolach Li­
gi w ypow iadają  domniemanie, że na 
przew odniczącego zgrom adzenia zo­
stanie w y b ran y  rum uński m inister 
sp raw  zagranicznych Titulescu.

WIZYTY MILDZY DELEGACJAMI.

G enew a. 9 w rześnia. (PAT.) W  cią­
gu popołudnia m iały m iejsce w izy ty  
natu ry  kurtuazyjnej pom iędzy delega­
cjami, przybyłem u na Zgrom adzenie.

W ieczorem  wielko,brytyjski m inister 
spraw  zagranicznych H enderson przy­
lał p rasę  m iędzynarodow ą. M ówiąc o 
U nr europejskiej, H enderson podkre- 
śhł znaczenie, iaikie m iałoby porozu- 

państw  “uropejskicii 1 w rra z F

przekonanie, że sp raw a w eszła  na do­
b rą  drogę p rzez w prow adzen ie  jej pod 
obrady Zgrom adzenia.

Jutro  o godz. 11 rano rozpocznie się

W lede#. 9 w rześnia (ATE.) Z T ry- 
jestu  donoszą: W czoraj odbyła się e- 
gzekucja czterech Słow eńców  skaza­
nych na śm ierć przez trybunał faszy­
stow ski za działalność irreden tystycz- 
ną. O godzinie 2 w  nocy czyli w 6 go­
dzin po ogłoszeniu w yroku skazańców  
obudzono. O godzinie 6 nad ranem  od­
b y ła  się egzekucja przez rozstrzelanie.

W iedeń. 9 w rześnia (PAT.) Dzienni­
ki donoszą z B iałogrodu, że w obec 
w zburzenia opinii Publicznej w  Jugosła 
wji rząd poczynił zarządzenia,, aby 
przeszkodzić dem onstracjom , k tóre mo­
g ły b y  w yw ołać  zaostrzenie stosunków  
z W łouhami. W  Zagrzebiu, Lublanie i

W arszaw a, 9 -września. (G) Z N ow e­
go Jorku donoszą: W edług nadeszłych 
tu z Buenos Aires wiadom ości pod­
czas zaprzysiężenia  nowego rządu, gu 
nera ła  U riburu, .w ybuchła w  tnieścls 
kontrrew olucja. Budząc ogólną panikę, 
rozległy  się nagle salw y1 karabinów  
m aszynow ych, a w kró tce rów nież huk 
strza łów  arm atnich Dwa pułki p rz y ­
stąp iły  do kontrrew olucji. "W iększość 
okrętów' w ojennych stoi z arm atam i 
wycelowanemu na siedzibę rządu.

W edle późtiiejszych doniesień rządo 
wego kom unikatu, w iadom ości o kontr 
rewolucji spow odow ane zosta ły  tra ­
giczną om yłką. M ianowicie podczas 
przysięgi now ego gabinetu, grupa stu ­
dentów , stojących na ta rasie  poczty, 
oddała kilka strzałów  w iw atow ych. 
W arta  w  budynku poczty  przekonana, 
że strzelają kontrrew olucjoniści, otwo

M oskwa, 9 w rzesm a (PAT? W  dni u I 
30 w rześn ia  b. r. zakończy się drugi j 
rok t. zw . „piatilctkiA  W  zw iązku 
z tem  p rasa  sow iecka s ta ra  sie zsum o 
w ać  w yniki dwóch lat ubiegłych. W e­
dle w yw odów  tych. w zro st produkcji 
p rzem ysłow ej w ynosi 25 prc. w  p o ­
rów naniu i  rokiem  ubiegłym . W zrost 
ten jest ty lko ilościowy.

N atom iast w  większości dziedzin 
przem ysłu obniżjd się znacznie po­
ziom jakości toW arów. W  niektórych 
gaięziach przem ysłu  zaobserw ow ano 
znaczny  spadek, jak n. p. w  przem yśle 
w łókienniczym , k tó ry  cierpi na s ta ły  
brak  surow ca. Również bardzo zna­
czny niedobór w ykazuje przem ysł wę 
głow y. Niedobór dw óch ostatnich m ie­
sięcy  osiągnął pow ażną cyfr ę 1.748.000 
tonn. Zmniejszenie się produkcji w ęgia 
pociągnęło za sobą zm niejszenie się 
-wytw órczości całego szeregu dzie­
dzin przem ysłu .

Spadek produkcji w  zarządzie po­
szczególnych fab-yk  i przedsięb iorstw  
tłum aczą płynnością elem entu robotm - 
pzego i brakiem  w y k w a lifik o w a n y c h

pierw sze plenarne posiedzenie XI-go 
Zgrom adzenia Ligi N arodów . O brady
odbędą się w  przebudow anej specjalnie 
w tym  celu sali elekcyjnej.

innych m iastach odw ołano w czoraj 
w szystk ie  przedstaw ienia teatralne i 
produkcje m uzyczne.

Z Zagrzebia donoszą, że w czoraj od­
by ła  się tam w ielka m anifestacja an ty - 
w łoska. W iększe g rupy  studentów  
przeciągnęły  ulicami m iasta i lin io w a­
ły  dotrzeć do konsulatu w łoskiego. — 
Policja jeanak przeszkodziła temu za­
mierzeniu. Studenci wznosili okrzyki 
przeciw ko W iochom , poczem  podążyli 
pod konsulat francuski, gdzie odśpie­
wali „M arsyljankę“. Część aem onstran 
tów im ała się także pod konsulat nie- 

( tnieeki, w znosząc okrzyki „niech żyją 
i Niemcy! niech żyje T y ro l1-!

rzy la  na studentów ' ogień z karabinu

! m aszynow ego. Rówmocześnie w s ty ś t-  
kie piaców ki w ojskow e ogarnięte pa-.* 
niką, zaczęły  strzelać tia ślepo, a a r ­
ty leria  zaczęła bom bardow ać pocztę. 
W ojsko, stacjonow ane w budynku po­
czty , o tw orzy ło  ogień na zebraną pu­
bliczność. S trzelanina ta trw a ła  dwie 
godziny, zanim w yjaśniła  się ta  po­
m yłka.

Buenos Aires, 9 w rześnia (PAT) W  
czasie w czorajszej strzelaniny koło pa 
łacu rządow ego zabitych zostało 20 
osób, a  200 rannych. Rząd rew olucyj­
ny w y d a ł rozkaz w spraw ie ponowne­
go aresz tow ania  b. p rezyden ta  Irt- 
goyena, k tó ry  leży chory  w  łóżku w  
koszarach La P lata . Irigoyen ma być 
natychm iast przew ieziony do kw ate ry  
gtów nej w Buenos Aires.

J = □ =

pracow ników , (dwa płynność spow o­
dow ana zosta ła  fatalnym i w arunkam i 
aprow izacyjnym i i m ieszkaniow ym i, 
dlatego też robotnicy przenoszą się z 
miejsca na miejsce, szukając znośniej­
szych w arunków  egzystencji. W ładze 
staraja sie ściągnąć ronotników  i fa­
chow ców  z zagranicy, p rzedew szyst- 
kiem z Niemiec. Lecz i cudzoziem cy 
nie cllugo m ogą w ytrpym afi w  w aru n ­
kach życia sow ieckiego to też p rze­
w ażnie po kilku tygodniach uciekają 
do sw oich krajów .

Z  tych pesym istycznych  sp raw o­
zdań p rasy  sowieckiej, k tó re  no tabens 
nie odzw ierciedlają całkow icie isto tns 
go stanu rzeczy, w ynika, że p ierw szo 
dw a la ta  „piatiletki" w y k aza ły  całko­
w itą  m eiealność w ielkiego planu tenre 
tyków  sowieckich.

P o p i e r a j  p r z e w . y s l  r o d z i m y  
A  d a s z  p r a c ę  b e z r o b o t n y m .

DEMONSTRACJE PRZECIW TREYl* 
RANUSOWI... W BERJJNIF.

(Telefonem od naszego korespeudenta,)
W arszaw a. 9 w rześn ia  (G.) Z B e r ' 

lina donoszą: P odczas zebrania w y ­
borczego zw ołanego p rzez partię kon- 
serw atyw no  - ludow ą w  pałacu  spor­
tow ym  w Berlinie doszło do aw an tu r J 
w ykioczeń . A ieny  w ypełn iły  oddzia­
ły  narodow ych socjalistów , k tó rzy  u- 
siłowali p rzekrzyczeć  prelegenta gen. 
L ettow  Vorbecka. W ezw ana policja 
a resz tow ała  14 h ittlerow ców . W kró t­
ce  jednakże w ybuchł znów  niepokój. 
Policja aresz tow ała  55 m ężczyzn i l  
kobietę.

G dy na  trybunę w szedł min. T rev i- 
ranus, pow stał w  sali ha łas nie do opi­
sania. Z balkonu w yw ieszono dwie 
flagi. Na jednej w idniały s łow a: Panie 
T rev iranus — co to  jest sjowo hono­
ru. B y ła  to aluzja dc zapew nienia T re- 

• yiramusa, że w ystępując z partji nie­
miecko - narodow ej zrzeknie się m an­
datu. Równocześrue h ittlerow cy roz­
rzucili na sali tysiące ulotek.

Policja w kroczy ła  ^eszcze rez, a re­
sztow ała 11 aw anturników , w reszcie 
zarządziła opróżnienie sali.

COSTES I BELLON l E W BIAŁYM 
DOMU.

\V asz\ng tou , 9 w rześnia (PAT) Lot 
nicy C ostes i Bellonie byli przyjęci 
w czoraj przez p rezyden ta  H oovera i 
spożyli śniadanie w  B iałym  Domu.

JANKESI ZNÓW  ZLINCZOWALI 
MURZYNA.

Lendyn. 9 w rześnia (PAT.) Wedle
doniesień z Darian w  stanie Georgia 
grupa uzbrojonych ludzi p rzerw ała  
kordon straży  i w targnęła  silą do tam ­
tejszego więzienia, gdzie zlinczow ała 
m urzyna oskarżonego o zabójstw o p o ­
licjanta i zranienie trzech innych osób 
w  bójce, w czasie której doszło do 
strzelaniny.

CZY PROHIBICJA DŁUGO UTRZY­
MA SIE W  AMERYCE?

Londyn. 9 w rześn ia  (ATE.) Major 
Cambell, k tó ry  ustąpił ze stanow iska 
naczelnika policji prohibicyjnej w No­
w i ni Jorku, ogłosił w prasie ośw iad­
czenie, w  którem  stw ierdza, iż doszedł 
do przekonania, że w alka za ustaw ą 
prohibicyjną jest beznadziejna. W  po­
licji prohibicyjnej szerzy  się system  
korupcyjny O bław y na pizem ytników  
alkonolu są najczęściej bezcelow e, po­
niew aż urzędnicy policji uprzedzają 
zaw czasu przem ytników  o represjach.

o l b r z y m i  p o ż a r  n a  f a l a c h  
MORZA.

Ateny. 9 w rześn ia  (PAT.) Na w y­
brzeżu w okolicy D erapetsona, w y ­
buchł wielki pożar w  pobliżu składów  
benzyny.

P ożar w yw ołany  zosiał p rzez jedne­
go z m arynarzy , k tó ry  w rzucił do mo­
rza p łonący knot. Knot ten padł na 
w arstw ę  benzyny, unoszącą się na po- 
w ieizchni w ody. W  tej chwili o lbrzy­
mie Dłomienie ogarnęły  9 żaglow ców , 
stojących w  pobliżu, o raz niewielki pa­
row iec z ładunkiem  nafty.

W  czasie pożaru 10 m arynarzy  po­
niosło śmierć, a kilkunastu zostało do­
tkliw ie Dooarzonvob.

POD U D A  SAMOLOT RUNĄŁ NA 
ZIEMIĘ.

W ilno. 9 w rześnia (PAT.) P^asa do­
nosi, że w  pobliżu Lidy zdarzy ła  się 
katastro fa  sam olotow a W skutek clefe- 
kiu w  m otorze, sam olot zm uszony by ł 
lądow ać. Na niewielkiej w ysokości mo 
tor nagle p rzesta ł działać. Sam olot ru­
nął na ziemię, łam iąc skrzydła  i koła. 
Obaj lotnicy, pilot i obserw ator wyszli 
z katastrofy bez szwanicu.

JESZCZE JEDEN UKĄSZONY PRZEZ 
ŻMIJĘ.

Kraków. 9 września (PAT.) Na sta­
cje Pogotowia ratunkowego zgłosił się 
Kazimierz Droćż ze Sław kow a pcw* 
olkuskiego, robotnik, którego ukasila 
Unrtfc

RygiiiaagMWMPiiBi

Skandaliczne fiasko „piatiiefkf
Stwierdza to nawet otiiialna prasa sowiecka

■■■■■■i iTl li i■ ■■ ■■ jHImi■■ ■■IWIiw *

flnfywłoskie demonstraijr 
w Jugosławii

Kontrrewolucja -  czy tragiczne skutki 
fatalne] pomyłki!
(Telifonem od naszego kcRśkpondenla.)



„SŁO W O  F O L S IC r-T if . ' Ł s  z ania r l  w rześn ia  WSO.

G rudziądz, 9 w rześn ia . (PAT) W czo 
raj bawi? w G rudziądzu w spó łp raco­
wnik „Echo de P a ris“, Paul Bouisscn, 
k tóry  przyjechał na P om orze i do 
W ielkopolski, aby  osobiście się p rze­
konać o w rażeniach, jakie w y w o ła ły  
p row okacyjne przem ów ienia m inistra 
R zeszy niemieckiej T rev iranusa.

P . Bouisson ośw iadczył p rzedstaw i­
cielom p rasy  grudziądzkiej, iż opinja 
francuska jest prześw iadczona, że ża ­
den Polak  nie dopuści do naruszenia 
granic Polski. W tem  prześw iadczeniu 
um ocniły go ostatnio m anifestacier j a ­
kich śwnadkiem był, a w  szczególno­
ści im ponująca m anifestacja Poznania. 
WTkońeu stw ierdza  p. Bcuisson, iż po­
by t na Pom orzu przekona? go niezbi­

cie, iż Pom orze jest yolskiem i pol- 
skiem pozostanie.

= □ = ?
Ryga. 9 w rześnia. (ATT.) W  „P raw ­

dzie11 ukazał się arty k u ł kom unisty 
DOisKiego LensKiego o zadaniach pol­
skiej partji kom unistycznej.

Najważmiejszemi punktam i tego pro­
gram u są: obalenie obecnego ustroju 
państw ow ego, obrona Z. S. S. R. przed 
ew entualnym  napadem  zbrojnym ze 
Strony Polski, p rzyłączenie „U krainy 
i B iałej Rusi Zachodniej'1 do Z. S. S. R. 
zaniechanie agitacji przeciw nierm ec- 
kied i oddanie Górnego Śląska i P om o­
rza  Niemcom. Ten ostatn i punkt pro- 

i gram n polskiej partji kom unistycznej 
1 jak w ynika z artyku łu  E m skiego , tłu­

m aczy się solidarnością proletarjatu  
polskiego z niemieckim.

„W ieczen ra ja  M oskw a1* zam ieszcza 
deklarację kom unistycznego zw iązku 
m łodzieży polskiej, która stw ierdza, 
że zw iązek ten szerzy  agitację komu­
nistyczną w w ojsku polskiem, oraz 
w organizacjach przysposobienia w oj­
skowego, zw łaszcza  zaś w  „S trzelcu11. 
Szczególną uw agę związe-ir zw raca  na 
agitację w śród  poborow ych.

,W bratersk iej łączności z Z. S. S. 
R.“ — podkieśla deklaracja  — „młodzi 
komuniści w P olsce w alczą o sow ie­
cką Polskę i zatknięcie czerw onego 
sztandaru  nad W arszaw ą1*.

\
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MASARYK O METODACH PRZY­
SZ Ł E J W OJNY.

P raga . 9 w rześnia (ATE.) W czoraj 
zakończy ły  się m anew ry  arrnji czesko 
słow ackiej, k tó re  odbyw ały  się w e 
w schodniej S ło w ac ji

W  ostatn im  dniu m anew rów  odbyła 
się defilada p rzed  p rezyden tem  M assa- 
rykiem . M assaryk w ygłosił przem ó­
w ienie na tem aty  w ojskow e. Wy raził 
on przypuszczenie, że w  p rzyszłe j woj 
nie k aw aleria  będzie odg ry w ać  w ię­
kszą  rolę, niż ogólnie nrzew idują. Zda­
niem M assaryka ostatn ie dziesięciole­
cie pokoju przyniosło  w iele ulepszeń 
technicznych, k tó re  zm uszają do rew i­
zji poglądów , wpartycn na dośw iadcze­
niach w ie'kiej w ojny.

B . KRONPRINC PRZYJM UJE DEFI­
LADĘ SO.OOł1 ŻOŁNIERZY BA W a R- 

SKICH.

Berlin, 9 w iześn ia . (PAT) O rganiza­
cje b. żo łn ierzy  piechoty baw arsk iej 
u rządziły  ubiegłej niedzieli w  m iaste­
czku garnizonow em  Landau m anifesta 
cję m onarchistyczną, w  k tórej w ziął 
czynny udział b. k tonprinc R upprecht 
w raz  z generałam i daw nej arm ii ba 
w arskiej. 30.000 uczestn ików  w  o rdyn­
ku w ojskow ym  przedefilow ało przed 
kronprincem  p rzy  dźw iękach m arsza 
w ojennego, niosąc sz tandary  daw nych 
pułków  baw arskich

WOLDEMARASA PRZENIESIONO 
NA NOW E M IEJSCE.

Kowno^ 9 w rześn ia . (ATE) W olde- 
m aras przeniesiony zosta ł w czoraj do 
now ego m iejsca pobytu  w  m ajątku 
państw ow ym  Goftucze w  pow iecie 
K retynga. R azem  z W oldem arasem  za 
m ieszkały w  m ajątku m ałżonka jego, 
teściow a i siostrzenica. P ra s a  litew ­
ska, om aw iając Drzeniesienie b. dykta  
fora do now ego m iejsca pobytu , w y ­
jaśnia to  koniecznością obostrzenia 
dozoru policyjnego, k tó ry  w  poprzed- 
niem m iejscu pobytu  nie mógł być n a ­
leżycie w ykonany.

ARCHEOLOG W ĘGIERSKI PADŁ 
OFIARĄ SW EGO ZAWODU.

B udapeszt, 9 w rześnia (PAT) W  
czasie p rac  w ykopaliskow ych nad 
brzegiem  rzeki T issy , usunęła się z ie ­
mia, grzebiąc na śm ierć kustosza bu­
dapeszteńskiego Muzeum N arodow ego 
dra A kasm sa Szallay. B ył on znanym  
archeologiem  uietylko w  kraju, ale i 
zagranicą.

POGODA W ŚRODĘ. 
W arszawa. 9 w rześn ia . (Tel. wł.)

Komunikat P . L M. P izypuszczalny  
rrzeb ieg  pogody w dniu 10 w rześn ia: 
W dalszym  ciągu pogoda chmurna, 
miejscami dżysto. W  ciątru an ia  rozpo  
godzenie Chłodno. M ożliwość przy­
m rozków w  W ileńskiem . S łabe w iatry  
z kierunków  zm iennych.

ryoaKoiu.
PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ W  BRETONSKIEM MIASTECZKU.

P ary ż . 9 w rześn ia  (PAT.) W  Guil- 
vmec, m ałem  bietońskiem  m iastecz­
ku. którego m ieszkańcy b r d  lak w yb i­
tny udział w ratow aniu pclskiege trój 
m asztow ca „D ar P om orza11 podczas bu 
rzy  szalejącej u b rzegów  Bretonji w 
styczniu br„ odbyła się u ioczystość 
w ręczenia srebrnych  ■ i bronzow ych 
k rzyżów  zasługi tym  z pośród miej­
scow ych rybaków , k tó rzy  w pow yż­
szej akcji ratunkow ej specjalnie się od­
znaczyli

O godz. II  rano tłum  okolicznych 
m ieszkańców  zebrał się na placu Ocea- 
nu, gdzie na przybranej francuskiem i i 
polskiemi flagami narodow em i estra ­
dzie, w śród  przedstaw icieli w ładz miej 
scow ych zasiedli delegaci rządu pol-

, skiego w  osobach po O ttona W ecła- 
j w ow icza, radcy  handlow ego p rzy  am- 

uasadzie polskiej w  P ary żu  oraz p. 
W m iarza, konsula Rzplitej w  H aw rze.

Dekoracji odznaczonych aokonał 
konsul W iniarz, poczęin po w ysłucha­
niu pięknych oltolicznosciowycn prze- 

| mówień, podkreślających przyjaźń pol- 
j sko - francuską, w śród  dźw ięków  
■ „M arsyljanki1* i polskiego hym nu na- 
I rodowego uform ow ał się oochód, któ­

ry  p rzeszedłszy  p 'z e z  całe m iastecz­
ko, asysto w ał przy  składaniu przez 
konsula W m iarza pięknego w ieńca u 
stóp pomnika Ofiar m orza.

O godz. 1 odbył się bankiet, p rzy  u- 
dziale przedstaw icieli w szystk ich  sfer 
m iejscowego obyw atelstw a.

we i

SKŁADKA NA ODBUDOW Ę ST A D IO N U  „CZARNYCH1* M E LW O W IE.

Radom  9 w rześn ia . (PAT.) Odbyło 
się tu zebranie S tow arzyszen ia  kup­
ców polskich, na k lo tem  uchwalono 
p rzy łączyć  się dn ogólnego p ro testu  
społeczeństw a pw sjcego z pow odu an­
ty p aństw ow ych  w y stąp ień  hajdam ac­
kich orgam zacyj i ak tów  te rro ru  i sa­
bo tażów  ukraińskich na terenie s ta ro ­

polskiego L w ow a i w schodniej M ało­
p o lsk i

Uchw alono rów nież pew ną sumę pie 
m ężną na odbudow anie stadionu Klu­
bu sportow ego „G zam i1' w e Lw ow ie, 
k tóry  to stadion został podpalony 
przez członków U. O. W .

dew szystkieir, do Unda. Undo me za­
kończyło leszcze sw ych rozmów7 z ra ­
dykałam i.

Co do żydów , to w szystk ie  ich od­
łam y raazą  po całych dniach, a!e jesz­
cze nie doszły do ostatecznego poro­
zumienia. Jak się zdaje, zostanie utw c 
rzony wsjjolńy fro n t skm istyczny na 
terenie całego kram

N aipraw dopodobnie.szy jest blok 
bfaforusko-ukraiński bez żyrdówr i bez 
Niemców'.

n * c  d t t l a r y i

(Telefonem od naszego koresrondenta.) 

M 'arszaw a, 9 w rześn ia , (zo) Dzisiej- j liści i komuniści.
sza p rasa  popołudniow a donosi, żc 
w śród  nacjonalistycznych sfer ukraiń­
skich, zgrupow anych w  Undo, zw y ­
ciężyła tendencja trak tow an ia  w ybo 
rów  jako jednego z etapów  w alki z 
Polską. W obec tego rzucono liasr 
bloku w szystk ich  p a rty j ukraińskich 
rozpoczęto zbiórkę na fundusz w ybor­
czy  i zw rócono się do em igracji ukra 
ińskiej w  S tanach Zjednoczonych i Ka 
nadzie z prośbą o pomoc pieniężną.

Tw órcom  bloku chodzi o w ybranie 
jak najw iększej ilości posłów  ukraiń­
skich, bez w zględu naw et na ich ja­
kość

Te pom ysły Unda spotykają się po­
dobno ze zdecydowanym  oporem ze 
nrony duchowieństwa grecko-Latolic- 

kiego. Kler grecKo-katolicki ośw iad­
cza podobno, źe nie może poprzeć list, 
pa których znajdować się będą socja-

Na W ołyniu lojalny nastró j ludności 
ruskiej w  stosunku do Polski jest zde­
cydow any', tak że na bardzo nielicz­
nych undow ców  i zwolenników  kortiu- 
n.zmu m egą liczyć p rzyw ódcy  nacjo­
nalistów „ukraińskich11.

W arszaw a. 9 w rześnia, (zo). W śród 
mniejszości narodow ych toczą  się na­
rady, k tóre jednak nie dały ieszcze ci­
st atecznego w yniku.

Niem cy postanow ili dążyć do bloku 
w szystk ich  mniejszości. W yłonili oni i  
B ydgoszczy specjalną komisję, której 
polecili prow adzić w  tym  kierunku roz 
mowy,

W  W ilnie odbyło sie ubiegłej niech 'e 
li zebranie B iałorusinów . Ci rów nież 
w ybrali specjalny kom itet, k tó ry  ma 
Przeprow adzić pertrak tacje  z innemi 
m niejszościam i w  spraw ie m ożliwości 
stw orzen ia  w spólnego frontu w y b o r­
czego. B iałorusini zw racam  się jirze-

% arna.
P, DEYEY U Ma RSZ PIŁSUDSKIE­

GO.

(Telefonem od naszeęr koresponden ta)

M 'arszaw a, 9 w rześnia, (zo) P rezes 
R ady m inistrów , m arszałek  Piłsudski, 
przy jął w e w to rek  w  południe na dłuż 
szej konferencji am erykańskiego do­
radcę finansow ego p. D ?vey‘a.

DZIŚ ZŁOŻY MIN. KWIATKOWSKI 
W IZYT! MASSARYKOWI.

Pi aga- 9 w rześn ia . (PAT.) W czoraj 
w ieczorem  na cześć m inistra K w iat­
kow skiego w y d ał bankiet czechosło­
wacki m inister p rzem ysłu  i handlu Ma- 
tousek. Po bankiecie p rzy jął m inister 
K w iatkow ski przedstaw icieli tu4eiszej 
prasy , k tórym  udzielił "‘w yjaśnień na 
zapytania dotyczące głów nie w arszaw  
skiej konferencji rolniczej. M inister po 
łożył orzydem nacisk p rzedew szyst- 
kiem na zupełną apolityczność konfe­
rencji.

lutro m inister K w iatkow ski bodzie 
przynęty na audjencii p rzez p rezyden­
ta M assaryka w  jego letniej siedzibie 
Tooolczanki.

NIŻSI FUNKCJONARIUSZE PAŃ­
STW O W I U W ICE MIN. SKARBU.

łTeieionern od naszego korespondenta.)

M'arszawa< 9 w rześn ia  (zo.) W ice­
m inister skarbu p S tarzyński p rzy jął 
we w torek  delegację zarządu głów ne­
go Związku N iższycn Funkcjonariuszy 
Państw ow ych, k tó ra  p rzedstaw iła  mu 
memoriał w  spm w ach uposażeniow ych 
m ieszkaniow ych, p racy  w godzinach 
nadliczbow ych itp. W icem in. S tarzyń ­
ski obiecał delegacji rozpa trzyć  m e­
moriał i udzielić odpow iedzi na w sz y ­
stkie poruszone w  nim sp raw y  w  cią­
gu dziesięciu dni

PLAN AKCJI K PE D Y T O W o • BU- 
D O W lA N E J B. G. K. WYKONANY 

W  76 PR O C .

(Telefonem oo naszego korespondenta.)
Warszawa. 9 w rześnia (zo.) W edług 

ostatecznie ustalonego planu akcji kre­
dytow o - budowlanej, prow adzonej 
przez E ank G ospodarstw a Krajowego, 
w  roku bieżącym  zostały  przeznaczo­
ne następujące kw oty : na budow ni­
ctw o m ieszkaniow e ogółem przyznano 
kw otę 135,780.000 zł. W ykonanie pla­
nu przedstaw ia  się następująco: pozo­
stałość z kontyngentu 1929 r. nieroz- 
dzielona w  roku ubiegłym  w kwocie
3.900.000 zł. Suma ta została rozdzie­
lona w  p ierw szych  m iesiącach r. b. 
Na w ykończenie budowli rozpoczętych 
i poprzednio już p rzez B. G. K. finan­
sow anych przew idziana jest kw ota
28.780.000 zł. Na now e budow le prze­
znaczono ostatecznie 60 milionów.

Reasum ując pow yższe stw ierdzić 
trzeba, że do końca sierpnia rb. BGK. 
przyznał pożyczek budow lanych na 
łączną sumę około 93,50C.0O0 zł.. I  zn., 
że plan akcji k redytow o - budowlanej 
został w ykonany w  76 Droc. , nie 
uw zględniając sam odzielnej akc.l za­
kładów  ubezpieczeniow ych.

KOMUNIŚCI ROBIĄ NASTROJE.

Nowogródek. 9 w rześn ia  (FAT.) W 
w ojew ództw ie now ogrodzkiem  krążą 
ostatnio w ersje  o zbliżającej się rzeko­
mo wom ie pom iędzy Polską a Sow ie­
tami. W ersje te  rot* nw’szechm ane są' 
przez agentów  kom unistycznych, któ­
rzy w  ten sposób chcą dla siebie stw o­
rzyć nastrój w yborczy.
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B e b e

poryw ającą sw jm  
głosem
D a n i e l s

W KALISZU ZAGINĘŁA ZNÓW JE - 
DNA DZIEWCZYNA.

(T ebioncm  od naszęso  koresponden ta)

W arszaw a. 9 w rześnia (Q.) Z Kali­
sza donoszą: P rzed  kilku dniami dono­
siliśmy o tajemniczem zaginięciu trzech 
młodych dziew cząt, k tóre padły  praw ­
dopodobnie ofiarą handlu żyw ym  to­
w arem . W czoraj znów zaginęła w Ka* 
liszu 16-Ietnia dziew czyna Efryda J a ­
nina Eic, zam ieszkała w sąsiedztw ie 
dwóch poprzednich ofiar.

PO DW ÓCH DNIACH W YŁOW IONO 
W W IŚLE ZW ŁOKI PROF. R4CZYN 

SKILGO.

W 'arszaw a, 9 w rześnia. (PAT) W czo 
rai w  południe odnaleziono w  W iśle 
przy brzegu w arszaw skim  na w y so ­
kości Ł achy siekierkowsKiej zw łoki za 
ginionego w  piątek w ieczór profesor* 
Jerzego R aczyńskiego. Prof. R aczyń­
ski poniósł śm ierć w  nieznanych oko­
licznościach w czasie przejażdżki po 
W iśle. Poszukiw anie zw łok, trw ające 
przez sobotę i niedzielę, nie dafy re ­
zultatu. Dopiero w czoraj około godz, 1 
po południu rybak  Staniszew ski, }o- 
w :ąc ry b y  w W iśle, zauw aży ł topielca 
w kostium ie w ioślaiskm i. R ybak w y ­
łow ił zw łoki 1 przew iózł ,ie łodzią do 
kom lsarjatu weduegu, gdzie stw ierdzu 
no tożsam ość topielca. Okoliczności, 
w śród k tórych  zginął prof. Raczyński, 
nie są jeszcze w yjaśnione,

U C ?FŃ  SZKOŁY PO W SZECH N EJ 
RZUCIŁ SIE POD POCIĄG.

Będzin. 9 w rześnia, (PAT.) Na torze 
kolejowym  m iędzy Golonogiern a Ząb 
kow icam i pod pociąg osobow y rzucił 
s:e 16-Ietni uczeń VII. ddzialu szkoły 
powszechne.! Jan Krupa. W  drodze do 
szpitala Krupa zm arł. Powo-dem same. 
bójstw a młalo być  to, że rodzice kazali 
się chłopcu uczyć w dalszym  ciągu.

POŻAR W LUBSZY POD ROHATY- 
NEM.

S tan isław ów , 9 w rześnia (PAT) Dn. 
8 b. m. spłonęła w L ubszy  pow iat R o­
hatyn szopa ze zbożem, w łasność Lei- 
by B crischa, Szkoda w ynosi około 
25.000 zł. W ynik  dochodzeń nie ukoń­
czony, lecz w skazuje na to, iż av d a ­
nym  w ypadku nie zachodzi ak t sabo- 
tażu,

DAJ UROSZ NA CELE IO W A - 

r z y s t w a  s z k o ł y  l u d o w e j .

BOOTH TARKINCTON, 2 2 )
(P rzedruk  w zbroniony).

Sukces pani Stelli
(YOUNG MRS. OKEELŁY). 

P rzek ład  a u to ry zo w an y  z angielskiego 

JANINY SUJKOWSKIEJ.
(Ciąg dalszy.)

— Ocb, czyżby? — Stella w padła 
w jeszcze w iększy gniew, niż poprze­
dnio i śmiech jej s ta ł poprostu p rze ra ­
źliwy. — Dlatego, że panna Nelson ma 
tak, wielki w pływ  na oana Coopera, 
a nie dlatego, że ten w oiyw  przeniósł 
się Już na ciebie? O, nie! Ona me ma 
z tobą nic wspólnego, a jednak podług 
tw ego w yznania Cooper zamienia z 
mą tylko „dzień dobry” i tiic w ięcej! 
— Stella zaśm iała się przeraźliw ie. — 
Nigdy w  życiu nie słyszałam  czegoś 
podobnego! Jesteś przeźroczysty , jak 
szkło, Billu! Można clę przejrzeć na 
w ylot. C zy myślisz, że sle nie dorozu- 
miewam, co mi chcesz w m ów ić?

— Nie chcę ci niczego w m aw iać —, 
odparł z iry tacją . — Nie pojmuję, o 
czem mówisz, Co ja ci chcę w m ów ić?

— Chcesz obudzić we runie przeko­
nanie, ze nie m óelby$ jej w ylać, aa-

Jeszcze jeden obóz Anaree‘ go
zo ilu ! otlnalezśoiay.

Berlin. 9 w rześnia. (ATE), Ze Sztok­
holmu donoszą: Szw edzki okręt pular- 
ny „Isbjónr" zakon trak tow any  przez 
dziennik sztokholm ski „Dagcns MUe- 
te r” celem prow adzenia dalszych po­
szukiw ań na W hite Island, gdzie zna­
leziono w y p raw ę  Andreego, doniósł 
przez radio, iż odnalazł nowy obóz 
ekspeaycii.

Nowy obóz; znajdow ał się pod loda­
mi niedaleko od m iejsca, gdzie znale­
ziono zw łoki Andreego. Pod  szczątka­
mi powłoki balonu znaleziono szkielet 
człow ieka, praw dopodobnie drugiego

tow arzysza  w ypraw y Andreego, in­
żyniera Frenkla. Znaleziono rów nież 
szereg  notatników , listów, m. tu, Ust 
do S trindberga, puszki od konserw , 
narzędzia i rozm aite sprzęty . N ow y o- 
bóz znajduje się w  zupełnym  porząd­
ku, z czego wnioskują, że ekspedycja 
padła ofiarą jakiejś nieoczekiw anej ka 
tastrofy , n, p . gw ałtow nej bu rzy  lub 
niezw ykłego zimna. W iadom ość o no- 
w em  odkryciu na W hite Island w y w o ­
łała w Sztokholmie olbrzym ie w raze- 
me.-

Kto wygra! na loterii?
W arszaw a. 9 w rześnia (PAT.) Dziś 

w pierw szym  dniu ciągnienia V klasy 
P aństw ow ej Loterii Klasowej, padły 
następujące w .ększe w y g ra n e ’

Po 10.000 zł, na tir. 10-1075, I6S976, 
207960. 189602.

Po 5,000 zł. na nr. 3S69], 45231,
169241, 57782, 93690, 118174, 169529 i
192022.

Po 3.000 zł. na nr, 10017. 60004,
207255, 20084, ,39235, 193454,

P o 2,000 z{, na nr. 82812, 142713,
194316, 84131, 140180 i 206904.

Po 1.000 zł. na nr. 20951. 
29147, 41699, 55445 110566.
149101, 205360, 206S19, 11358, 
22253, 29328, 34604, 73S16, 
149362, 187479,

Po 600 zł. na nr. 617. 24361 
59796. 76S94, 96473, 98736.
115093, 134142, 153375, 154179, 
165638, 168082, 168360, 170890. 
177725, 183381, 1S9095, 197023, 
6626, 7810, 31195, 66225, 8580, 
136627, 137929, 152071, 152256, 
ISO146, 193989, 202908,

21616,
140528,

16989,
114704,

, 36007, 
114740, 
158900, 
177439, 
205028, 
113501, 
152530,

W puszczy rudnickiej tysiące ludzi 
EZBicajg na m d.

W ilno. 9 w rześnia. (P \T .)  F asa do­
nosi, że w  dniu w czorajszym  na te re ­
nie w ilensko-trocklego pow iatu w 
gminie Soleeznikl trzy  kilom etry od 
stacji Jaszttn zaszedł n iebyw ały  w y ­
padek m asow ego ruchu ludności. T y ­
siączne rzesze zeb ra ły  się pod golem 
niebem  na skraju puszczy rudnickiej 
w  oczekiw aniu cudu.

Rzecz p rzedstaw ia  się jak następuję: 
W  dniu 19 siernm a dw ie dziew czyny 
ze w si S leżuny-K ojw ow na udały  się 
na m oczary  w  poszukiw aniu borów ek 
av lasach należących do tam t. dóbr a 
sąsiadujących z puszczą rudnicką. P o  
kilku godzinach dziew czyny te p rzy ­
biegły  ogrom nie poruszone do wsi, o- 
pow iadając n iebyw ale rzeczy,

w e t gdybyś chciał, boby C ooper nie 
pozw olił: Jesteś przebiegły, ale ja cię 
znam.

— Nie mam zam iaru ani w m aw iać 
ci czegokolwiek, ani w ylew ać panny 
Nelson,

— Ale gdybyś chciał ją w ylać — cią­
gnęła drw iąco Stella. — G dybyś chciał, 
pan C ooperby ci nie pozwolił, nie­
p raw daż?  P ostaw iłby  veto, co?

— Tego nie w iem ; Drzypuszczam, 
że raczęjby się nie zcodził, Ale co to 
ma do rzeczy?  Nie mam zam iaru da­
w ać jej dymisji,

~  D laczego? _  zapytała.
Z erw ał się z krzesła,
— Dlatego, że nie mam do tego naj­

mniejszego powodu,
— W jęc prośba żony nie jest dosta­

tecznym  pow odem ?
r<ozidrażnicnic W ilhelma spotęgow a­

ło się do granic rozpaczy.
Stelka, ty ś  clij ba zw ariow ała?  

Co ci zaw iniła panna Nelson? Spokoj­
na dziew czyna, k tóra nie m yśli o ni- 
czem  :nnem. onrócz sw ojęj p racy  — 
zaw sze miarem wielki Dodziw dla jej 
kom petencji _  a teraz, od tego k ró t­
kiego czasu, kiedy .estem  dyrektorem  
i pracuje razem z nią, przekonałem  się, 
że bez jej pom ocy możebym  nie podo­
łał zadaniu, chociaż jestem  praw ie pe­
w ie n , i e  ona dałaby  sobie doorze ra­

M iaty one u j r z e ć ,  jak % m okrego 
pnia d rzew a w ydobyw ały  się płom ie­
nie, poczcm  ujrzały  w aureoli postać 
Matki Boskiej. R zekom e zjaw isko zapo 
w iedziało zdarzenie się cudu za dni 
20-cia, W ieść o tem  lotem b łyskaw icy  
rozeszła się w całej okolicy a stąd  
p rzedosta ła  się do sąsiednich pow ia­
tów . Podaw ana z ust do ust legenda, 
p rzyb ra ła  na rozm iarach.

Od kilku dni setki furm anek chłop­
skich p rzybyw ają  na oznaczone miej­
sce C ały  las i okoliczne m oczary  za­
legło obozow isko ludzkie. W czoraj 
od rana w  dalszym  ciągu grom adzą się 
m asy  ludzi. W szystkie pociągi, jadące 
do Jaszun p rzy b y ły  przepełniono, Z
' l«" ™   Ul' )■— «

Wjlna rów nież odeszła w iększa ilość 
autobusów  i taksów ek,

Kilku przybyłych  księży usiłow ało 
uspokoić zebrany  tłum. gdyż rożne 
ciemne elem enty korzystając z n iezw y 
kiego podniecenia upraw iały  in tenzy- 
w ną agitację. Spokoju nigdzie nie za­
kłócono.

Zjaw isko pow yższe nie zosta ło je­
szcze dokładnie zbadane. P raw dopo- 
dobn.e ma się tu do czynienia z fosfo- 
ryzacją  m oczarów .

BEZROBOTNYCH MNIEJ O 3.798 
OSÓB

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 9 w rześnia, (zo) W edług 
danych Państw ow ego Urzędu P o śred ­
nictw a P ra c y  za czas od 30 sierpnia 
do 6 w rześnia liczba zare jestrow a­
nych bezrobotnych na całym  terenie 
P ań stw a  w ynosiła ogółem 173.012 
osób,

W  porów naniu z poprzednim  tygo­
dniem 4iczbu ta zm niejszyła się o 
3.798 osób

W O JN a  p r / ę d z a l n i k ó w  ł ó d z ­
k i c h  Z FA B R Y K A N T A M I.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W ąrszaw a, 9 W iześnia, (G) Z Łodzi 

donoszą: W  Łodzi trw a  oa kilkunastu 
dni w ojna m iedzy kartelem  przędzal- 
ników, a m niejszym i fabrykantam i a 
pow odu podw yższenia cen przędzy » 
20 prę. W  zwiafzku z tem  rozpoczął 
się m asow y przyw óz do Łodzi e m ­
skiej i austnackjej p r z ę i /y ,  która, mi­
mo w ysokich cel, jest tańsza niż k ra ­
jowa, £  wiązek fabrykantów  w y sto so ­
w ał m em orjał do M inistra P rzem ysłu  
i Handlu, aby w płynął na o lu u ę m e  
cen przędzy.

^T . JARACZ OBJĄŁ DYREKCJE 
„ATENEUM".

W arszaw a. 9 w rześnia. (PAT.) St. 
Ja racz  łącznię z Chm ielewskim , oraz 
Januszem Dziew eńskim  objęli d y rek ­
cję teatru  „Ateneum ", Będzie to pla­
ców ka o ch ąrak te ize  spo łeczno-arty ­
stycznym .

W ła s n a  f iu ta  m o r s K a

TO T W 0 J DOOROFYT!
Wpłać do E K. O K onto  czekowe Nr. 3

1  z ł u t y  r o c z n ie
otrzymasz letjitymac.ę

członka Komitetu Floty Narocowsi

dę bezenm lc. Nic w yobrażam  sobie, 
jakby ją można w ydalić. To już ra­
czej...

—To już raczej ty  w olałbyś listą-” 
P i ć ?  — Na izęsacli Stelli zaśw ieciły  
łzy  gniewu. — Nie prow okuj mnie! 
Ośmielasz się m ówić do mnie w  taki 
sposób, jakbyś nie rozumiał, że m o­
żesz w ylecieć na moje żądanie.

— C o? — w y k i z t u s i ł .

— Nie żartuję! — krzyknęła. — Po 
tem, coś mi pow ledziai, albo ta  kobie­
ta w yleci, albo Ja sie z tobą rozejdę. 
Jak  ty  śm iesz bronić ją I w ychw alać 
w obec m nie? N azyw asz żonę w aria t­
ką, unosząc się jednocześnie nad nią, 
w y zy w asz  żonę od Bóg wie czego, nie 
znajdując słów  uznania dla C rystsl 
Nelson, którą, jak sam mówisz, uwiel­
biasz od wiem lat! Możesz sie obejść 
bez żony, wio bez C rystal Nelson, ani 
rusz. Tw oja żona powinna być  oddana 
do przy tu łku  djła obłąkanych, a C rystal 
Nelson jest boginią, k tóra  kiem ie całą 
W , N. K. Zw ariow ałam , co? Pozw ól 
mi sobie powiedzieć, że raczej tyś 
zw arjow ąl, W ilhelmie, jeżeli sobie 
w yobrażasz, że zniosę spokojnie coś 
podoonego i naw et nie m rugnę okiem. 
Albo ta kobieta wyleci, albo ja sie z 
tobą rozęjaei

N ieszczęśliw y m ąż stracił głow ę.
— R zeczyw iściev  k tó reś  z nąa mu­

siało zw ariow ać. Ty w każdym  razie 
zachow njęsz się, jak w ąr,a tka —

Stella w ydala  p rzeraźliw y okrzyk.
— Jak  w aria tka?  Znów innie w yzy- 

waog od w aria tek?  Uzekaj, pokażę ci, 
kio zw ariow ał, ty , czy ja. Może się 
przekonasz, źo uieiylko ty  i ta kobieta 
rządzicie w W. N. K. Ja  w aria tka?  
Pokażę ci, kto — — —

— Btella! Stella! — izękł błagalnym , 
żałosnym  głosem , — Uspokój się. O- 
bućzisz w szystkich  sąsiadów i leszcze 
kto orzyjdzie p y tać  się, co się stato. 
Na m iłość boską, przestań!...

Stella rzuciła się jgj w clw etow ą so­
fę i w ybuchnęla głośnym  płaczem ,

_  PoKaźę ci! — załkała. —• T a ko­
bieta jest boginią, a tw oja żona w aria t­
ką! P rzekonasz się! Tak, i ona sie 
przekona! P rzekona się, do jakiego 
stopnia jest boginią W . N. K., kiedy 
każe ją w ylae! W obec tysiąca ludzi 
nie zdobyłeś się na jedno słowo uzna­
nia dla żony, któią w  cz te ry  oczy na­
zyw asz  niepoczytalną. Zooaczysz, czy 
ją  to zniosę czy  piel Zobaczysz! Zo­
baczysz! Zobaczysz!

W ilhelm o tw orzy ł podwójne, lustrzą, 
jje drzw ., m askujące już posłane łóżko, 
ściągnął ie i usiadł z cieżk;em 
w estchnien.etn na kraw ędzi.

£ . 4 .  u*
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(Od w łasnego korespondenta „Słowa P-oiskiego**).

Berlin , 7 w rześn ia  1930.

„Ddeses Land schewit aetn  ausm endi- 
schen D enker w ieder dtinkel und ge- 
taerlioh zu w erdan" .. T ak  pisał w dmu 
6 bn. znany publicysta H. Z etom  w 
„Yossiscke le m in g " . Ten pog*Ą<i za­
granicy na w spółczesne Niemcy, zda­
niem Z eure ia , przypisać należy wieio- 
raKOSci i niejednolitości niemieckiej po 
liryki zagranicznej, k tóra w ystępuję 
dziś w  rów nie jask raw ej formie, jak to 
było  w pierw szych lalach istnienia re- / 
publiKj Publicysta niemiecki s tw ie r­
dza, że stan  taki trw a ć  będzie zape­
w ne czas dłuższy, a w  każdym  razie 
uie uaieży oczekiw ać tego, żeby uległ 
zmianie z dnia na azień. „Sie ict zu- 
naechsi leaiglioh innerpolinscner Na­
tur '*. I dlatego trudno jest dziś odpo­
w iedzieć na pytanie, staw iane przez 
zagranicę, po jakiej linji rozw ijać się 
będzie polityka zagraniczna R zeszy. 
Z ehrer przyznaje z całą  o tw artością, 
że odpow iedź ta nie nastąpi w cze­
śniej, donoki Niemcy sami nie zoijen- 
tują się. w jakim kierunku pójdzie roz­
wój >tosunków w ew nętrzno  politycz­
nych i gospodarczych R zeszy.

inny znany publicysta dr. F eder w 
artykule  „Um w as es geht“ (Berliner 
T ageblatt z 1 w rześnia) szuka rozw ią­
zania tego problemu. S tw ic d z a  on, że 
gabinet brueninga nie uzyska po w y­
borach w iększości. Z arysu ją  się w ów ­
czas dwie alternatywny rządów  p arla ­
m entarnych: bądź odbudow a koalicji
przez pozyskanie do w spółpracy  so­
cjalistów7, bądź też tw orzenie rządu 
p rzy  pom ocy skrajnego nacjonalizmu. 
Pozostaje jeszcze 'cdno w yjście ti. 
rzad  mniejszości Brueninga, opierający 
sw e rządy w yłącznie na art. 43, bądź 
szuka iący innej form y ukrytej ozy ja* 
w oej dyktatury . Słowem  po w yborach 
Brttening stanie wobec zagadnienia:
, Y erfassungsw eg oder K atastropheri- 
polirlk". Leder nie w ie. która z tych 
możliwości zwTycięży. Klucz bog iem  
rozw iązania sytuacji znajd ire  sio w 
rękach centrum  katolickiego, C entrum  
by ło  w raz z socjalistam i i dem okrata­
mi w spó łtw órcą  republikańskiej kon­
sty tucji -weimarskiej. P rzez  długie lata 
było podporą lepubliki. Ale dziś? 
„Je tz t — msze Feder — erreg t es zum 
ersteiim al selbst Zweifel an sem er vcr 
fassungsm aessigen 2uverlacsig jkeit' ..
A dalej konstatu je ze sm ętkiem : ,jEs 
ist ein gefahrliohes Spiel, das die Zen- 
trum  hier w ag t“ Ale tak  Jest: Birue- 
r  ng iest przyjacielem  Trcvi.ranusa, a 
T rey iranusow i bliższy jest ideowo Mu 
genberg ozy f i l ie r .  niż socjalista — 
M udler.

Istotnie spraw a tak w ygląda, że 
centrum  trzym ające jeszcze w sw ych 
rękach klucz sytuacji będzie musiało 
sobie odpow iedzieć ostatecznie na py­
tanie: z Hitlerem  czy  z socalistam i.

Zależeć to będzie w dużym  stopniu 
od tego. jak p racow ać będą , sfery 
gospodarcze1* w Niemczech, k tóre  ma­
ją tu taj decydujący w pływ  na życie 
w e w n ę t r z n e .  Część kapitału niemie­
ckiego stoi za centrum , część kapitału 
popiera ruch Hitlera. ..Jungdeutscher 
O rdenT stanow iący  dziś isto tny rdzeń 
now ej „S t?a tsp a rte i“, popierany iest 
przez, przem ysł chem iczny (I. G. Fair- 
ben i K ali-lrdustrie). W ielkie dz-'enni- 
k: dem okratyczne jak „F rankfurter
Zcifung“ i cała prasa Ullsfeina stoi na 
usługach tego przem ysłu. A w dzisiej­

szej sytuacji p izem ysł caty żegluje na 
prawo pod hastom w alki z socjali­
zmem. W ystarczy łoby , żeby różne ga­
tunki tego przem ysłu , stojące za ró- 
źnerni grapami politycznem i, porozu­
m iały tlę  ze eobą, a nazaju trz  po w y ­
borach możeriiy być św iadkam i rządu, 
jednoczącego w szystkich  od „S taais- 
partel ‘ do M ugenberga i Hitlera w łą­
cznie. Z resztą  „rew olucyjnoćć" Hitle­
ra staje się coraz baidziej problem a­
tyczną Ci, którzy widzieli go nieda­
wno piszą złośliw ie o jego w yglądzie: 
„er ist zietidioii fett geworden*1... 
P rzed  paru tygodm am i przem aw iając 
w Essen przyznał sio, ze gotów  byłby 
w ejść do rządu zu cenę odstąpienia 
mu dwóch tek m iuisteajalnycli. wojny 
i spraw w ew n ę trzn y ch  Cena jest w y ­
soka, ale fakt pozostanie faktem , że 
Hitler gotów  jest „w spółrządzić’* z in- 
neml stronnictw am i. R eszta  jest już 
kw estią targu.

W reszcie jest w  Niemczech czynnik, 
o k tórym  w ostatnich czasach słyszy 
się coraz w njctj, a k tó ry  będzie w spół 
działał niew ątpliw ie w  kierunku 
„Reciitsentwicklung** tj. wojsko. Na­
stępca von H eye‘a generał von Ham- 
mersieiin-Equord ma być „ein ausgc- 
sprochen politischer T ypus“. Podo­
bnym ts pejn ma być  tak zw any ..Chef 
des M m isteram ts", człow iek o którego 
przem ożnych w pływ ach w Reichs- 
w ełuze  mówi się stałe — generał von 
Schleicher. N astaw ienie wewnętrz-no- 
polityczne obu tych generałów , zda­

niem pism niezależnych, nie może lzu- 
dzić tadnych  watjpnwośai Jeśb oagry  
wają tak w ybitną  rolę, jak się im przy  
pisuje, napew ^o robić będą w szystko, 
aby budow ać front p-rawicowo-nacjo- 
nalistyozny.

Tak w ygląda sytuacja w ew nętrzna 
przed w yporam i, k tórych w szystk ie 
partie oczekują tu z wyjątKowem na­
pięciem. odkłada fąc ostateczne decy­
zje na _  po 14 w rześnia. W szystkie 
partje bow iem  zasugerow ane są ol­
brzym ia cyfrą 10 mil jon ów w y b o r­
ców, k tó rzy  w 1028 roku w strzym ali 
się od g łosow ania. A 10 milionów w y- 
borcÓT7 — to 175 przepadłycli m anda- 
iów. Każda z party j bezy, że ta m asa 
T ern a  pójdzie do urn w yborczych i 
że część m andatów  przypadnie jej w 
udziale.

Gdyby iednakże pc w yborach  zary ­
sow ująca się dziś ewolucja „na p ra ­
w o" miała się u trw alić  w ów czas bez- 
wątpienia pierw szą ofiara tego w y ra ­
źnego zw rotu będzie — Curtius, na­

s tę p c a  S treserm nna na stanow isku 
szefa polityki zagran iczne1’ ale nie na­
stępca naiw ybitnieiszego męża stanu, 
jakiego po womie m iały Niemcy. Za­
s tą p m y  go w ów czas najpraw dopodo­
bniej T reviranus. K ousekw encyj tej 
zmiany łatw o się jest domyślić O sta­
tnie w ystąpienia T revnam tsa . k tóre  
mają dziś w dużym stopniu posm aczek 
roboty przedw yborczej, nabra łyby  
w ów czas zupełnie innego znaczenia.

T. M. K.

tiiine w i .

Z opow iadań naocznego jw U tika.

C zytając w dziennikach różne rze­
czy o nędzy w bol.szewji, nie mogłem 
się obronie w rażeniu, że dzienniki na­
sze przesadzają. \V ostatnich czasach 
miałem lednak sposobność zasięgnię­
cia o życiu w bolszewji info-rmacyj 
n iew ątpliw ie w iarogodnych od osób. 
które jeździły do bolszew ji. Informacje 
są bezw zględnie pew ne, zw łaszcza że 
n iektórzy moi inform atorzy mogli być 
raczej podejrzani o s-przjdanic bolsze- 
wlztnowb niż o tendencyjne jego nczer 
nianie

O tóż faktem  jest, że w  bolszew ji pa­
nuje pow szechna i kom pletna nędza. 
Ludzie naw et dobrze sytuow ani czę­
sto przez trz y  miesiące nie oglądają 
dosłow nie mięsa. T łuszczu, cukru itp. 
też b rak . W skutek tego obiad czło­
w ieka dobrze sytuow anego m aterlal- 
nie(!) w ygleda w  ten sposób- dużo zu­
py oraz ziemniaki nieom aszczone! Od 
m iesięcy w ładze bolszew ickie obiecu­
ją na kartk i mięso i tłuszcz, ale obie­
tnic nie spełniają.

Za handel p ryw atny  grozi zesłanie 
na Sybir, a sklepy rządowm są puste. 
G dy rozejdzie się pogłoska, że ten a 
ter, sklep ma ziemniaki, ludzie zdaleka 
zbiegają się, by  zakupić trochę zieinnia 
ltów. W  pryw atnym  handlu pokatnym  
można czasam i coś dostać, ale np. za 
m ałe kurczę płaci się 20 zł. za pół li­
tra  oleju jadalnego 35 zł.

B rak też ubrania i bielizny. Kobiety 
rodzin dobrze sytuow anych chodzą 
dosłow nie bez koszul, a w  czasie de­
szczu ochraniają sw7e m arne, płócien­
ne obuw ie w  ten sposób, że chodzą po 
mieście boso. Nawmt na w izycie w  sa­
lonie zobaczyć można ludzi bosych 
Mężczyźni przew ażnie mają koszule, 
ale za to nie ma.tą m arynarek  i kami­
zelek.

Na stację pograniczną w Polsce -z«- 
'cżdżają ludzie z bolszewbl. P ierw szy  

‘odruch to skierow anie się do bufetu 
kolejowego, gdzie zaspokaja się... głód.

Specjalista cl . arculi wewnętrznych
O r* L r iC W J K  L A U T E & S T E 5 N

p o w r ó c i ł
P U  S U I J S K T E G O  (Pańska) 1 0 .

Teł 28—59. n65'18

N I E P R A W D O P O D O B N E  A J E D N A K  P R A W D Z I W E !
W jednem z kin w irszauskich giany j<*st fum

„ P  O  o  a  N  1 N “  z  R A M O N E M  N O Y A R R O

Pamięci, Sr bifisireciu.
iragiczna śmierć K uratora bobin- 

skiego w yw ołała  w społeczeństw ie 
Polskiein odruch godny polskiej kult:,- 
ry  w żywy u.,:;e pomnik postać o- 
byw .ucia, co gróźb się nie uląkł i ży ­
cie clal w obronie praw  nasze .1 O jczy­
zny.

Na wschodniej gram cy Wielkie®® 
L w ow a jest wieś Kozieimki, zamie­
szkała przew ażnie przez luanosć robo­
tniczą, tak ubogą, że nie stać ją na 
szkołę. Dzieci uczą się. tam w izbie sto­
czonej grzybem  i podpartej belkami. 
W tej to wsi obok pam iątkow ego krzy­
ża z datą roku 1S46 rosną m ury now o­
czesnej szkoły  i ochrony imienia Bo­
bińskiego. To żyw y pomnik.

T. S. L. przyjm ując pow ierzony mu 
m andat budow y tego pomnika stanęło 
u kresu sił swoich. Wyc .ągnięte pod 
zrąb m ury pochłonęły składkę społe­
czeństw a, subw7encje T. S. L. i ofiarną 
w spółpracę ludności Kozielnik.

Do nakrycia m urów  dachem potrze­
ba jeszcze 25.00U zł.

Dziś, gdy duchowi krew ni m order­
ców Sobińskiego palą nasze zagrody i 
zebrane plony, a społeczeństw o ruskie 
nie znajduje na potw orne zbrodnie ani 
słow-a potępienia, musimy udpowie- 
dzieć odw efem godnym naszei starej 
polskiej k iikurj i nu pokończenie po- 
lnrmkta zebrać potrzebną kwotę.
Sekcja Y\ schodnia Zarządu Głównego 

T. S. L. we Lw ow ie
Komitet Btiaow y SzKoly im. Sobiń­

skiego w Kozielnikach.
Od Redakcji: Um ieszczając pow yż­

sza odezwę, ze sw ej strony apelujem y 
gorąco do Czytelników , by nie poską­
pili ofiar na cel tak piękny i tak nie­
słychanie żyw otny. Składki przejm uje 
adm inistracja naszego pisma „Na szko- 
łe im. Sobińskiego w Kozielnikach".

i rzęba wiraieC oczy ludzi zasiedzia­
łych od lat av bolszewji, jak patrzą  na 
niezw ykle dla nich w spaniałości III- 
rzednego bufetu kolejowego w7 Polsce.

Polska w ydaje im się rajern. bo lu- 
dz e mają tu czem zaspokoić głód, a 
chodzą nbrani jak książęta w poró­
wnaniu do bolszewickich łachm anów. 
Człow iek z Polski, ubrany najskro­
mniej na nasze stosunki, zw racą w, bo! 
szew ii uw agę wszystkich... elegancją 
ubioru. Po ubraniu samem poznaje 'się 
cudzoziem ca!

Jeden z moich inform atorów  zetknął 
się w bolszewji z Polakiein-kom utn- 
stą. O rganizow ał on w  Polsce kom u­
nizm i został zasądzony za to na dłu­
goletnie w ięzienie, lecz po odbyciu po­
łow y  k a ry  udało mu się zbiec z w ię­
zienia Dolskiego do bolszew ji. Dzisiaj 
na dwrotcu koiejowwm' spotyka czło­
w ieka, na oko zaraz cudzoziem ca z 
w ym ow ą polską. Chodzi za tym  Pola­
kiem, w^czmunn niejako przez skórę, 
jak oień. Nasz Polak zaczyna się nie­
pokoić, tnyśiąc że to ajent Czeki. Tym  
czasem  to nostalgia tak trapi ow-ego 
komunistę. YV końcu przystępuje do 
mego inform atora i w szczyna uk rad ­
kiem rozm owę. Pokazuje się. że nasz 
komunista cierpi głód i tęskni za Pol­
ską. W róciłby  on bardzo chętnie do 
Polski, od k tórej duchowo go nic nie 
dzieli, ale trzym a go jeszcze zdała o- 
baw a przód resztą niecdcierpianegn
więzienia.

Nasze wiładze robią tysiące trudno­
ści p rzy  wvd?w7eniu paszportów7 do
Rosji. Ja radzę, by nic tylko w ydaw a­
no bez przeszkóid paszporty , ale
w prost komunistów7 naszych w y sy ła ­
no za stypendiam i do Rosji. Raj w y ­
im aginow any w7 św ietle rzeczyw isto­
ści zmieni im się w piekło praw dziw e 
i nieurojone. Jest to najlepszy środek 
by  oduczyć ich W iery w  rojenia ko­
m unistyczne7 Ad.
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Zbiórka na „Odpow.edź 
«reviranusowi“ .

Zainicjowana przez inwalidów łódz­
kich zbiórka na łódź poaw7odna „Od- 
P.owdędż T rev iianuso \v i“ ebebrmie c a ­
ły  teren Rzeczypospolitej.

VY Lodz, i okręgu łódzkim zebrano 
dotyenczas już około 20.000 zł (w cią­
gu jednago tygodnia), pozateni okol:) 
30.000 zł. zebrało  dotychczas Zagłębię 

j Dąbrow skie. Najmniejsze naw et mia­
sta i osady znoszą rówmież datki na 
budow ę łodzi podwodne.1.

\Vczora., n. p. w Lasku, gdzie odbył 
się wiec pro testacy jny  przeciwdco a ta ­
kom na granice Polski, zorganizow any 
przez Związek inw alidów  W ojennych, 
Zw iązek S trzelecki i P. W . O., — pn 
zakończeniu zgrom adzenia, zupełnie 
sam orzutnie, niezamożna ludność lego 
m ałego m iasteczka złożyła na łódź 
podwodną 30C złotych

[ią&iłifasia nowycygcentou
V\ 'zw iązku ze zoliżającym się po­

czątkiem  roku akadem ickiego, habili­
tow anych zostało cały  szereg  nowych 
docentów na w yższych uczelniach.

Dr. Stanisław  Kapuściński halylito­
w ani został jako docent chorób sk ó r­
nych i w enerycznych na w ydziale Ic- 

j karskim U niw ersytetu W arszaw skie­
go. Jako docent botaniki ze spewabtem 
uwzględnieniem  geografii i socjolog" 
rrśijf] habilitow any został na wyd.jiale 
filozoficznym U niw ersytetu Jagielloń­
skiego dr. jMaijan Piotr Sokołow ski. — 
Dr. W iktor TychowskT habilitow any 
został na wydziale !ekarskim  U niw er­
sy te tu  Jana Kazimierza we Lwow.e. 
j-tko docent fizjologii. — Dr. Tadeusz 
M arciniak habilitow any został jako 
d.ceent anatmnji opisowej na w ydziale 
lekarskim  uniw ersytetu  Jana Kazimie­
rza. Jako  docent archeologii chrześci­
jańskiej i liturgiki historycznej na w y ­
dziale teologicznym U niw ersytetu Ja- 

| na Kazimierza habilitow any został ks- 
. dr, Zdzisław- Obęrtyński.
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Środa
M ik o ła ja  

Jutro Jacka 
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Środa 10 bm. sodz. S w . „M anew ry  je- 
s ie n n e 4, opere tka  w  3 akt. K alm ara. W yst. 
J. Fonitanówmy i F o lańskiefo . iC euy zw y ­
k łe  — Łtuaki w ażne).

C zw artek  11 bin godz. S w. „Ti ubadiir", 
opera w  4 akt. Yarcucgo. W yst. M. Piaw . 
dzlca. (C eny zw ykłe  — zniżki w ażne).

P ią tek  12 bm. godz. 8 w „M anew ry  je- 
(..aiin©", u p e ic tk a  w 3 akt. Kajmana. W yst. 
J , F on ianuw ny  i tk a lisk ie g o . (C eny zw y ­
kłe —i zniżki w ażne).

Sobota 13 bm. godz. 8 w. „B orys Godu­
now ", opera w  4 akt# M ussorgskiego. W y ­
stęp Zygm. Zalesfóaeo. (Ceny zw ykłe).

uKeddeła 14 bm. goaz. 3.30 popoł. Ma- 
new ry  jeoleinite", opare tka  w  3 akt. Kal- 
m auŁ W yst. Fonfanów ny i Polańskiego. 
(Ceny na  w sz y s tk it m iejsca zniżone''.

N iedziela 14 bm. godz. 8 w . „Car m en", 
opera w  4 ak t. B izeta. W yst. K. C zarnec­
kiego (.Ceny zw ykłe —  zniżki w ażn~i.

Poniedziałek  15 bm. godz. J w . ..Sko­
w ronek". o pere tka  w  3 ak t. L ehara. W yst. 

.Fontanów ny i Polańskiego. (C eny zw ykłe 
— zniżki w ażne).

TEATR ROZMAFi OŚCI
Środa 10 bm. gt.dz S w . „Zw yc:ęi vo" 

18 scen C onrada w  ukł. dram . L. Schillera. 
(C eny zw ykłe — zniżkt w ażne), 

i C zw artek  11 bm. 2. 8 w . „Z uycięs iw o", 
18 scen Conrada w  ukł. dram . L. Schillera. 
.(Ceny zw ykłe  —  zniżki w ażne).

P a te k  12 bm. godz. 8 w . „Z w ycięstw o", 
18 sce^  C onrada w  ukI. dram . L. Schillera. 
'Ceny zw ykłe — zniżk" w ażnej.

Sobota 13 bm. godz. 8 w . „Z w ycięstw o", 
8 scen  C onrada w  ukł. dram . L. Schillera. 

((Ceny zw ykłe — zniżki ważne).
N iedziela 14 bm. g. 3 w . .Zwycięstwo."* 

13 scen C onrada w  ukł. dram . L. Schillera. 
(C eny zw ykłe — zniżki ważne).

TEATR MAŁY.
Ś roda 10 bm. godz. S V,. „Pa.padcaw aler" 

kom. w  3 akt (7 obr.) C arpen tw a. (Ce­
n y  zw ykle —  zniżki w ażne)

Czw a rtek  11 bm . g. 8 w „P apa-kaw aler" 
kom. w  3 akt. (7 obr.) Carperutera (Ce­
ny  zw ykle  —  zniżki w ażne).

R a te k  12 bm g. 8 w. „Papa-kawaler** 
kom. w  3 akt. (7 o b r ) C arpentcra . (Ce­
ny  zw ykłe —  zniżki w ażne).

Sobota 13 bm. g 8 w ,Papa-kaw zle"-‘\  
kom. w  3 akt. (7 obr.) C arpen tera . (Ce­
n y  zw ykłe  — zniżki w ażne).

N iedziela 14 bm. g 8 w . „ P a p a - k a w ^ r ” 
kom. w  3 akt. (7 obr.) Carpeaitera. (C e­
ny zw ykle — zniżki w ażne). v  • 
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$ A PO LLO : „P arad a  miłości, opere­
tka filmowa z M auricem  C hera lier.

ł  za  Kulis „Ukrsiriskiej 
Halickiej Armii'*.

Sąd „striłectwa" o oficerach „UHA.“.

Tygodnik „S y ta" z dnia 7 w rześnia 
far. pom ieszcza pod ogólnym ty tu łem : 
„Na suci S try łec tw a" szereg  artyica- 
1óav, pisanych przez „ukraińskich" 
strzelców , a sk ierow anych  przeciw  o- 
iicerom  ^U kraińskiej Halickie! Armii".

1 tak  pewien strzelec, p rzebyw ający  
obecnie na em igracji w  C zechosłow a­
cji, p isze: B yłem  strzelcem  skrachow a 
nej ukraińskiej halickiej arm ji i pozo­
staw ałem  przy poiow cj żandarm erii w  
Felsztynie. Oficerowie mieli się do­
brze, jedli, pili i zabaw iali się z dziew ­
czętam i, a żołnierze o trzym yw ali w  
pohtdnip i w ieczór zm arzłe kartofle. 
To też żołnierze polepszali swój by t 
zapomocą. • rekyvizycyj i k radzieży . 
Lrzelcy św iadom ie uciekali z fiontu, 

bo patrzał! na zdradę naszych pan- 
ków -oficerów . W  czasie cofania się 
górskiej b ry g ad y  z pod G hyrow a, ofi­
cerow ie nie zajm owali się rannym i 
strzelcam i, a  tylko żyw o opiekowali 
się swoimi bagażam i.

S am  w id z ia łe m  —  pisze da le ! ów  
strzelec —
5ak ną stacj‘i w  Turce oficerowie nała- 
dowali kilk adziesiąt wagonow sw ym  

bagażom

W  dniu 24 bm. rozpoczyna się w 
W arszaw ie  w ielki k ra jow y  konkurs 
aw ionetek u rządzany  p rzez Ligę O bro­
ny  P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej, kió 
ry  będzie dokładnym  obrazem  sp raw ­
ności sportow ej pilotów polskich oraz 
w artości technicznej apara tów  polskiej 
konstrukcji.

P ro tek to ra t nad konkursem  objął mi­
nister kom unikacji inż. Anons Kuehn.

P rog ram  wielkiego krajow ego kon­
kursu aw ionetek  został już definityw ­
nie ustalony i p rzedstaw ia się w  ogól 
nych zarysach  następująco: oficjalne
otw arcie konkursu nastąpi w  Unia 24 
w rześnia b r.: w  piątek, dnia 26 w rze­
śnia odbędzie się próba krótkości star­
tu i konkurs w ysokości lotu; w  nie­
dzielę, dnia 28 bm. próba szybkości w  
obvVodzie zam kniętym ; w  czasie od 
ania 30 w rześnia do dnia 5 paździer­
nika rb. odbędzie się wieiki lot o r ę ż ­
ny  dookoła p olski, trasa  k tórego poda­
w ana już b y ła  kilkakrotnie, w reszcie 
po zakończeniu lotu w  dniu 6 pazdzier 
niKa rb. odbyw ać się będzie próba de­
montażu.

Do dnia dzisiejszego zgłoszone zo­
sta ły  do konkursu następujące ap a ra ­
ty : Aeroktub w ileński — dwie awio- 
netki — MIN 5 i AW D 2, aeroklub pod­
laski — dwie aw ianetki — P W S  50 i 
P W S  51, aeroKlun krakow ski — 6 a- 
w ionetek — DKD 3, DKD 4, D K b 5, 
S 1, 5  2, i R W D  4, lubelski kitib lotni­
czy  — 1 aw ionetka — LKL 2, sekcja

lotnicza studentów  politechniki w ar­
szaw skiej — 4 aw ionetki — RW D  1, 
RW D 2, RWiD 3 i RW D  4, podlaska 
w ytw órnia  sam olotów  — 1 aw ionetka 
— P W S  52 oraz P aństw ow e Zakłady 
Lotnicze — 1 awionetka PZ L  5. Poza- 
tem  oczekiw ane są jeszcze zgłoszenia 
aw ionetek z W arszaw y, Poznania i 
Lw ow a.

Na nagrody dla zw ycięzców  konkur­
su przeznaczył Zarząd G łów ny L O PP. 
3C.000 zł. Ponadto zgłoszono dotych­
czas następujące nagrody : m inister ko­
munikacji — 1 nagrodę honorow ą i kil­
ka pieniężnych, kom itet w ojew ódzki 
L O PP. w  Kielcach — 600 zł. dla kon- 
struKtora najlepiej tecnmcznie w ypo­
sażonej aw ionetki i tóO zł. dla pilota, 
k tó ry  osiągnie najw iększą szybkość 
na trasie  W arszaw a — C zęstochuw a, 
m agistra t m. W ilna — przedm iot w ar­
tości 500 zł. dla pilota, k tó ry  p ierw szy  

j przybędzie na lotnisko wileńskie, dalej 
zgłoszona jest nagroda wileńskiego 
kom itetu w ojew ódzkiego L O PP. dla a- 
w ionetki, k tó ra  osiągnie najw yższą 
szybkość na  trasie  W arszaw a  — W il­
no. o raz kilKa nagród  przechodnich.

R eferat p rasow y  Zarządu Głównego 
L O P P  w  czasie trw an ia  całego kon­
kursu  ogłaszać będzie codziennie jego 
wyniki przez radio, a w  dzień 
odlotu aw ionetek  z W arszaw y, Ł j. 
dnia 30 bm. podjęta będzie Dróba trans 
misji radiow ej z lotniska. -

C-ASINO: „Co kosztuje m iłość11 oraz 
„P rzygoda jeńca w ojennego".

CHIM ERA: „M arnotraw ny, B ra ta ­
nek".

KOPERNIK „Tajem nica lekaiza", 
fi im dźw iękow y.

MARYSIEiŃKA: „Tajem nica leka­
rza", film dźw iękow y.

PA ŁA CE. „W esele w H olyw ood" 
(100 proc. operetka dźw iękow a).

«  Z T ow arzystw a P rzyjació ł Sztuk 
Pięknych w ó "  Lw ow ie (gm ad. Muzeum 
P rzem ysłow ego, w ejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1. 1). O tw arta  w ystaw a dzieł 
sztuki a rty s tó w  m alarzy : K ossaka Karola, 
M atzkego S tanisław a, O sotcklego W ilka, 
Solcungera Antoniego i S zancera Jana. 
Zwiedzać można codziennie od godz. 10 
do 15 pc ooł

,s '-' ¥ i ? y

Rytm ika m etoda E. Jacqua i DolCiOze’a
° r o f  ZO FJA ŚW IĄTKO W SKA

rozooczyna letccje w p ią tek  12 b. m. 
w  «T r*)LE f4U ^r.Z N F ■ S KANAREK 
ul. K ochanow skiego 4. Tel. 85-43. pr5521

. P rzedstaw iania popom aniow e w tea- 
I trach  miejskich w  soootę  naa.diodzg.ca d.

13 bm. nie odbęag się. ,v niedzielę, zaś d.
14 bm ty lko  w  tea trze  W ielkim, k tóre wy 
pełni św ietna ODtiretka Kajmana „M ane­
w ry  jesienne" z  udziałem J. Fontanóv ny 
i B. Folańskicgo.

—  W tea trze  Wielkim dziś w  środę po 
raz drugi „MamewTy jesienne", operetka 
Kalmana, stanow iąca n iesłabnącą nigdy 
a trakcję  w szystkich scen em opatskicli. Ob 
sadę tw orzą  pp.: J. Fontanów iia, Nocho- 
w iczów na, W ęgi zynów na, Polański, W i­
śniewski, Szosland i in. P iękne pole do po 
Pisu znajduje tu Jakże zespół baletow y M. 
Scatkiewicza. O rk iestrę  p row adzi G órzyń­
ski. — W  czw artek  „T rubadur" Y erd itgo  
z w ystępem  M. P raw dzica  w  partji ty tu ­
łow ej. Inne partje  śp iew ają: D. K izneró- 
w na (E l^ n o ra ) , AL Sobolew ska (A suce -  
na), K. W o cn (br. L ura), R om anow ski 
(Fernand#). D yryguje M ilan Zuca. — 
W  piątd- po raz  urzec5 „M anew ry jesien­
n e" . —  W  sobo tę  po raz  p ierw szy  w b ie­
żącym  jczonie  wspanlaJ a o nera M ussorg- 

( skiego „B orys Godunow ', w której par- 
! tję ty tu ło w ą  śpiew ać lędizie Zygm unt Za 

leski, uchodzgcjr na  kontynencie europej­
skim za ied.ne„o z r.a jśw etn ie iszycli jej 
^•ykenaw eów . Na przedstaw ienie to  w y ­
ją tkow o zniżki nie będą w ażne ; poza.tem

tak , że parow óz aie  mógł ruszyć  z 
miejsca, w obec czego w ojska polskie 
energicznie nata rłszy , zab ra ły  cały  pc 
ciąg w  sw oje  posiadanie. A strzelcy 
chorzy  i poranieni, zbiedzem  musieli 
w lec się piechotą, k iedy oficerow ie po 
zabierali od w łościan konie i z górskiej 
b ry g ad y  sform owali dla siebie „kuriń 
oficerskiej kaw alerii".

A kiedy znaleźli się ci oficerowie za 
karpacką  granicą,

oosprzeaaw ali konie żydom  i Węgrom-
G dy poiein w  b arakach  w Jozefow ie 
strze lcy  o trzym ali papierow e ubrania, 
oficerow ie zaopatrzeni byli suto w w eł 
m ane m undury i kuce, a gen. Szapo- 
w ał, k tó ry  od Czechów  otrzym yw ał 
m iesięcznie bO.UOO kor. czeskich na u- 
trzym anie  obozu, rozdaw ał je w y łą ­
cznie pom iędzy oficerów'".

Inny strzelec, zam ieszkały  w Tro- 
ściańcu, pisze.

„W  grudniu 1918 roku stałem  na po­
zycji w  W ierzbicy, w pow iecie raw ­
skim  w trzecim  kołoniy jskim „kurintu" 
im. M azepy. K om endantem  sotm by ł 
cze ta r C w ynyszyn z Kołomyii, chorą­
żymi Hawryluik ze Śntatyma i ,vlarcy- 
niuik z B iałych O sław . W czasie ataku 
pulskiego z M achnow a na W ierzbicę, 
gdy s trze lcy  upadali ze zmęczenia, 

panowie ou cero w ie zabawiali się 
wr w is rz h lc y  z dziew czętam i. 

Przypom inam  sobie gospodarza H"u 
szkę  i h istorię chor M arcyniuka z je­
go  córka. Pod Kry^tynoTmłouri sprze­

dali oficerow ie żiydowi beczkę hafty, 
jaka b y ła  przeznaczona dla k w ater 
strzeleckim i. Pud Uhmowem, gdy strzel 
c y  przez dwa dni nie mieli niczego w 
ustach i nie spali oraz przem arzli do 
kość’, zjaw ił się afam an M ykitka ze 
sztabem  i okładał strzelców  nahajam i 
za to, że nie zdołali odebrać Polakom  
m łyna. A gdy strze lcy  zw rócili sw oje 
ka rab iny  w  stronę  pana atam ana i je­
go bandv , pan atam-an uciekł i w .ecej 
się nie pokazał".

A M ikołaj T racz  tak opisuje swe 
p rzeżycia w  szeregach „UHA.“ :

..S iałem  w  25 sotni pod Przem yślam , 
gdzie nam pizew odził chor. Babij, któ 
ry  za najm niejsze przew  i,niania w yzna 
uzaf strzelcom  po 25 nahajów . W obec 
tege strze lcy  postanow ili go zgładzić 
i jeden z nich strzelił do niego, lecz 
chybił. W  czasie  całej inej s łużby  nie 
w idziałem  na 'roncie żadnych of,ce­
rów  poza sotiiikiern Fedykium .

Po rozbiciu frontu pod Przem yślem  
pozostaw iw szy  żołnierzy

oficerow ie czem prędzei rzucili się do 
ucieczki,

a gdy  s trze lcy  jeszcze w  z a d ę ty c h  no 
zostaw ali w alkach, oficerów  już po­
m iędzy nimi nie było. W idziałem  pod 
S ta rym  Sam borem  jak kilkudziesięciu 
oficerów  um ykało bu g ran icy  m  bo­
niach, po w siach zarekw irow anych a 
jeden czetar py tał mnie w ów czas, ozy 
nic w iem , gdzie się znajduje jego so­
tnia. I oroowńadali ml w ów czas i<ywa-

Przeboje radiowe.
J lż księżyc zaszedł, psy się uśpiły.

I chdałńym pofożyć się spać,
Lecz od sąsiadów warczą głośniki,

To radjo zaczyna mi grać.

Pośród szatańskich św istów  i zgrzy tów  
G ra długo po zamknię-.iu bram :

..Gdzie tw oie se rce?". ,.W  moim ogródku", 
„Całuję tw oią dłoń. M adam e".

Potem  saksofon, m urzyńskie pieśni. - 
A w moj"ej duszy piekło w re.

Otwieram okno i śpiewam rówrueż:
„Zgaś lampę ł pocałuj m nie!!11.

Dorian

ciągu całego b ie ią tposiadają ważność 
cego tygodnia,

V' teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie* 
go 22) świetnie inscenizowano przez L. 
Schillera i kancertou. o vwkorane Cśwy, 
cięstwo" Con-ada, graaie jest codzitnaie, 
a publiczność z zapartym tchem śledzi 
bieg akcji, oklaskując gorąco autora i wy, 
konawców. Nadmienić należy, żo obecnie, 
oo pow ocie do cen normalnych i uwzgio 
dnieniu zniżek, piękna widownia teałru 
Rozmaitości ściąga coraz to liczniejsze za 
stępy publiczności, żądnej widowiska sto­
jącego na wysokim poziomie.

W teatrze Małym ostatni „przebój" 
wszystkich scen europejskich „Papa-kaw* 
ler" Carpei.iema oawi przekomiczncmi sy 
tuucjam! i świetnjTr. dowcipem, jakiem! 
autor angielski przeplata perypetie ojcaj 
któremu przyszła fantiGa skupienia u swa 
go boku wszystkich swych naturalnych 
dzieci, rozrzuconych po różnych częściach 
świata. Koiuedia ta zyskuję na naszei sca 
nie dużo taikze dzięki znakoTtrut' grze ar­
tystów r a z  v.upan‘a!emu tłu dekoracyj­
nemu. — Podobnie jak w awu pozostał ycli 
teatrach, także i w teatrze Małym ceny 
biletów uległy znizce do poziomu normal­
nego a nadto ważne są t. zw. zniżki per; 
sonalne.

Po -ząteK przedstawień wieczornych w
teatrach miejskich ma być — jak sięao-' 
windujemy — z dniem 15 wrześniu przy­
wieszony o pól godziny i wszystkie wi­
dowiska wieczornic rozpoezjmać się będą 
o godzinie 7.30.

—D ~  ■ •'
— źdobnieo o sto ry  — wrpisy ha wie- 

czotny kurs Miejskiego Muzeum przemy 
słu artystycznego odbywaią się wdzion- 
nif o godz. 10t-=j 4 i  19— 20, dla pp. rze- 
mieHiikow kurs bezpłatny.

— Lutnia.Macierz zawiadamia członków 
że w rokr jubileuszowym (50 leoie; objął 
v* tym najstarszym w  Polsce zespoiie śpie- 
wączym baitwtę dyrektor opery lwow­
skiej p . Milan Zuna- ś”/ieŁny dyrygent v 
subte-my muzyk. Zawiadamiając o tern 
y  zywamy o puukruaJne uczęszczanie na 
próby w poniedziałki i środy, ą to pod ry 
gorcm ^-yKręślema z Jisty członków. WpJ 
sy nowov-stępuiąc..vcli członków uskrteoz- 
ma w jiow^ższe dnie sekretariat Tow. w 
lokalu di. Kapitulny 7 ! p.

~  ,w  naszel Administracji z łożyli: Na 
odbudonp t-ybuny Czarnych: ur. W+łold
Atiltch Lwów zł. 2; inż. W;ioid B*.i- 

."■„oki — ■'nanisłauow zł. TO; Zw Ofi- 
i terów  Rezerwy Koło L>rohoby«z Zj 4bj 

lesmk z prowincji o. 5514

rzysze, że  cze ta r ten dostał od jedne­
go Strzelca karabinem  do głow ic za to, 
że pędził go na front na nieoeg-D ieczną 
pozycję. A potem  już za granicą opo- 
w iauał ów czetar. że dostał karabinem  
w głow ę od polskiego żo łn ieiza.

W ów czas spotkałem  po drodze wóz, 
na. którymi chor. Babij w iózł zwoie 
płócna, ciepłe ubrania, w iele pościeli, 
w iele drogich kołnierzy fu trzanych hp 
Ale to nie by ł jedyny naładow any  w óz 
oficerski.

W  obozie w Niemieckiem Jablon- 
nem gdy  strzelcy tułali się w zniszczą  
nuch barakacli. oficerowie pozabierali 
dl? siebie dobre, c e p łe  baraki, k tóre 
zam ieszkali w raz  ze swem i paniami i 
panienkam i.

G dv  strze lcy  marzli w  papier o™ych 
ubraniach.

oficerow ie w elraane ubrania całym i 
wagonam i sp izedaw alt żydom.

G dy skutkiem  tego pow stało  w iel­
kie oburzenie w śród  strzelców , ofice- 
rov 'ie  opow iadali, że ow e ubrania prze 
znaczone są dla ukraińskiej emigracji 
w  innych miejsce wościach. Ale to  by-
h  z  ich s tro n y  „breohmh "  bo żydzi
płacili po 10 koron czeskich strzelcem , 
k tó rzy  ow e ubrania przenosili na sa- 
■mocnody. P raw dopodobnie  — kończy 
sw e skargi Mikołaj T racz  — dobre, 
w ysoko nacjonalne ideje otrzym ali u- 
kraińtscy oficctou je od tych żydów .
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Przewodniczący okręgowych komisyj
wyborczych.

szsk  sędzia s. o. w  S tanisław ow ie za-

— Nowie dyżury  aptek. Codziennie od 
niedzieli 7 b. m. do soboty  13 b. m. n u la  
ro żn y  dyżur następujące aptzki: H. BR- 
dżiftsldego p rzy  ul. Łyczakow skiej 57. M. 
F.ningera p~zj ul. Kurkowej 5, Sz. hfiya 
przy  ul. Kazimierzowskie]', O. Hel hu m i  a 
p rzy  ul. Kopernika. K. Kajetanowie z.a przy 
al. Słonecznej 1. J. Kaniewskiego przy ul. 
L., Sapiehy, M. K rzyżanow skiego (AUko- 
Jascha) p rcy  ul. K opernika 1, J. Kurkiew i- 
c*a p iz y  pl: Unii Brzeskiej R. K nrzrStka' 
p rzy  ul. Krakowskiej 26, J. K w artncra 
p rzy  ul. Zam arstynow skiej 54. \ .  M arko­
w icza  p rzy  ni. ZybUkiewicza 5D, M. O bar- 
lendera p rzy  ul P iekarskiej 25. J. P ilew ­
skiego p r iy  ul. Akademickiej 28, J. Piiw- 
les i w  Rynku 18. J. B oratyńskiego przy 
p B ernardyńskim  1. B Scheinbacha przy 
ul. Gródeckiej 39. S. Snm m ersteina przy  
u Jariowskfej 52, O. Teneckiego przj- ul. 
Zielonej 35, T, Zarzyckiego p rzy  ul. Żół­
kiew skiej 71, 1. Z f .jg ie w u .z a  p izy  ul Ja - 
ziellońskiej 12, i\. Zygm untowiczu przy ul. 
Gródeckiej S4, J. Reissa w Zamarstyi.ijWfie.

=□*-=
— P o je d z e n ie  Kady miejskiej odbę­

dzie się w e czw artek  11 w rześn ia  b. r. 
o Suóz. 19.30 (7.30 w ieczorem ). Na po­
rządku dziennym  między innymi wnio 
tk i Komisji matki w  spraw ie w yboru  
cz terech  członków  i czterech  zastęp­
ców  do Komis ii w yborczej okręgow ej, 
sp raw a  w yboru  dw óch członków  i 
dw óch zastępców  do Komisji okręgo­
w ej dla pow iatu  lw ow skiego i sp raw a 
w yboru  trzech  członków  i trzech  za­
stępców  do obw odow ych kom isyj w y ­
borczych . Nu tajnem  posiedzeniu sp ra ­
w a  przeniesienia kilku funkcjonariuszy 
gminy w stan  spcczynku.

— Z sesji m agistratu . Na w czoraj­
szej sesji M agistratu odbytej pod p rze­
w odnictw em  prez. inz. B rzozow skiego 
uchw alono m iędzy inne mi udzielić Mi­
chałow i Serafinow i pozw olenia na bu­
dow ę jednopiętrow ego domu na ul. 
'W arsztatow ej; w ykonanie m uru i por­
tierk i na cm entarzu O brońców  Lw ow a 
oddano firn fe  L eonarda K arasińskie­
go, za sumę 26.667 zł. W  dalszym  cią­
gu zatw ierdzono zarządzenia av sp ra­
w ie porządku i czystości w  lokalach 
przem ysłow ych i handlow ych, w  któ­
rych przygotow uje się, przechow uje .i 
sprzedaje  artyku ły  żyw ności. W  końcu 
załatw iono szereg drobniejszych 
sp raw  bieżących.

— M iasto buduje now y dom m ieszkał 
iły. Na' posiedzeniu Komitetu rozbudo­
w y  m iast odbytem  pod przew odm e- 
t-wsm prez. Brzozow skiego uchw alono 
m iędzy hmemi udzielić gminie lfi. Lwo 
we. k redy tu  na budow ę domu czynszo­
wego w  sumie 400.000 zł. M agistrat 
m. L w ow a — jak w iadom o — ma na­
tychm iast p rzystąp ić  do budow y domu 
czynszow ego 3-piętrow cgo na rogu 
ul. K ętrzyńskiego i Bilińskich, Dom 
ten obejm ow ać będzie w yłącznie  mie­
szkania jednoizbowe.

— O gólno-krajow y Zjazd Kom. Kas 
O szczędności. W dniach 14 i 15 b .m . 
odbędzie się w  auli U niw ersy tetu  J. K.
II. O gólno-kraiow y Zjazd kom unal­
nych  k a3 oszczędności. P o  zjeźdz. e w  
Poznaniu bodzie to najw iększy ogólno 
polski z:,azd delegatów  kas oszczędno­
ści. Ze w zględu na w ażność sp raw , 
które  bedą przedm iotem  obrad — Ko­
m itet zaprosił na ten Zjazd m in istra  
skarbu, m inistra sp raw  w ew nętrznych  
j m inistra. robót publicznych, k tó rzy  
— o ile osobiście nie przybędą na 
zjazd — w yślą  sw ych zastępców . Na 
ajeździe w ygłoszony  bedzie szereg  re- 
fw atów , m iędzy innymi „O polityce 

•Kredytowej kas oszczędności" w ygło­
si refera t dyr. Ziobrow-ski ze S tan isła­
w ow a, a ,,o roli kas oszczędności w sy  
stem ie celow ego oszczędzania na cele 
budow lane" d y r. N am ysł z K atow ic. 
D otychczas zgłosiło się na zjazd z gó­
rą  200 uczestników . Zgłoszenia napły­
w ają  dalej. Między obradam i p lenar­
nym i odbędą się posiedzenia Komisji, 
gdzie będzie p rzeprow adzona dyskusja 
nad w ygłoszonym i referatam i i po­
w zię te  będą rezolucje.

— Zużycie w ody z centralnego w o­
dociągu. W  niedzielę 31 ub. tn. p rzy  
tem p. najniższej 10.9, a najw yższej 
20.2, p rzy  opadzie 0 m/m zużyto 21.080 
m sz. w ody, 1 b  m. przy  tem p. najniż­
szej 11.0, a  najw yższej 22.2, przy opa­
dzie 13.6 m /m  — 24.906 m sz., 2 b m. 
p rzy  temp. najniżiszej 11.0, a  najw yż­
szej 16.0, p rzy  opadzie 1.7 m/'m — 
23.815 m sz., 3 b. m. p rzy  tem p. najniż­
sze j 9.0, a  najw yższej 14.4, p rzy  opa­
dzie  5.1 m /m  — 264571 m  sz. 4 b. m, 
p rzy  temp. namkfaBBW 8,6, w ą j m rś m i

G eneralny kom isarz w yborczy  w 
myśl art. i9  ordynacji w yborczej za- 

j m ianow ał przew odniczących okręgo­
wych kom isyj w yborczych  oraz ich 
zastępców  M iędzy innymi .mianowani 
zostali.

O kręg w yborczy  Nr. 46 Jasło : Boj- 
deoki Alojzy prezes s. o. w  Jaśle ,p rzv  
w'Odniczącym, Ferii Antoni sędzia s. o. 
w Jaśle zastępcą przew odniczącego.

Okręg w yborczy  Nr. 47 R zeszów : 
KuKulat Jan sędzia s. o. w  Rzeszow ie 
przew ., Górski Tadeusz sęazia s. o. w  
R zeszow ie zast.

O kręg w yborczy  Nr. 4S Przem yśl: 
Baidint W ładysław  w iceprezes s. o. w 
Przem yślu  przew ., dr. Kwasik Michał 
s. o. w  Przem yślu  zast.

O kręg w yborczy  Nr. 49 Sam bor: Dr, 
Hoiobut Zygm unt w iceprezes s. o, w 
Sam borze przew ., dr. Skow roński Ar­
tur w iceprezes s. o. w  Sam borze zast.

O kręg w yborczy  Nr. 50 Lw ów  mia­
sto : Antoniewicz Jan  w iceprezes s. o. 
we Lw ow ie przew odniczącym . M ły­
narski J a r  sęazia s. o. w e-L w ow ie za­
stępcą.

O kręg w yborczy  Nr. 51 Lw ów  pow .: 
Kuzia Eugeniusz sędzia s. o. w e Lw o­
w ie przew odniczącym , dr. Cygan Jó­
zef sędz,a zapasow y w e  Lw ow ie zast.

O kręg w yborczy  Nr. 52 S try j: R y ­
bicki Józef sędzia s. o. w  S try ju  prze­
w odniczącym , W edlow sk i Jan  sędzia 
s. o. w  S try ju  zast.

O kręg w yborczy  Nr. 53 Stanisła­
w ów : W eiss de W eisser.feld M ieczy­
sław  sędzia s. o. w  S tanisław ow ie 
przew odniczącym , W ysocki Franci-

M agL irat m. L w ow a w ydaje  ad 
czasu do czasu taryfę  m aksym alną po 
porozum ieniu się z producentam i, kup­
cam i i konsum entam i a zatw ierdzoną 
p rzez w ojew ództw o. .

T a n  L  ta jednak często byw a nar u- J 
szaua. P iekarze trzym ają  się w p raw - j 
dzie ta ry fy , ale za to w aga chleba czy 
bułek pozostaw ia w iele do życzenia 
N atom iast rzeźnicy i m asarze w prost 
lekcew ażą taryfę , cnoć ich reprezen­
tanci zasiadają w  komisji cennikowej i 
w  porozum ieniu z nimi ceny m ięsa i 
w ędlin są ustalane. Zw ykle nazajutrz  
po ogłoszeniu ta ry fy  ten i ów rzeźnią 
odpow iada gosposiom, aby  szły do 
m agistratu  kupow ać w edług taryfy , bo 
on po niej nie sprzeda. Najwięcej orgii 
na tle p rzekraczan ia  ta ry fy  upraw ia 
się w  czasie trw an ia  T argów  W scho­
dnich, gdyż zw iększa się popyt — skąd 
urobiło się mylne mniemanie, że Targi 
sp row adzają  drożyznę.

stępcą.
Okręg w yborczy  Nr. 54 Tarnopol: 

O strow ski D ym itr sędzia s. o. w T ar­
nopolu przew., G ostkowski Zygmunt 
sędzia s. o. w Tarnopolu zast.

O kręg w yb o rczy  Nr . 55 Złoczów : 
Dr. Trzcieniecki Janusz w iceprezes s.
o. w Złoczowie przew7., dr. Zołoteńki 

! Jan sędzia s. o. w Złoczowie zast.
! Pan M inister Spraw  W ew nętrz ­

nych m ianow ał Komisarzami w y b o r­
czymi w  Okr. Komisjach w yborczych 
naslępujące osoby:

Okręg w yborczy  Nr. 46 Jasło : Ma- 
rossanyi Juliusz sta ro sta  pow . Jasło.

Okręg w yo o rczy  Nr 47 R zeszów : 
Dr. Friedrich A rtur starosta  pow. Rze­
szów.

Okręg w yborczy  Nr. 48 P rzem yśl: 
M ichałowski S tan isław  sta io sta  pow. 
Przem yśl.

Okręg w yborczy  Nr. 49 Sam oor:
Lenczew ski Kaz starosta  pow. Sam ­
bor.

Okręg w yborczy  Nr. Lw ów  m iasto: 
Gallas Leon s ta rosta  grodzki Lw ów

O kręg w yborczy  Nr. 51 Lwów, pow  : 
Eckhard Czesław  starosta  pow iatow y 
Lwów.

Okręg w yborczy  Nr. 52 S try j: P a - 
iączkow ski Antoni s ta ro sta  pow. Stryj.

Okręg w yborczy  Nr. 53 S tanisła­
w ów : Dr. Janecki G ustaw  starosta
pow. Stanisław ów .

Okręg w yburczy  Nr. 54 Tarnopol:
Malicki Tom asz starosta  pow. T arno­
pol.

Okręg w yborczy  Nr. 55 Z łoczów : 
P łachta Jan  sta ro sta  pow. Złoczów.

i Podobnie ma się obecnie z cielęciną. 
JA edlug ta ry fy  1 k!g cielęcin17 z do­
kładką n u  kosztow ać 2 zł. Tym cza­
sem rzeźnicy pobierali 2 zł. 20 gt., a 
od dni kilku żądają 3 zł. 60 gr. i o tern 
nie w ie biuro targuw e.

Z innej s trony  informują nas — że  
znaczna część w iny tego leży w  złej 
organizacji i szczupłej liczbie kontrole­
rów targow ych. Z oszczędności zmniej 
szoiio ich liczbę, a nadto oddano im 
funkcję ściągania opłat targow ych, tak, 
że nie m ają czasu na kontrolow anie 
cen, w agi i innycn czynności zw iąza­
nych z ich pow ołaniem . A jednak sp ra­
wę tę należałoby, uregulow ać. Dziś w  
ogólnem zubożeniu ludności nie po­
winno się pozw alać na w yzysk  jej, bo 
to zw iększa niezadow olenie i apatje. 
Nie m ożna pozw alać, b y  niesumienne 
jednostki bogaciły  się kosztem  ogółu.

w y", będzie udpow iadał jak naidokła 
dniej stanow i rzeczy, rzeczyw istej li­
czbie w yborców , czego iak w iem y z 
doświadczenia, me można było powie­
dzieć o daw nych spisach.

— Z sali sadow ej. R ozpraw a prze­
ciwko Szczepanowi PodIasiew iu.ow i, 
Oskarżonemu o podpalenie, zakończyła 
się wyrokiem  uw alniającym , brakło 
bowiem dow odów  winy

— Zderzenie autobusu z koniem- 
W czoraj o godz. 6 wiecz. jechał ul. 
Żółkiewska w  stronę pl. K rakow skie­
go B ernara Buchholz, gdy w tem  nad­
jechał z przeciw nej s trony  autobus 
nieznanego w iaścioiela i uderzy ł konia 
w głow ę. U derzenie było tak  silne, że 
koń upadł na jezanię i doznał tak  zna­
cznego potłuozenia, że przyw ołany  ra 
karz  m usiał go dobić. Autobus pozo­
sta ł narazie  nieznanym , albowiem  szo 
fer czetnpiędzej zem anął w  kierunku 
rogatki Żółkiewskiej, tak, że ani po­
szkodow any Buchholz ani nikt z przw  
chodniów nie zdołał zauw ażyć jego 
num etu rejestracy jnego  Znajdzie go 
niew ątpliw ie policja. Buchholz poniósł 
szkodę w  w ysokości 700 zł.

— Z kronik* włamań. Nieznany spra 
w ca po otw arciu drzw i przy pom ocy 
dobranego klucza albo w itrycha dostał 
się w czorajszej nocy do Kancelarii ’dr. 
O sw alda Lemmela p rzy  ul. Kopernika 
16, gdzie sk rad ł m aszynę do pisania 
m atki ..U nderw ood" nr. 159.063, w a r­
tości 1000 zł. — Rów nież nieznany 
spraw ca przez dym nik w iązł wczoraj­
szej nocy  na strych  kam ienicy Ł 15 
przy ul. Paulinowi, gdzie ukrad ł na 
szkodę M ichaliny Iwanickiej jedną kur 
tkę m ęską i jedno futro damskie, w a r ­
tości 655 zł.

— Kradzież w  kaw iarni. SeriHy Stei11 
berg , zam ieszkały  w  W arszaw ie, za­
w iadom ił policję, iż w kaw iarni Szkoc 
k;ei skradziono na jego szKodę zaw ie­
szone na w ieszadle palto w arto śc i 700 
zł.

— Kieszonkowcy w tram w ajach. W 
czasie jazdy  tram w ajem  koło k aw ia r­
ni W iedeńskiej, sk rad ł w czoraj jakiś 
złodziej z kieszeni H erm ana T halera 
zegarek  zło ty  m arki „Zenith", w artości
000 zł.

— Tajem niczy napad. Do m ieszka­
nia M ałki L ipsker, liczącej 69 lat, p rzy  
ni. Słonecznej 17, p rzybyli w czoraj 
dw aj osobnicy, k tó rzy  zorjentow aw - 
szy się, i e  prócz w ym ienionej niem a 
nikogo w ięcej w  domu, puczęL zabie­
rać  garderobę ze szafy. W ym ieniona 
podniosła w rolki k rzy k  i w ów czas je ­
den ze złodzieii ugodził ją jakiem ś le ­
pem narzędziem  w  głow ę a następnie 
obaj z obaw y p tzed  ujęciem zbiegli w  
niew iadom ym  kierunku. S p iaw cy  po 
żydow sku zapy tyw ali o syna w ym ie- 
monej, jakby mieli jakiś in teres do nie­
go. L ipskerow a jest tak  przestraszoną, 
że nie może dać żadnej jasnej odpowie 
ćLzi na zadaw ane jej pytania. W ogóie 
cała sp raw a budzi pew ne niejasności 
na tem at tła. na k tórem  zaszedł ów  na­
pad.

—  Ten, który  jest w ro g iem  raaja.
Niemiłą przygodę miała w czoraj M a­
ria M azurkiew icz, zam ieszkała przy 
u!. P ijarów  7, w  realności, stanow iącej 
w łasność Jó'Zefa Kozaka. Kozak w e­
zw ał 5ą cło usunięcia anteny  dachow ej
1 groził, że jeżeli jej czeni rychlej nie 
zdejmie. ..to jej brzttóh nożem rozpru­
je!" Policja zajęła się tym zdeklaro­
w anym  wrogiem  raćja.

□  DROHOBYCZ. Sprostow anie. W
związku z niepraw dziw ą i złośliw ą no 
tatką, która pojaw iła się w  prasie ex 
re pożegnania dra Izaaka Rosenblatta, 
ks. proboszcz dr. Kotula nadesłał nam 
nast. sprostow anie z prośbą o um iesz­
czenie: „N iepraw dą jest, że ks. dr. Ko­
tula z D rohobycza w szedł na mównicę 
żydow ską n rzy  pożegnaniu dra Izaaka 
R osenblatta i n ienraw dą jest, że w y ­
głosił „uczuciow e" przem ów ienie, w- 
w iększei c z ę ś j  w  zatgom e. Rów nież 
niepraw dą jest, że ks. dr. Kotuli żai 
było tego zyda. — Ks. dr. Kazimierz 
Kotula, proboszcz i dziekan w  Droho­
byczu."

s= v i!=

11 4, p izy  opadzie 2jD m/m — 23.507 m 
sz., 5 b. ir p rzy  tem p najniższej 56 . 
a najw yższej 10.2, przy opadzie 19  
m/m — 24.341 ni sz„ 6 b. na. przy temp. 
■najniższej 6.0, a najw yższej 15.0, przy 
opadzie 0 m/m — 23.920 m sz., a w  tne 
dzielę 7 d. m. p rzy  tem p. najniższej 
8.0, a najw yższej 13.0, p rzy  opadzie 
3.9 m/m zużyto 00.695 m sz. wody.

— licytacja  wybrakowanych koni 
wuśskowych. Dnia 19 i dnia 26 w rze­
śnia b. r. o godz. S odbędzie s;ę we 
Lw ow ie, na targow icy  końskiej, licy­
tacyjna sprzedaż kilkudziesięciu w ybra  
kow anych koni w ojskow ych (w jed­
nym  dniu zostanie sprzedany ch około 
65 koni). W  licytacji m ogą w ziąć u- 
d /ia ł w szy scy  obyw atele  nie pozbaw ię 
tr  p raw a zaw ieran ia  umów.

— W zw iązku z sprawozdaniem z 
„Dnia rumuńskiego" prof. E  B iedrzy­
cki, w yróżniony  przez nas w zm ianką, 
nadesłał nam  list, w  którym  podkreśla, 
że in icjatyw ę ania dat i D yrekcja T a r­
gów Wschodnich, a nad zrealizow a­
niem gorliw ie pracow ał ca ły  kom itet, 
skia<h&cjr sio z członków  zarządu I | -

= □ =
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gi polsko-rumuńcKiej i Dyrekcji T a r­
gów  z przew odniczącym  kom itetu, 
w iceprezesem  Ligi prof, Chylińskim 
na czele. Pow odzenie dnia rum uńskie­
go zaw dzięczać należy w ykonaw com  
program u w ieczoru, życzliw em u zain­
teresow aniu  publiczności i p ia sy , oraz 
w ydatnej pom ocy p. konsula general­
nego Gallina.

= □ =
MITI HS1W UfiTERftCe i POŚCIEL po nattauszych 

cenach poleca fma R. DRŻAŁA 
ul. Chorażczyrnii 5, obok Kina „Apollo'1. 
Przerabia kołdry po 6, hiiterr-a po t  zł k5054

— Spisy w yborców . W ygotow yw a­
nie spisu w yborców  do sejmu postę­
puje naprzód. Obecnie w ypełniono luki 
jakie pojaw iły się w pierw szych 
dniach, funkcjonariusze magismatu o- 
bcszli całe m iasto, tak że dziś n it brak 
w spisie żadnej r taInośct. Kierownik 
biura polecił rów nież skontrolow ać lo­
katorów , bo doszło do jego w iadom o­
ś c i , n i e  w szy scy  w łaściciele realno­
ści spcłn.li sw e onowiazki, i rozdali 
kartk i spisow e. Jak  nas mlormnja te ­
goroczny spi? jw y W có w  bedzR „ży_-

Taryia maksymalna a sprzecawcy.
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LISTY DO REDAKCJI.

Czy tak być potu nnol
Pam iątki p rzeszłości narodow ej są 

ważnemi czynn’kanii w yćhow a\, cze­
rni. Każdemu w ięc ojcu czy  m atce, 
każdemu w ychow aw cy, pragnącem u, 
by w ychow anek jego w yrobił się na 
przejętego duchem narodowrym oby­
w atela, zależy na tern, by  tych pam ią­
tek jak najw ięcej Doznał. Organizuje 
się w tym  ceiu liczne w ycieczki szkol­
ne i pozaszkolne, zachęca sle starszą  
młodzież, by  w  miarę m ożności na 
w łasną rękę sta ra ła  się poznaw ać hi­
storyczne zabytki ojczyste.

I trzeba przyznać, że w  osta*nich 
czasach ruch k rajoznaw czy z n a c z n i 
się wzm ógł. W idzi się coraz częściej 
grupki m łodzieży szkolnej, harcerzy ,
także pojedyficze osoby, odbyw ające
różnemi sposobami, bardzo często na 
row erach a naw et pieszo, okrężne 
wycieczki po kra.iu, b y  jak najdokła­
dniej go poznać.

Lecz w szędzie im id<v na rękę, czy 
stara ją  się im to poznanie m iarodajne 
czynniki u łatw ić. U czestnikam i tych
grupek wycieczKOwych, są tak w iem y, 
najczęściej uczniowie i studenci, któ- 
rzy podróż sw oją odbyw ają za groszo. 
w e skladk’ uskuteczniane przez cały  
rok, k tóre jednak koniec - końców  są 
najczęściej tak minimalne, że naw et 
nie w ysta rcza ją  na bilet kolejow y, 
w sgi. posiadaczom  row erów  nie są w  
stam e zapew nić parutygodniow ego u- 
trzym am a w podróży. Znam uczniów i 
studentów , którzy w  czasie sw ych 
w ycieczek żyw ili się tylko chlebem i 
wodą, a nocowrali pod goiem niebem, 
nie m ogąc naw et uiścić minimalnych 
onłat w domach w ycieczkow ych.

I oto taki żądny poznania zabytków  
o jczystych m łodzian przyjeżdża tu, do­
kąd serce przede w szystklem  ciągnie 
każdego P o 'ak a  — do K rakow a. J a ­
kież czeka go tu rozczarow an ie1; Za 
zwiedzenie każdej rzeczy  składać tu 
musi bez apelacji w ysokie opłaty, na 
k tóre — rzec7 prosta — go nie stać. 
Za zwiedzenie w nętrza  Zamku 50 gr., 
za zw iedzeme grobów  1 zi„ za zw ie­
dzenie skarbca 1 zł., za zw iedzenie Smo 
czej Jam y 50 gr., za zw iedzenie W ie­
ży Zygmunta 25 gr.! To w szystko  ty l­
ko przy zwiedzaniu jednego W aw elu! 
3 zł. 25 gr.! Nie m ówię już o innych 
pam iątkach. I niema zniżek; płaci tak 
samo akadem ik, h a icerz , uczeń szko­
ły  pow szechnej, c /y  zam ożny przem y­
słowiec-!

Epilog jest taki, że ten żądny pozna­
nia najcenniejszych naszych pam iątek 
studem , k tóry  'echaf row erem  z dale­
kich kresów  ojczyzny o Chlebie i w o ­
dzie, by  poznać najsław niejszy  nasz 
gród, odchodzi z W aw elu, nie w idząc 
wielu rzeczy, k tóre powkiien b y ł po­
znać. Nie miał tyle pieniędzy. (Znam 
konkretne w ypadki). Czy 1 zł. za 
10-minutowy pobyt w grobach kró lew ­
skich lub skarbcu nie jest w ogóle w 
naszych obecnych stosunkach za w y­
górow any? C zy nie jest wrskazanem  
przynajm niej udzielenie ulg m łodzieży 
szkolnej? Byłem  świadkiem  jak matka 
z trojgiem dzieci (najstarsze z 11. lub
III. kl gitnn.), m usiała zrezygnow ać z 
pokazania im prochów  najw iększych 
uaszych bohaterów  narodow ych, bo 
nie mogła za to zapłacić 4 złotych! 
Gdyby zaś chciała dzieci sw e zapo­
znać z całym  W aw alem . kosztow ałoby 
to ją 1.3 zł.!
Czy niema na to jakiej rad y ?  P raw da, 
że ko o ec rw rac ja  zabytków  kosztuje, 
lecz czy dlatego dostęp do mch ma 
być zam knięty dla naszei średnio na­
wet zam ożnej m łodzieży?

Praojcow ie nasi uczyli sw ych sy ­
nów i có ry  kochać ojczyznę, w iodąc 
ich na grób przodków  poległych na po­
lu chwiały. Czy dzisiaj matka, gdy 
chce spełnić swój najistotniejszy obo­
wiązek i w iedzie ich na grób Kościu­
szki, ks. Józefa, c zy  O brońcy chrześci­
jaństwa Jana III., ma nłacić za to nie­
dostępne dla niej sum y?

Tadeusz Nowogrodzki.

Milionowa transakcja w lalach
na Targach Wschodnich.

Z okazji odbyw ającego się w e L w o­
wie, w  zw iązku z w y staw ą  jajczarską. 
m iędzynarodow ego kongresu iutporte 
row  jaj, zaw arto  transakcję na dosta 
w ę około 51 w agonów  jaj, w artości 
1 miliona złotych 

Z ebrań1 przedstaw iciele 9 krajów  
przyjęli za zasadę stw orzenia  przy 
Targach W schodnich stałego targu  i

działu jajczarskiego, m ającego obrazo­
w ać doroczne postępy w  dziele tech­
nicznej selekch, manipulacji, opako­
wania. przechow yw ania i transportu  
jaj oraz s ta ty sty k i handlu m iędzyna- 

j rodow ego. T argi W schodnie są zatem  
pierw szym  targiem  św iata, k tó ry  bę­
dzie dział taki stale posiada?

W zlot w aluminiowej k u li
N lf /W Y K IA  W YPRAW A NAUKOW A W  PODNIEBNE SU M K I.

W  najbliższych god?inach — o ile 
w arunki atm osferyczne na to pozw c 
lą — ma się w zbić w  alumtnjowej kuh 
belgijski uczony prof P icca id  na nic 
byw ałą  w ysokość 16 ty sięcy  m etrów  
celem poczynienia dośw iadczeń na­
uko w y es Miejscem sta rtu  jest Augs
burg.

W ysokość ta  iest w  zw ykłych w a­
runkach nieosiągalna dla człow ieka. 
W  tak zw anej s tra to sie rze  bowiem po 
w ietrze jest tak' rozrzedzone, a tem ­
pera tu ra  tak  niska, że człow iek, w y ­
b ierający się w tak  w ysoką podróż, 
musi się odpow iednio p rzygotow ać i 
zabezpieczyć. P rof. P iccard  sądzi, ż*. 
najodpow iedniejszem  dla niego schro­
nieniem i najlepszym  nunktem  dla ob­
serw acji naukow ych bedzie aluminio­
w a kula. Jedna połow a kuli pom alo­
w ana jest na czarno, druga zaś na 
biało, aby  umożliwić regulow anie tem ­
p era tu ry  w e vm ętrzu Kabiny. W iado­
mą bow iem  jest rzeczą, że czarna b a r­
w a przepuszcza prom ienie cieplne, « 
biała nie. P rzez  odpowiednie tedy  n a ­
staw iania czarnej czy białej pow ierz­
chni kuli chce prof. P iccard  umożliwić 
regulow anie tem pera tu ry  w e w nętrzu  
statku,

Gondola m ierzy 2.10 tn przekroju i 
jest skonstruow ana z blachy aluminio­
wej grubej na trzy  i pól m ilim etra Nic 
będzie ona przym ocow ana do balonu 
siatką ze sznurów , tylko zw isać bę 
dzie na m ocnych drutach P rz y  kuli 
um ocow any jesi m ały spadochron, któ 
ry ma ham ow ać upadek balonu przy 
opuszczaniu się,

Prof. Piccard zabezpieczył się przed

wszelkieim  niespodziankam i strato- 
^ e r y  Szkodliw e dla organizm u ludz­
kiego prom ienie ultrafioletow e nt* 
przenikają przez, aluminium, a tówmie 
niebezpieczne promienie „camiua“ nie 
znajdują się, zdaniem  piof P iccarda, 
tam w  górze w niebezpiecznej .'ości. 
Szybkość w znoszenia sie uczony obli­
cza średnio na 54 km w  godzinie 

Przedsięw zięcie to finansuje „Fond 
National de la R echerche Scicntifique“ 
(Fundusz narociowy dla badań nauko­
w ych), łożąc na ten cel 400.000 fran­
ków belgijskich 

Z apytany o niebezpicczeńsiw a, g ro ­
żącej w  tej jedynej w  swoim  r0dzaju 
w ypraw ie , odpow iedział prób P iccard  
7. uśm iechem : W  naszej kuli aluminio­
wej, k tóra  jest zupełnie herm etycznie 
zam knięta, esteśm y bezw zględnie 
chronieni przed niebezpieczeństw am i, 
z resztą  w y p raw a  ta nie jest igtaniem  
z życiem , bo sam jestem  także p rzy ­
w iązany  do życia. a zresztą  jestem  
ojcem rodziny, złożonej z 4 dzieci. Mo 
ja ekspedycja ma charaKtei w yłącznie 
naukow y. N iebezpieczeństw a zausze- 
ma nie obaw iam  się. Przeciw/ niebez­
pieczeństw u zam aiziiięcii, jestem  d u o  
niony przez specjalne p rzy rządy . Co 
się ty czy  niebezpieczeństw ', zagraża- 
iących przez burze, to w łaśnie, jako 
fizyk jestem  bardzo zain teresow any 
tem, aby  w reszcie  dostać się wr ogień 
krzyżow ych elektrycznych w y łado­
w ań na takiej w ysokości. Jedno tylko 
iest groźne niebezpieczeństw o, a m ia­
nowicie obaw iam  się, czy w  F akcie  
opadania kula aluminiowa zbwtnio się 
nie rozgrzeje.

Najsłynniejszy mo^e! paryski.
M ontparnasse bez m ałej Kika nie 

by łby  M ontparnassem . Ta dzielnica 
Paryża  inusi zaw sze szukać soWe sym 
bólu w jaWesjś figurze charak te rystyce  
nej, posiadać królow ą, w łasny herb 
sztandar, k tó -ebv  pow iew ały na w ie­
trze  i roznosiły  po św iacie sław ę tej 
dzielnicy.

Dziś s ław ą jego jest Kiki, jutro  Kiki 
bedzie kiŁ  tylko w soom nicniein d h  
P ary ża , chwilą, k tó ra  by ła  1 minęła 
bezpow rotnie, pożółkłą k artką  z albu­
mu, lub p o rtre łerr olejnym  w  salonie 
zbieracza starożytności. Życie nic zna 
żartów , śipieszy się, pędzi w  p rze­
strzeń, ku nieznanym  celom.

Kiki b y ła  niepozorna, m aleńką b ru ­
netka;. s iero tą  po ojcu, w ychow aną 
gdzie- ha głębokiej prow incji pod o- 
kiem kochającej babki. W  12 roku ży ­
cia posłano ją do P a ry ż a , by łyknęła 
nieco nauki, jako trzynasto letn ia  pró­
bnie wielu zaw odów , ma oczy szeroko 
rozw arte , w y tęża  s lud i i serce, by  
schw ytać pom yślność ży ciową za 
sk rzyd ła , aż nareszcie Josta ie  się do 
pracow ni jako modelka. W iecznie gło 
dna, zaw sze ze znakom itym  apetytem  
i go tow a do zabaw y, n,ie może się do­
czekać chwili. k iedv się dostatecznie 
naie i w ybaw i. Pom im o to w szystko  
czuje się doskonale w now ym  żyw io­
le. Pow oli s ta 5e sie gw iazdą barów  
M ontparnasse^ .

W ystaw iono  ją po raz p ierw szy  w 
R otonde „w  cynku'*, gdyż nie miała

kapelusza podczas pozow ania. Dzriś 
jest ona już słońcem , tęcza. Ale Kiki 
z modelki potrafiła  się ła tw o  przeizu  
cić do roli malarki. K orespondent 

Neue Zhriahor Z tg.“ tw ierdzi o niej, 
że ma naw et wrcale n ieprzeciętny  ta ­
lent m alarski.

Udy przyszła  jako m odelka po raz 
p ierw szy  do m alarza Foujita. w y rw a ­
ła mu w  pew nej chwili pe-drel z rą.k i 
sam a nam alow ała na poczekaniu jego 
po rtre t, k tó ry  spieniężyła w  godzinę 
później gdzieś na ulicy za paczkę bank 
nntów. 1

Drugim razem  już Foujita m alow ał, 
a ona pozow ała. Akt, p rzedstaw ia ją ­
cy  ją w  pozie leżącej, zosta! sp rzeda­
ny za ra z  po otw arciu  Salonu w TuHle- 
rie za c000 franków  co dra Fouiity. 
k tóry  zarab iał dotychczas po 7 fran­
ków a  a obraz, oznaczało gw ałtow ny 
skok ku sław ie.

Kiki m iała szczęście i przynosiła 
szczęście. Od tego cz>asu Kiki w eszła  
rów nież w  modę w śród  m alarzy . Jest 
już modelką „w ielkość’'*’. G dv Utrillo 
skończył jej po rtre t, Kiki ze zdum ie­
niem p a trzy  na płótno. N aw et w e  śnie 
me m arzy ła , że iest tak piękna, by ją 
przedstaw ić w  postaci... willi. T ak  b o ­
wiem ujął ją im presjonistyczny tw ó r­
ca. Ktki w  w esotem  życiu bohem y pa­
ryskiej jest coraz to  inna ale zaw sze 
w gruncie rzeczy  tasam a. P ie rw sze  je : 
facsimile podpisów  grzeszą na pun­
kcie ortografii, oo nie przeszkadza j*d

nak. że Kiki z czasem  zdobyw a i sum ­
kę gram atycznej pisowni.

I oto Kiki kończy, jak sto  innych 
Kuk: W ydaje w łasne  pamiętniki, w  któ 
rych jest masa wspom nień, wiele re- 
produkcyi jej w łasnych  obrazów  i tych 
które malowali inni, a k tó rych  ona py- 
ła natchnieniem . Książka rozchodzi 
się w dość wielkiej liczbie egzem pla­
rzy i Kiki ina już zapew niony b r t  do 
ko rca  życia. Na scenie rzeczyw istości 
n.e skończyła się jeszcze, ale może 
JUŻ jutro, może pojutrze skończy się i 
na bruku M ontparnasse, i w ystąp i 
znów jakaś Kiki. pełna uroku m łodo­
ści. talentu, serca i... sprytu .

Z srebrnego ekranu.
Kino Kopernik . M arysieńka. „T aje­

mnica lekarza**. W ytw . Param ount. — 
iprod. kraj'.). R ei.: R yszard  O rdy liski. 
W  głów. rolach: Aj G orczyńska, K.
Junosza - Stępcw ski, L. Solski. J. Sa- 
wan, P . O w erłło , M. Afałachowska-

Yiauoponowanie na ekran utw orów  
literackich, a w  szczególności u tw o­
rów' scenicznych, jest rzeczą bardzo 
trudną i... ryzykow ną Należy bowiem 
pam iętać że sztuka filmów'? opiera się 
na pew nych kardynalnych zasadach, 
stanow iących o jej wielkiej indyw i­
dualnej w artości i nie uwzględnianie 
tych w artości mija się bezw zgledrie  z 
powołaniem  kina i zbiega z w łaści­
wej drogi jego rozwoju. Jedną z tych 
podstaw ow ych zasad to ruch. Kino 
może czerpać m otyw y ze sztuki te a ­
tralnej. gdzie słow o’ i r.arracwjność od­
gryw ają  zasadm ezą rolę, alt w ledy  
obow iązuje jeduo prawm. tem atyczny 
w ątek scenariusza, skomnonow'any 
być musi z nem em  poczuciem dyna­
miki kinowej i w artości optycznych 
(jak np. „W achlarz L ady  W m dernie- 
re“, „W iera Mtręewa*1, „Tartflffe**) L e­
kcew ażenie i ignorow anie tego praw a 
odbija się niejednokrotnie na pow adze­
niu filmu. Film dźw iękow y w  pogoni 
za oryginalnością, s tw orzy ł doskonałą 
ilustrację m uzyczną, efekiowmc zdję­
cia dźw iękow e i szm erow y, rew ie, o- 
peretki fiknow'8, aż dobiegł do m ety i 
stanął na... scenie teatrainej, s tw a rz a ­
jąc- film m ówiony. A dzieje sie w szy­
stko na opak. T ea tr  się upodabnia do 
kina i naodw rót. M amy film, oglądam y 
go iednaK z nełnem prześw iadczeniem , 
że znajdujem y sie na... bardzo dobrem 
przedstaw ieniu teatrainem . W rażenie 
to potęguje w stopniu jeszcze silniej­
szym  w spaniała technika obrazu. Dja- 
iog oddany z nadzw yczainą w y ra z i­
stością i jasnością. Barwra i bizn.,enie 
głosu w ydobyte z inae«trją rzadko 
spotykaną naw et w  filmach zag-am - 
cznycli. (Niem ała tu zasługa św ietne 
akustyki sali kina Kopernik). Gra a- 
k torów  naszych rzadko kiedy stanęła 
na tak w ysokim  poziomic. Z wielka 
przyjem nością zaznaczam . że ubogie 
dośw iadczenie, jakie zyskują nasi arty  
ści w rzadkich w ypadkach n ag ry w a­
nia filmów, jest przez nich ciobrze w y ­
zyskiw ane. D otyczy to szczególnie 
w spaniałego w' grze jak i mowie Sto 
pow skiego i Ludwika Solskiego. Maiia 
G orczyńska dzięki opanowaniu kun­
sztu g ry  filmowej, naturalności w orze
tawlamu ruchowym uczuć   podbiła
całkow icie serce widza. Reszta zespo­
łu w  osobach Saw ana (niepotrzebnie 
w ąsatego). Ow^erłły i M ałachow skie’, 
na w ysokości zadania. N*di»rogramo- 
w'o śliczne dwra dodatki dźw iękow e, o- 
rygiuaine w  ujęciu „M arzenia arty sty "  
oraz pom ysłow a rew.ia pieśniarzy i 
tancerzy  różnych krajów . Program  
kfórv niejednego zainteresuje.

(g)

n a d e sł a n e

(Za tę  r ub rykę R edancia nie odpow  ida.)

| nr. Wiktnr Jankowski
Dem ? stii-StomatoIog

p o w ró c i!  i ordynuje od goaz. 9-1 i od 3-5 
i u l .  H e t n in A f K i ;  L. lO .  n S W
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Środa, 10 w rześnia.

Lw ów  (385), 11.58 Sygnał czasu z 
O bserw . <\str. w  W arszaw ie, hejnał z 
W ieży M arjackiej w  K rakow ie, 12.05 
do 13.30 K oncert z p ły t gram ofor.ow. 
17.35 „RadjoJvroniKa“ z W arszaw y ,
18.00 Koncert popularny z W arszaw y .
19.00 Rozm aitości, kom unikaty i kon­
cert z płyt gram otonow ych. 19/20 O d­
czyt z K rakow a. 19.45 D alszy ciąg 
rozm aitości. Zegar w ybije godzinę 8.
20.00 P ra so w y  dziennik rad jow y z 
W arszaw y. 20.15 Koncert solistów  z 
W arszaw y  21.00 K w aarans literaok. z 
W arszaw y . 21.15 D alszy ciąg koncer­
tu z W arszaw y . 22.00 Felieton z W a r­
szaw y. 22 15 K om unikaty z W arszaw y  
i koncert z p ły t gram ofonow ych. 23.00 
do 24.00 M uzyka taneczna z „B agateli4*

W arszaw a (M il) . 12.10, 16.15, 19.20 
M uzyka z p ły t gram otonow ych 18.00 
Koncert popularny.. 20.15 K oncert so­

f is tó w . 21.00 „Jak  krad łem  ow ies ze 
s tarszym  żołnierzem  Roligtow ą41, w y ­
głosi A. G rzym ala-Siedleeki. 21.15 Dał 
szy ciąg koncertu. 22.00 „P ierw sze  star 
cie", w ygłosi por. K. Koźmiński. —
23.00 M uzyka taneczna z „O azy44.

K raków  (3)2). 17.35 ..Krisznam urti i
lego poezja4*, w ygłosi Duszan Czara. 
1*3.20 „Pod polską banderą  do Afryki, 
w ygłosi M. Rusionek. 20.15 W ieczór 
sonat skrzypcow ych. — K atow ice (408) 
1*3.00 Odcinek pow ieściow y. 19.30 ..Na 
morskim brzegu14, w ygłosi J. Lang- 
mann. — W ilno (368). 19.00 Audycja li­
teracka. — Rzym (441). 21.02 Koncert 
sym foniczny — Londyn (356) . 21.00 
W ieczór Bacha. — P a ry ż  (1725). 21,Ou 
„Les Saltlm banqucs4', opera Ga.mię‘go. 
— I angenberg. (472). 20.30 „Pan Sena­
to r41, kom edia Schonthana 1 Kadelbur- 
ga.

C zw artek , 11 w rześnia.

Lw ów  (385) godz. 11.53: Sygnał cza 
su z Obs. Astron, w W arszaw ie, hej­
nał z  W io„y M ariackiej w  K rakow ie; 
12.10: O dczyt z W arszaw y ; 12 35— 
13,30: Koncert z p ły t gram ofonow ych; 
17 15; K oncert popołudniow y z W a r­
szaw y ; 18.15: O dczyt z W arszaw y ; 
15,40; Rozmaitości, kom unikaty L.S G. 
i koncert z p ły t gram ofonow ych; 19 05 
R ecytacje z K rakow a; 19.20; O dczyt 
z K rakow a; 19.45: G iełda rolnicza z 
W arszaw y , Zegar w ybije nodzinę 
ósm ą; 20.00; P raso w y  dziennik radio­
w y  z W arszaw y ; 20.15: Koncert z
W arszaw y ; 21.30: Słuchow isko z W il­
na; 22.00: Felieton z W arszaw y ; 22,15 
kuim m ikaty  z W arszaw y  i koncert 
z p ły t gram ofonow ych; 23.00—24.00: 
M uzyka taneczna z "W arszawy.

W arszaw a (1411) 12.10: „Dobrze na 
k ry ty  s to ł44 w ygł. M. A nkicw iczow ą; 
12.35, 16.15, 19.35: M uzyka z p ły t g ra ­
m ofonow ych; 15.50: „Komunikacja po­
w ietrzna w P olsce44 w yg ł, j .  W ilczyń­
ski; 16.30: T ransm isja z lekkoatle ty­
cznego meczu kobiecego Po lska—-Ja* 
poują44 z udziałem  Kitoun i W alasiew t- 
czów nej; 17.15: D uety sk rzypcow e;
18.15: „Jak pow staje film clźwięko* 
w y ? 44; 20.15: Tance różnych czasów  i 
narodów  w  w ykonaniu o rk iestry  Pol­
skiego Radja; 23,00: M uzyka tanecz­
na z .G astronom ii14. — Kraków (312) 
19.05; „G aw ędy podhalańskie44 w  recy  
tac.il WI, Duruli; 19.20: „T eatr a ży* 
cie“ w ygł. J, P iętrzycki, — Katowice 
(408) is.40; Interm ezzo m uzyczne:
1*3,00; Odcinek pow ieściow y; 22 00; 
Kolarski bieg dookcla Polski44 w ygł. 

L Tetzlaff. -  W ilnn (368) 19.00; Ciot­
ką A l b i a o w a  m ówi; 19.25: Pieśni E, 
D ziew ulskiego; 2130: „M adonną de! 
Pąscolo44 słuchow isko W . Chnrkięw i- 
czą, — B ratislava (27S) 18,00- K oncert 
dla dzieci, — Praga (486) 20.00- T ran s­
misją koucęriu sym fonicznego ? K ąr- 
lovycii V arów , — Bukareszt (394) 
20.(j0; K oncert sym foniczny; 20.45: Re 
citai w okalny M. Folesco. — R yga 
(521) 17,00: Koncert pośw ięcony kom ­
pozycjom  kom pozytorów  słow iań­
skich; 19,03- K oncert solistów . — Bu>? 
dapeszt (550) 20.35: Siostry Kottanyi
graią na trzech fortepianach -» P a ry ż  
(1724) 17.15: Koncert z k o rse rw a to r-

jum am erykańskiego, — Londyn (356) 
22.20: Koncert o rk iestry  w o jsk o w ej.— 
M ediolan (501) 20.40; „T rac ia ta44 ape^ 
ra  Verdi‘ego. — Rzym  (441) 21.05: „Ma 
non L escaut44 opera Puccin iego . —

Wiedeń (516) 19.30- „M anon4* opera 
M asseneta * - Lipsk (253) 21.15: Kon­
cert sym foniczny. — W rociaw  (.325) 
20.30: K oncert z Filharmonii. — Berlin 
(418) 16.05: Koncert solistów.

plusa, k tó ry  prow aqzić będzie k u rs  mie­
sięczny w edług najiyw szych w zorów  i 
w skazów ką zagranicy, W program ie: a)4 
gim nastyka rytm iczna ruchów  ( w g. no-j * 
wego system u B ucka); b) ćw iczenia r a ­
kietą z uwzględnieniem teorji i zasad  prató 
tycznych; c) ćw iczenia i w skazów ki na 
Korcie, Nauka obejm ow ać bedzie ranc od  
goyz. ć-tej ćw iczenia ad pkt. a) i b) na? 
w oinem pow ietrzu -  zaś po poiuduiu. ad 
punkt 3 na kortacl W arunki I szczegóło­
w e wiadomości podaje od 4—7 pppol za­
rząd i kierownik kortów  tennisow ych S.
T  Czarni boisko obok rogatki S tryjskiej.

PŁYWANIE.
W B udapeszcie odbyiy się m iędzynaro­

dow e zaw ody pływ ackie z udziałem za­
w odników włoskich. Kulminacyjnym punk­
tem program u była sztafeta 4X209 rntr. 
stylem  dowolnym , w które) zw yciężyli 
W.ęgrzy w  czasie 9:30.6 sek. stapow iąęym  
now v rek o m  enronc,s.ki, lepszy od w ym - 
nu olimpijskiego U, 5. A. W losj uzyskali 
ezas 9:30.4, bijąc rekord swego kraju. Nu 
100 m etrów  stylem  dowolnym słynny B a­
rany osiągnął św ietny czas 5S.6 sek., bi­
jąc rekowi W ągier na tym dystansie.

B O K S ,

ślęcz bokserski Lipsk ^Katowice 6:8.
\V K atow icach odbył się m ecz bokserski 
L 'p sk — Katowice, zakończony w ynikiem  
nierozstrzygniętym  8 :8, przyczem  Katowi-, 
cp reprezen tow ane były w yłącznie przez, 1 
Policyjny KS, W tych warunkom w ynik 
rem isow y uw ażać należy zu zaszczytny 
dla nas.

Doskonali bokserzy górnośląscy G órny 
(Policyjny KS ) i W ieczorek (BKS. Kuto. j  
wis#) podpisali kpntrak ty  w spraw ie w y-' 
iaidu do Ameryki na szereg meczów z z a  
wutlowcami, P ia  poiw iego sbo im  bokser­
skiego przejście na zaw odow stw o G órne­
go oznaęza stra tę  bairdzo pow ażną.

4
SPORT MOTOCYKLOWY.

M istrzostw o m otocyklow e poiskt, W n io
dzielę odbyty się na trójkącie szos pod 
Grudziądzem w yścigi m otocyklistów  o ntł 
sf-zoaiw o Polski. W klasie 250 C. P me 
2411 km. zw ycięży) Fiatiowski, (Gędaniu) 
v ezusm 2-55.10 godziny, W klasie 350 C.
B na 3t,o kitu, pierw sze miejsce zajął Kon 
czyński (Unja) % Poznania w  czasie 3,19.24 
gódz. W klasie 500 C. B. na 300 nim piec 
w sze miejsce zdobyt C zerniak (Luja P o ­
znań) w gza-le 3,23.55 getlz. Wreszcie po 
naa 5o0 C- II. im 30 km, pierw sze miejsce 
z iiąt Kadziękl (Olimpia G rudziądz) w cza 
sip 3,29.53 godz. Najlepszy czus uzyskał 
Ziuem p. KpszczyńskI z Unii poznanskiej.

Dwóch doskonałych kierowców miano ti 
cip hr. Aivenslpbpn i Ziółkowski odpadli, 
niprw szy w 10-tcm , dnug-i w 26-mem okrą 

! żen|n na skutek defektu m otoru. W  c za ­
sie w yścigów  w ydarzy ł się nieszczęśliw y 
w ypadek, którem u uległ doskonały k ierów  
Cii P tiszajp l Jun jo i. W 19-em okrążeni-, 
Poszadch jadąc z w ielką szybkością, w padł 
na przydrożne dr-zewo, rozbijając m aszy­
nę, dozn.iiąc* samemu ztam auia kilku że­
ber i ogólnycli potłuczeń. W  stanie cięż­
kim odwieziono go do szpitala.

Kronika nrzem yska.
Zgon Dr. Leonarda Tarnawskiego.

W  poniedziałek odbył się tu pogrzeb 
I, p, Dr, Leonarda T arnaw skiego, se- 
njorą palestry , prezydenta  izby  adw o­
katów , b. pręzesa oraz założyciela 
„Sokoła44, „Gwiazdy*4,* p tezesa  Rady 
nadzorczej Kołek rpliuczyęh, b. posła 
i hi sejm galicyjski oraz tia p ierw szy  
sejm w Polsce odrouzunej, w ybitnego 
działacza ną nolu społec.znein 1 naro- 
dowem,

Ś. p. Dr, Tarnawski, k tó ry  dożył s? 
dziw ęgo w ieku 85 łat, bvł osobistością 
ogrom nie zasłużoną, Z pow oqu nięga- 
leżności sądu I rzadkiej odw agi cyw il­
nej zyskał sobie ś, p. Z m arły po­
w szechne pow ażanie w śród  w sz y s t­
kich sfer ludności. C złow iek o k ryszta  
łow ym  charak terze, pow staniec z i. 
1863, wielki patrjota, by ł ś, p Dr, T a r ­
naw ski indyw idualnością, której owoą 
pa działalność jest jak najściślej zw ią­
zana z dziejami j rozw ojejn naszego 
m iasta i pow iatu ostatnich lat kilka, 
dziesięciu.

W  pogrzebie ś. P , Dr. T arnaw sk ie­
go w zięły  udział w ielkie tłum y pubID 
czności, czcząc pam ięć jednego z nąi- 
zaslużeńszych obyw ateli P rzem yśla  i 
Polski.

TlłWiif<<łjh ty lk o  wóicei/as l>ę, 
ti*ia dobrz*  #> Pelaae, g d y  t i f  
twąbęiiMieta n a ło g u  lcup^iuania  
V 'i 0 r  a  ii i t i. r  v  e n t o w a r ó w .

Bandyta i  rewolwerem nKoadł 
na posterunkowego.

DRUGI POSTFRUNKOWY

Rzeszów . (Tel. w ł.) W  czasie obła­
w y policyjnej, zarządzonej ną terenie 
Lubeni, w  pow iecie rzeszow skim , po­
licja natknęła się na niejakiego lgnące­
go Skow rona, liczącego 23 lat, k tóry  
od dłuższego czasu byt poszukiw any 
za rabunki i kradzieże, Skow ron W 
chwili zbliżenia się policji, w ydobył na

ZRAWL CIF.ŻKO NAPASTNIKA,

gle rew olw er i strzelił do post, Pałki, 
przyczem  strza ł trafił w ładow nicę i 
uszkodził znajdujące się w niej naboje. 
Stoiący obok przód, Zając W tym  mo­
li encie zm ierzy ł się z karabinu I ugo­
dził Skow rona w  nogę, raniąc go cięż­
ko. R annego S kow rona odstaw iono do 
szpitala w w ięzieniu tutejszęm ,

Sport.

I. Centralne zawód? strzeleckie o mistrzostwo
P . Uf.

O kręgow y Unząd \VF. i PW , nadesłał 
nam w cluiu w czorajszym  na. t. sp raw o­
zdanie.

W dniach od 26-.2S sierpnia br. odby­
ły się Ptt strzeln icy  garnizonow ej wc 
Lwow ie 1. centralne zaw ody strzeleckie o 
m istrzostw o PW .

W dniu o tw arc ia  zaw odów , po złożeniu 
raportu acy  OK. VI. p. generałow i Popo­
w iczowi przez pkt, Błotmtckiego kom. ob­
w odu PW . 40 pp. — zebranych zaw odni­
ków w Gości 127 powita! dea OK. VI. po 
czcm w krótkietn przcnióvv,cniii podkreśli! 

.fakt, że w  momencie gdy im zachodzie 
niemiecki sąsiad dąży do rewizji grapie— 
odpow iedzią dlań test konsolidacja żyęla 
polskiego pa polu przysposobienia w ojsko­
wego, Następnie przedstaw iciele wladej u- 
dali się do jednego z paw ilonów , na Któ­
rym  do ta rczy  na 109 m. oddał celny 
strza ł dea OK, VI. — po nim kolejno; 
w  zastępstw ie p . w ojew ody nacz, w.vdz. 
w ejsk. e Krzywoszyńsk.i, kierow nik okr. 
urzędu WF. i PW . ppłk. Csndck oraz kupi- 
placu płk. P iątkow ski.

W  di. i u 28 sierpnia o godz. 17 odbyło 
się rozdanie dyplom ów  i żetołtoy, zw y­
cięskim zespołom  i zą> 'odnikam , N agrody 
w ięczy ł (wobiście dca OK. VI, Szczeggto- 
we w yniki strzc lań :

Strzelanie zespołow e z kb na 100 m.: 
I, miejsce p<tów 373 mi 450 możliwych 
zdubyf zespół DOK. IV , II. DOK. V, III. 
DOK Ul

Strzelanie zespołow e z kb. na 200 m.-
I m iejsce pktów  220 na 450 możliwych 
zdobył zespół DOK IV; II, DOK. ID II I  
DOK VII.

SKizclanie zespołow o z kb. n a  300 m ,: 
I. miejsce pkt. 597 na  900 możliwych Zdo­
by ł zespól DOK. VI.; II. DOK. v fl III. 
DOK tv

S trzelanie zespołow e z kb. kał. 22 mm.

K R O N I K A  K P O K T O W A ,
W YŚCIGI KONNE W PRZEMYŚLU.

Przem yśl. 9 w rześnia (2). W  4 dniu 
w yścigów  udbyły się następujące go­
nitw y:

G onitwą l ;  1) „G alet44 D aszew skie­
go (jeździec chL Kawalec), 2) ,,'ląm er- 
Ian“.

G onitw a II z płotam i: 1) „Narzeczo­
na1 T om aszew skiego (jeździec Kawa- 
loe), 2) „Kincsor44, 3) „B arkarola44.

G onitw a III p łaska; 1) „C yrus II*4 
pułk. K aratiejew a (jeździec chł. Bryk),
2) „D ziarska44, 3) „Ju trzenka44.

G onitw a wielka IV z przeszkodam i; 
M ilitary: 1) „D anina44 Strużyńskicgo 
Dod w łaścicielem , 2) „O rdynat44, 3) jNi- 
kanor41.

G onitwa V z płotam i: 1) ..Hajdam ak44 
G oszczyńskiego pod właścicielem, 2) 
„A w angarda44, 3) „D agota44,

Ostatn* w yścig  loteryjne - sprzedaż­
ny I) „Lintang", 2) „Lm dw urm 14, 3) 
„Andiamo41,

Pogoda dopisała, tor suchy.

PIŁKA NOŻNA.
Dalsz# wyniki zawodów. W arszaw a. 8. 

bm .: AZS.— W arszaw iank 5;4 (1:4). W ąr 
szaw ianka g -ala  z czterem a rezerw ow y­
mi.

Lublin 8 bm Zawady , węjście do Ligi:
l)nją-Sokół (Równe*) 3:1.

Katowic* 8 bir. Ooióęęt aawodó^M O mjr

1930 r.
na 50 m,; I. miejscę pkt- 521 tfa 90(1 mo­
żliwych zdobj ł zespól męski DQK. V; 11, 
DOK. III; III- DOK. I \ ,

S trzelanie zespołow e z kb. kal. mm, 
na 50 m : I. miejsce pk:. 459 na 900 'nożii 
w \e h  zdobył zespół żeński DOK. VU; II.
D u k . IV; UL DOK Ul

S trzelanie indywidualne z kb, na j OG m : 
I. mięjsęe pkt, 132 na 150 możliwych zdo­
był p. S ą d n u  Wt. DOK- UD U, njHjace 
p. Paniców Mikołaj DOK. V.

S trzelania indyw iduainc z kb, na 200 ni: 
I micisec pkt, 91 ua ISO możliwych zdo­
był p Knsch ż d /is ław  z DOK, IV; !l, okr.
S7 p, Kalużny Leon Z DOK. VI!,

Strzęlamic indi widnatne % kb. na 300 m: 
i miejsca pkt, U4 na 300 możliwych zdo­
był p. Bercźnicki Zygmunt DOK. Vi, II 
miejsce pkt. 141 p Lnboch Michał DOK, 
YJL

Strzehude indyw idualuc % kb, kul. 22 
i mm. na 50 m. (panow ie): 1. miejsce pkt. 

197 na n00 m ożliwych zdobył p. M uewskl 
Stan. DOK. V, 11. pkt. 190 p. 3och Jan 

* DOK. X.
> S trzelanie indyw idualne z kb. kal, 22 
! mm. nu 5u m, (numie): i. miejsce pkt, 180 

na 300 rrmżiiy vch zdobyła p. Sw lętlików na 
M aria DOK. 3 Ij. 11. pkt. ,78 p. HeJoukó- 
w na Helena DOK. V 

S trzelanie z pistoletu na 20 ni. (pano- 
Wie): I, niieiccr pkt. 60 zdobyt n Kusęh 
Zdzisław  DOK IV, II, rmejsęc pkt, 50 p, 
Hejauk B ronisław  DOK. V.

Strzelanie z pistoletu ua 20 m, (panie): 
I mtejsen pkt 70 zdobyta, p. K roPopado- 
w a  M aria z DOK li. 11, pkt 50 p R*kó» 
w na Kazim iera z DOK. II,

S trzelanie z pistoletu na 50 m; I mści- 
sce okt, 116 na 300 m ożliwych zdobyła p. 
Krótkopaduw n M aria DOK, II, II. pkt, 107 
ną 300 zdobył p Kuseh Zdzisław  DOK IV,

| s trzo stw o  Krup.’-' I. W 1*1. A (o których już 
inform ow aliśm y) odbył sle jeszcze szereg 
m eczów  z past. w yrakam i: S iav,a (Ruda) 
—K. S, 20 (K atow ice; fi;i, /K S  (Katowi* 
ce)—KS, „Oo- Re*, (Katowice? 2:3, KS 
Mala D ąbrów ka—sm ak (Tum, G óry) 4,0, 

Zagranicą: Budapeszt 8 bm. B;,st. — F. 
C. „33" (Budapeszt) 2:2, Uipestl—Yasas 
4 :1, UL Obwód Sabamu 2 ;f, D ungana— 
K,spesti 3:1.

D ebieczyn 8 bm. B ocskay—PTC  3:2, 
Pięciokoncioiy s bm, P ccb a ian y a—Nem- 

zeti 3;2.
P raga  8 bm. S lavla— Teplitzpr PC. 4:1, 

Bnheniians—S paria  (Kiadno) 3:1,
Berlin „ bni. Zaw pdy rnlęctzym'astov>e 

H am burg—Berlin 2:2,
Belgrad 8 bm. Belgradzki KS.—Jugosła- 

w ,a 2 :1.
Kossog y.eiąż na iroucie króla sttzeleów  

ligowych, P o  uJediaiakiyęłt meczach ugo- 
w ych w' w alce o ty tu ł kró la snzelęów  na 
sezun bieżący prow adzi nadal Kossok (G ? 
covia) 19 bram ek, 15 b tam ek mą Malik 
(Polonia). 13 bram ek — Smoczefc (G ar­
barnia), 12 — Kisieliński II, (W isła). 11 — 
Król (L K S ), pę 10 H erbstreięh i Staliński.

TENNIS.

S. T, Czarni zawiadamia, żo finały gier 
tenniigowych o puhafv „Wwtksi Nowego" 
Odbędą się w  Środę dnia 1) bir., O gadz 3 
po poł. na kartach  LKS Czsrui, Do 'imała 
dochodzą p. Hebda, względnie p, Pobory- 
les, p. Lantner. Panit; Weteszcz,ujcowa, 
Turtęitaub W f : zie mepogody łlmały od­
będą się w dniu następnym.

Nauka gry w Jawn.tbnnlsa m ząaza S. 
T. C zarni pod kierow nictw em  p. SV, P ap -
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z  £ *

T e r a i ś i s w y  h a n d e l  z b o ż e m .
Na w czorajszem  posiedzeniu Ra 

dy  Związku E ksporterów  ro z trzą ­
sana była  kw esija w prow adzenia 
na giełdach w  Polsce term inow e­
go handlu zbożem ; dla ośw ietlenia 
tego zagadnienia podajem y poni­
żej artykuł, pochodzący z kół fa­
chowych

W  ustaw odaw stw ie  polskiein poję­
cie term inow ego handlu zbożem  nie 
jest określone i ty k o  zaznaczono, że 
w prow adzenie go na giełdzie jesi uza­
leżnione od pozw olenia w łaściw ych 
władz. R ów nież nie okieśla ściślej te r 
minowego handlu zbożem  ani u staw o­
daw stw o niemieckie ani austriackie.

Z postanowień ustaw odaw stw a au­
striackiego, zakazujących zaw ieran ia  
umów o pew nym  typie, i z uw ag  ko­
m entarzy  u staw odaw stw a niem ieckie­
go m ożna w yw nioskow ać, że isto ta 
term inow ego handlu zbożem są umo­
w y z term inem  d o staw y  ściśle okre­
ślonym, k tórych w arunk i ustalono na 
giełdzie. U m ow y te mają za przedm iot 
zboże przeciętnego gatunku, k tórego 
cena no tow ana jest codziennie na gieł­
dzie, a likw idacja ich następuje przez 
w yrów nanie  różnicy kursu, \ved ie  u- 
śtaw oaaw stw a niemieckiego i austria­
ckiego um ow y takie pozbaw ione są  
skutków prawnych, a ponadto osoby, 
które zaw ierają um ow y tego rodzaju, 
podlegają karze g rzy w n y  i w ięzienia. 
U staw odaw cy  austriacki i niemiecki 
wychodzili z założenia, że term inow y 
handel zbożem w ścisłem  lego słow a 
znaczeniu o tw iera  zbyt szerokie pole 
spekulacji giełdowej.

Z bieg;em czasu okazało s.ę jednak, 
że handel zbożem  celem uniknięcia 
s tra t, jakie łatw o zacnodzą p rzy  efek­
tyw nym  handlu zbo żem nie m oże się 
obyć bez m ożliwości zaw ieran ia  umów 
z oznaczonym  późniejszym  okresem  
w ykonania. W  szczególności na gieł­
dzie berlińskiej, do w ejściu w  życie u- 
staw y, zakazującej term inow ego han­
dlu zbożem, stow arzyszen ie  l udców 
zboża i produktów  rolnych w  BeEmie 
w prow adziło  w  życie pesa giełdą u- 
mowę o faktyczna dostaw ę w zrozu­
mieniu p raw a handlow ego. Pom im o, 
że z tego powodu w łaściw e w ładze 
rządow e robiły  w ielkie trudności s to ­
w arzyszeniu , um ow a ta  jednak, nie 
m ając znamion zakazanego term inow e 
go handlu zbożem, nie posiadała też 
sankcyj praw nych, u trzym ała się w 
handlu zbożem  aż do we.iścia w  życie 
now el u staw y  giełdow ej k tó ra  uznała 
umowę tę za praw nie obow iązującą.

Umowa o dnstaw e w  zrozumieniu 
prawa handlowego, w  handlu zbożem 
jest w praw dzie w  istocie sw ej zwy k ła  
umową o aostaw ę w edle p raw a han­
dlowego, posiada jednak pew ne ch ara­
k terystyczne  znam iona. Podczas gdy 
przy zw ykłych  um ow ach o dostaw ę 
w edle p raw a handlow ego szczegółow e 
postanow ienia um ow y jak: czas i miej 
sce dostaw y, gatunek tow aru  i inne 
tym podobne w arunki um ow y m uszą 
być szczegółow o om ówm ne, to przy  
"m ow ach o dostaw ę w  zrozum ieniu 
praw a handluw ego na giełdzie, Jedynie 
cetia i ilość m uszą być  umówione, 
w szystkie inne postanow ienia urnowy 
mieszczą się w  term inatce, ułożonej 
przez stow arzyszen ie  kupców produk­
tów rolnych w  Berlinie, a umowa przy  
chodzi do skutku przez w ym ianę ter- 
minatek.

T erm inali a zaw iera  postanow ienia 
odnośnie do czasukresu  dostaw y (.ter­
min dostaw y nie jest ściśle zaznaczo­
ny. a opiewa na dany miesiąc) i ja­
kości zboża, miejsca dopełnienia umo­
wy, obowiązku zaofiarow ania dosta­
wy, czasokresu dodatkow ego w yzna­
czyć się mającego stronie popadłej w 
zwłokę do w ykonania um ow y, sposo­
bu likwidacji interesu w  razie n iew y­
płacalności jednej ze stron i w łaści­
wego sądu polubownego. Terrminatka

handlu na giełdzie, nadające się dia ce 
lów m łynarskich, chodzi w ięc o gatu­
nek zboża przeciętny , ła tw o się zastą­
pić dający . T ent sam em  jest uprzystę­
pnione nabycie i pozbycie zboża, co 
zw iększa ilość kupców  i zaaanię han­
dlu jako pośrednika pom iędzy produ­
centem  a konsum entem  jest ułatw ione.

N ajw ażniejszą jednak funkcją, jaką 
spełnia umowa o dostaw ę w  zrozu­
mieniu p raw a handlow ego na giełdzie, 
jest zabezpieczenie kupców przed stra 
tami, m ogąeem i pow stać przy  handlu 
zbożem  efekt ywneir,. Ryzyko to zmruej 
sza  się w  znacznym  stopniu, o ile ku­
piec w drodze urnow y o dostaw ę w e­
dle p raw a  handlow ego ma możność 
zabezpieczenia sobie chw ilow ych cen.

Uznało to w yraźn ie  ustaw odaw stw o  
niemieckie, zaznaczając w m otyw ach 
do now ej u staw y  giełdow ej, że naj- 
isłotniejszem  zadaniem  um ów o dosta­
wię w' zrozumieniu p raw a liandlowego 
jest zabezpieczenie kupców  przed s tra  
tami, jak’e zachodzą w  handlu zbożem 
gotow em .

P ozatem  umow y z oznaczonym  o- 
kresent w ykonania przyczyniają się do 
stabilizacji cen zboża. W  braku umów 
tego rodzaju m łyny  kupują zboże z re­
guły w tedy , kiedy zapasy  zboża w  
m łynach są w y c z e r p a n e .  O soby te ma 
jąc m ożność zakupienia zboża w  dro­
dze umów z oznaczonym  okresem , 
mogą sobie zapew nić zapasy  zboża 
w ted y , k iedy  je m ają dostarczyć  sw o­
im odbiorcom , w skutek  tego zapobiega 
się w ahaniom  cen, jakie m ają miejsce 
p rzy  w yczerpaniu  się zapasów-. R ów ­

nież i rolrnk, który nie musi sprzedać 
zboża zaraz, mcze je korzystniej sprze 
dać, skoro notowania zboża na póź­
niejszy okres czasu są -wyższe, niż 
chw ilow e  

Chociaż um ow y o dostaw ę w zrozu 
mieniu p raw a handlow ego są zarów no 
korzystne dla knpiectw a, jak i dla rol­
nictw a, to jednak chcąc uniknąć możli­
w ości spekulacji i zabezpieczyć w y k o ­
nanie umów tego rodzaiu na giełdzie, 
należałoby w prow adzenie  ich w7 Pol­
sce w' drodze w łaściw ego rozporzą­
dzenia uzależnić od następujących w a­
runków: 1. jedynie na giełdach ze zna- 
cznem i obrotam i zboża mogą być za- 
w erane tego rodzaju um ow y; 2. tylko 
osoby trudniące się zaw odow o han­
dlem zbożem i p rzetw oram i m lynar- 
skiemi i cieszące się wielKiem zaufa­
niem kupieckiem  m ogłyby zaw ierać 
na giełdzie um ow y z oznaczonym  o- 
kresem  w ykonania. To samo dotyczy  
m aklerów  i kom isionerów ; 3. za w y ­
konanie każdej um ow y z oznaczonym  
okresem  w ykonania m usiałaby p rzy ­
jąć odpow iedzialność pow ażna instvtu 
cja finansow a za w p ła tą  pew nej kw o­
ty  pieniężnei w  stosunku do ceny ku­
pna przez obie s tro n y : 4. w reszcie dla 
umożliwienia zaw ierania umów z om a 
czonyrn okresem  w ykonania m usiała­
by nastąp ić  zm iana ustaw y  o poda­
tku obrotow ym  w  tym  duchu, że je­
dynie te um owy, w  ślad k tórych bez­
pośrednie posiadanie zboża przechodzi 
na knpuiącego. m ogłyby s tw orzvć  pod 
staw ę do w ym iaru  poda+ku obroto­
w ego. B e l

U padek idei liberalizmu gospo darczego
w - A ngiji.

Z dyskusji nad przyszłym  rozwojem 
angielskiej polityki ta ryfow ej na uw a­
gę zasługują dw a g łosy  ze sfer auto­
ry ta tyw nych . Jeden z nich zam ieszczo­
ny  został w  przeglądzie m iesięcznym  
„B arclay‘s B ank L im ited", a  pochodzi 
podobno od prezesa tego banku, 
G ocdenougha, k tó ry  podpisał niedaw ­
no m anifest angielskich bankierów , a 
drugi od zarządu zw iązku bry ty jsk icn  
izb handlow ych (ńssociation  of Bri- 
tish C ham bers of Com m erce). Autor 
artykułu , zam ieszczonegu w  przeglą­
dzie m iesięcznym  w spom nianego ban­
ku, uzasadnia konieczność w prow adzę 
nia ce ł głów nie ten ^  że Anglia przy  
w szystk ich  pertrak tacjach  handlowych 
z państw am i, korzystającem l z ochro­
ny celnej, znajduje się w  pozycji 
siabszej. Pozatem  należałoby uw zglę­
dnić m ożliwość rozszerzenia stosun­
ków  handloywcli z kolonjami. Na uw a­
gę zasługuje fakt, iż w  artykule nie po­
minięte trudności i niebezpieczeństw a 
nagiego i na szeroką skalę obliczone­

go przestaw ienia angielskiej polityki 
taryfow ej i zalecono powolne i stoomo 
w e w prow adzenie ceł ochronnych.

Stanow isko zv 'iązku izb handlow ych 
do problemu bezrobucia z tego w zglę­
du zasługuje na uw agę, że w spom nia­
ny  zw iązek analizuje głęboko obecną 
sytuację gospodarcza Anglii, w  szcze­
gólności zaś w ysokie w spółczynniki 
kosztów  produkcji. Zw iązek uzasadnia 
żądanie ceł ochronnych tern. że zabez­
pieczenie zbytu  na rynku rodzim ym , 
mimo stosunkow o m ałego jego uazia- 
łu w ogólnych obrotach, m ogłoby p ro ­
dukcję przem ysłu angielskiego w ta­
kiej m ierze podnieść i przyczynić  się 
do jej potanienia, iż mc głąby się ona 
stać bardziej zdolną do konkurencji na 
rynku św iatow ym .

Sa to  oczyw iście argum enty, które 
niejednokrotnie b y ły  podnoszone, za ­
sługują jednak tia specjalne podkreśle­
nie ze w zględu na źródło, z ktorego 
pochodzą.

Wpływ międzynarodowej konferencji 
rolnicze* na pozjom cen zb o ża .

WYWIAD U PREZESA P . JANA RA DOWSKIEGO.

W zw iązku z zakończeniem  o- 
brad  M iędzynarodow ej Konferen­
cji Rolniczej, przedstaw iciel Ajen­
cji „Iskra1- zwrócK się do rzeczo­
znaw cy poiskiej delegacji na Kon­
ferencję, p re re sa  C entralnego To­
w arzy stw a  G rgatiizacyj i Kółek 
Rolniczych p Jana  Rudowskiego, 
od którego u zyska ł następującą 
opinję o w ynikach konferencji:

_  W yniki M iędzynarodow ej Konfe­
rencji Rolniczej ośmiu państw  w  W ar­
szaw ie należy uw ażać za najbardziej 
pozytyw ne. Została rzucona m yśl o 
w spó łp racy  państw  środkow ej i w scho

opiewa łooże , b iją c e  pr*e4mioiem aniaj Curopy na jader ważnym  odcin­

ku frontu gospodarczego. O ile ta mysi 
oblecze sie w  postać reainą, co po o- 
bradach warszawskich należy uważać 
za bardzo możliwe, to korzyści stąd 
płynące bedą bardzo duże.

W pierwszym  rzędzie dotyczy to 
zbytu żyta, którego zw łaszcza polska., 
posiada znaczne ilości do w yw ozu. W  
tym  w iec zakresie bardzo doniosłe 
znaczenie mieć może dla nas w spół­
praca z państwami, których przedsta­
w iciele konferowali z naszymi, W  
trzech częściach Europy bowiem mo­
żemy znaleźć dla naszego żyta rynki 
zbytu, a w ięc w  państw a. h skandy­
nawskich. bałtyckich i bałkańskich ?

których w konferencji w arszaw skiej 
uczestniczyli przedstaw iciele zarów no 
g rupy  krajów  bałtyckich, jak i bałkań­
skich.

W  ciągu dalszych prac nad ustala­
niem zasad owego wspólnego porozu­
mienia w ypadnie o czy w iśce  w yjaśnić 
sp raw ę rekom pensaty  ze s trony  
państw  rolniczych dla państw  przem y 
słow ych, a m ianowicie jednoczesnego 
ożyw ienia w zajem nego obrobi w y ­
miennego zarów no w dziedzinie w y ­
tw orów  przem ysłu, jak i rolnictw a.

Chudzić w ięc tu będzie o wzm oże 
nie naszego w yw ozu w zakresie zbo­
ża do państw  odbiorczych, należących 
do g rupy  uczestniczącej w konferencji 
w arszaw skiej, z jednoczesnem  pow ię­
kszeniem przyw ozu tych artyku łów  
przem ysłu i rolnictw a, jakie państw a 
te produkują.

Jest rzeczą oczyw istą, ze konferen­
cję w arszaw ska należy uw ażać za 
p ierw szy  odruch w  dążeniu E uropy do 
uniezależnienia się od zaoceanow ego 
importu zboża. P rzyw óz ten jest je­
dnym z czynników , pogłębiających de 
p tesię  cen na rynkach państw  europej" 
skich zarów no odbiorczych, jak i p ro ­
dukujących i p rzeciw staw ienie się te ­
rnu jest spraw a konieczne, sam oobro­
na  gospodarcze!.

Nie należy, ma się rozumieć, żywić 
radzieii, że w ynik zaw arcia takiego 
porozum ienia pomiędzy' paustw am i 
środkow ei i w schodniej Europy wy­
w rze odrazu w oływ  decydujący na 
poziom cen zboża. Tatra błyskaw iczna 
szybkość w zrostu  cen zboża możliwa 
nie jest naw et w w ypadku najpom yśl­
niejszych w yników  porozum ienia. 
.W pływ ten iednakze zaistnieie nieza- 
w rtdtre i Rędzie w zrastać  stoon!oyvo i 

orJczu'*? £ n

Kniwres Ewiartn Miętaiar, 
Tarnów u Ppznatiiu;

W dniu 5 października br. rozpocz­
nie w  poznaniu  kilkudnioyve obrady' 
Kongres Zyvia.z,ku M iędzynarodow ych 
Targóyy. W  K ongresie zapowiedziany' 
!cst udział 18 prezesów  M iędzynaro­
dow ych T argów  oraz delegatów' Ligi 
Narodów i Międzymarndoyyej Ttby Ulan 
dlowej.

M iędzynarodow y Zw iązek Targów  
jest instytucja istniejącą już od szere­
gu lat. a Litowaną w- Lidze Narodów'. 
Zadaniem  jego jest regulowmnie zasa­
dniczych snraw', zw ilżany cli z zaga­
dnieniem T argów , R r.adv poszczegól­
nych państw  we w szestk ich  spraw ach 
odr:osz?cych sio do T argów  wpgółe 
zw racają się tylko do trzech cml. Mię­
dzynarodowe'! Izby H andlowej, Komi­
tetu Ekonomicznego Lig- N arodów  i 
M iędzynarodow ego Związku T argów .

\ v  roku ubwgłym  Polska za oośre- 
dnictyyem M iędzynarodowych Tarjótw 
w  Poznaniu, weszła do ścisłego za­
rządu Międzynarodowego Związku 
T argów , dzięki czem u tegoroczny Kon 
gres odbyrwa sio w  Polsce, w  P ozna­
niu,

Polityka zbeżow a 
rządu f r a n c u s k i e .
„Le Journal" zam ieszcza w yw iad z 

francuskim  m inistrem  rolnictw a yv 
spraw ie doty chczasow ych i p rzyszłych  
zarządzeń rządu co do podtrzym ania i 
stabilizacji cen zboża w e Franoii. Oma­
w iając dotychczasow e zarządzenia rzą 
du francuskiego w  dziedzinie polityki 
zbożow ej, p. m inister -David rozróżnia 
dw a rodzaie zarządzeń, a to zarządze­
nia o tnvałem  znaczeniu i takie, k tóre 
m ają na celu przeciw działanie przej­
ściowym  w ahaniom  cen zboża. Do 
Pierw szych zalicza przeprow adzone u- 
regulow anic przyw ozu zboża i reorga­
nizację handlu term inow ego na gieł­
dzie zbożowej, P rzy sz ły  program  fran­
cuskiej polityki zbożow ej obejmuje sta­
bilizację cen zboża, utrzymanie odpo­
wiednich zapasów na składach i daleko
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Idącą akcję k red y to w a dla rolnictwa, 
ktft.-ą m inister rolnictw a scharak tery ­
zował, jako finansowanie zbiorów.

Sowiety o konferencji 
r c in ^ e i watszaw jkiei

„Ekonom iczeskaia żyźń“, om aw iając 
Konferencję rolniczą w arszaw ską, u- 
w aża ją  za „próbę sKlecenia pod pa­
tronatem  polsko-francuskim  zaczepne­
go antysow iecluego bloku państw  nad 
bałtyckich, środkow o-europejskich i 
bałkańskich". O strożna redakcja  u- 
rnów i uchw al lów nież nie podoba się 
sowieckiej gazecie, k tó ra  pisze: 
„W szystk ie  spraw ozdania o przebiegu 
obrad konferencji podkreślają nadzw y 
czajną ostrożność w arszaw skich w y ­
stąpień. Tylko jednemu delegatow i w ę 
gierskiem u polecono, zdaje się, rzucić 
hasło o „niebezpieczeństw ie sow iec­
kiego dum pingu" (cudzysłów7 gaze ty  
„Ek. żyźń“); hasło to nie było w y k o ­
rzystane  w  m owach innych dolega 
tów “.

U chw ały kongresu co do ustalenia 
podstaw  organizacyjnych now ego blo­
ku w zbudzają obaw y dla „Ek. żyźń“, 
gdyż tw ierdzi ona, że „W y ni Ki orga­
nizacyjne konferencji zasługują na pa­
cana uwagę Zwdązku sowieckiego. Nie 
m a wątpliw ości, że blok postara  się 
nadać „niew innej" działalności komi­
tetu  badań gospodarczych i p rzy ­
szłych Konferencyj jaskraw ię w yrażo ­
ną treść  antysow iecką

, Ek. zyzń" pociesza sw ych czy teb  
mkow, że „w szystk ie  k ra ’e, uczestni­
czące w  konferencji w arszaw skiej, są 
metylko w rogam i Z. S S. K’„ ale i z a ­
jadłym i konkurentam i m iędzy soną".

Kronika gospodarcza.
—  Holauoja w o u e t podw yżki cal od 

masła w M em czech. O dbyło Stę zebranie 
holenderskich kół zainteresow anych w  w y 
w ozie rolniczym i w  skutkach ostatniego 
tra-kts.tu niem iecko-:,nlanczkiego. Zebranie 
zw ołał t. zw . Ki óiew ski Komitet i obliczy. 
Uchwalono utw orzyć specjalny Komitet 
dla obrony łnturesuw  w yw ozow i ch rolni­
c tw a  holenderskiego. Komitetowi zlecóno 
zbadanie skutków  zw yżki ce! niemieckich 
od m 3a a  i zajęcie odpow iedniego stano­
w iska. Poslanow inno zapy tać  m inisterstw o 
rolnictw a, czy ono ze sw ej strony  nie po 
dojmie odpowiednich kroków . Ucbwaloaio 
rów nież w eiść w styczność z tluńskictui 
oj gdiiiza.cj.imi rolniczemu

ccr P rzed iarm at kiem nasiennym . W zo­
rem lat ubiegłych odbpdzie się w W arszą 
wie v/ dniach 28 i 29 listopada br, dorocz 
ny ja mian fc nasienny, k tó ry  jak przew i­
dują fachow cy, zbierze bardzo pow ażną 
ilość doborow ego tow aru o charak terze  
eksportow ym  jak rów nież dostosow anym  
do potrzeb rm k u  w ew nętrznego. Na ja r­
marku t j  m jak zw ykle, zostaną na pod­
staw ie zaw artych  trauzakcyj, ustalone o- 
stair-cztiie obow iązujące ceny nasion.

- -  W zrost w yw ozu jaj z Polski. Wpiro 
w adzenie przepisów' standaryz  ic y jn jrh  
przyczyniło  s ę do zaeczjieeo  w zrostu  w y  
w ozu jej z  Polski. W  pierw szym  półroczu 
rb. w yw ieziono 28:502 t. jaj. w artości zł. 
ii'},873 tys.. podczas gdy w  pierw szem  pół 
roesu 1929 r. w yw ieziono 24901 t. jaj, 
w artości o l .H t tys. zł. W zrost w yw ozu 
w iec w  w adze w ynosi 3.601 t„ w' w arto - 
sci z i ś  3.724 tys. zł.

wi W ykrycie rachunków nleostrmpiou a 
nych, W  okresie od 10 do 20 sierpnia rb. 
w ykry to  i zatrzym ano rachuctików nieo- 
stemplow anych na. łączną sum ę 984.000 zł. 
na 6.430 kor firn czeskich, 3.421 m arek  nie­
mieckich, 2.615 dolarów , 1 474 tr. szw ajc. 
oraz 11.297 szył. austr.

— Tonaż Jiox skandynaw skich w pie-w 
szem póiroczu rb. W edług półrocznych 
sp iaw ozdań  tonaż flot państw  Skandynaw 
skich wytnosał w  dn. 1 lipca rb .: w  N or. 
w egii 1.898 satków , poj. 3.467.035 t. rb., 
w Szwecji .1.423 sta tk i poj. 1.688.50U t. rb, 
w P a rii 725 sta tków  poć 1.105.950 t. rb.

—  S praw y funduszu dla londyńskiej 
ekspozytury  Instytutu eksportow ego, Spra 
Wu pokryw ania kosztów^ utrzym ania l,on- 
dyuski-ęj ekspozytury  państw ow ego In s tj-  
tutn eksportow ego nie została  dotychczas 
w yjaśniona należycie. Jak  się dow iaduje- 
iny. dnia 12 om. w  m inisterstw ie rolnic­
tw a m a się odbyć koułeceiicia p rzed s ta ­
wicieli zain teresow anych w ted spraw ie 
m inisterstw  o raz  rep rezen tan tów  ongaiiiz a 
cyj przem ysłu eksportującego. S p raw a fttn 
duszu dla londyńskiej ekspozy tu ry  L isty tu 
tu uzyska na nlei zapewne należyte w yja 
śnienie. P taeów ka ta  u tw orzona nrzed n i 
dawnym stosunkow e czasem , w ykaza ła  
się już bardzo v y d a tu ą  pracą, nadsyłając 
cenne wslcazówiki co  do eksportu *i5in j c h  
produktów  poJ skich u a ryrr.Ki angielskie. 
\ ' ;skazowKi te pozw oliły aa&zym ekspor­
terom w  Lurdzo wteln w ypadkach  n a  po- 
ja in e  sw lękstouf wywoza

wr W ystaw a chmielu i zbóż b row arnych
O a dnia 6 do 11 pażdzienaika rb. w  lo­
kalu insty tu tu  ftnneJntaeyjnego w  B erli­
nie odbędzie się 26. w y staw a  cnmielu 1 
jęczm ienia brow arnego . Na w ystaw ie  te i 
osobny ocidzfał p izcznaczony zostanie dla 
pszenicy brow arow ej. W ystaw a pow yż­
sza ma za zadanie wy kazanie ogólnego 
stanu tegorocnych zbiorów  chmielu, jęcz­
m ienia i pszenicy brow arnej w  N iemczech.

— D laczego zw iększył się dow óz wino 
gron besarabsKieli. B esarab ta  przyw ozi 
do P olski znaczne ilości w inogron. Cło 
w w ozow e w  P olsce pobierane jest w w y 
sok ości 84 zł. od 10C kg. w inogron. N ato­
miast od dnia 1 w rześn ia  rb. do dnia I 
listopada rb. stosow ana jest ulgow a staw  
k a  c e ln a  w w ysokości 45 zł. od 100 kg. 
w inogron. Tern obniżeniem  staw ki celnej 
tłum aczj się zw iększony dow óz i potarne 
nie w inogron rum uńskich. P oza  s taw ką 
celną swarb Polski p rzy  w ydaw aniu  ze- 
ZAvoiema nu w w oź w inogron pobiera 25 
zł. od 50 toun winogron. P o  stronie ru ­
muńskie] cło w yw ozow e w ynosi 200 lei 
za  w agon w inogron.

=  Przedłużenie term inów  pobierania 
obniżouyeb k a r  za zwl*>kę. Jak  się downa 
dujem y, m inisterstw o skarbu  przedłużyło 
do dnia 30 w rześn ia  rb. w łącznie moc o - 
lx>wiązuiącą okólnika z  dnia 23 kw ietnia 
rb . w  sp rw ie pobieraniu kar za zw lokę, 
poniżonych do 1 i pól proc. miesięcznie, 
zam iast 2 proc. Po upływ ie tego term inu, 
to jest od dnia 1 października rb. pobiera 
ne będą. kary  za zw lokę w pełnej w yso ­
kości, tj. 2 proc. mies. nr! ustaw ow ych 
term inów  płatności.

/e ił.a n ie  w ładz T ow arzystw a Kredy 
to w eso  Ziemskiego « W arszaw ie. W  tych 
dniach odbyw ały  się w W arszaw ie obra­
dy w ładz Tow . K redytow ego Ziemskiego, 
na których poza omówieniem ogólnej dz .i 
łaluości Tow. dokonano wyborów do 
w tadz. Na prezes? Komitetu w ykonaw cze 
go pow ołano p. W ładysław a Glinkę, na 
prezesa dyrekcji o Adama Łunćewskiego 
(obaj ponow nie!.

— P e le ra tv  budow lane przy  oddziałach 
B. G. K- W  celu osiągnięcia łatw iejszego 
i bezpośredniego załatw ienia poerzeb lu- 
oności w  zakresie k red y tó w  budow lanych 
Bank G ospodarstw7* K rajow ego zo rgao iio  
w al przy oddr.aiach szereg  referatów  ou 
dow lanycn. Na 19 oddziałów7 prowincjo,nai 
nych Banku — refera ty  budow lane posia 
da 12 oddziałów,

=r N owy rynek zbytu dla naszego eks­
portu zbożow ego, sy tu a c ja  n? francuskim  
rjinku zbożow ym  przedstawna się niepo­
myślnie. w obec złego stanu zbiorów' tego 
rocznych. Ziarno z ostatnich zbiorów' w y 
padło gatunkow o znacznie gorzej, niż w  
roku uh Część zbiorów  nie nadaje się do 
konsumeji, gdyż ziąęjio iest zbyt wilgę - 
tne. N iepom yślny stan  zbiorów  francuskich 
spow oduje niedobór zboża, na k tórego  po 
krycie  trzeba będzie o tw orzyć  granice 
przywmzowe. Zapotrzebow anie wciwnętrz 

ne Francji w ynos. około 90 mili. kg„ po ­
daż krajow a pokryć może około 70 miń.
kg., deficyt wyniesie więc około 20 m ili
kg. Jakkolw iek zasadniczym  artykułem  
przyw ozow ym  będzie nszcnica, to jednak 
Francja musi pokryć swój niedobór i w
innych zbożach, a Więc w  życie, jęczmie­
niu. ow sie, chmielu i ziemniakach. DL
Polski otwierają, się w ięc szerokie możli­
wości uplasowania na rynku francuskim 
e'zęści nadw yżek zbożow ych

Firencuskie siery przem ysłow e i konsu­
menci dom agają się obniżania cen przyw r, 
zow ycb i zniesienia w szelkich ułatwień 
francuskich eksportowrycśi, gdyż obaw iają 
■sie, że dalszy eksport zboża z Francii 
■wpłynąć może na podrożenie chleba, co 
pociągnęłoby za sobą. konflikty na tle pra 
cy toboteików  j w zrostu  kosztów  u trzy ­
mania: F rancuskie m inisterstw o rolmctw? 
rów nież liczy się z możliwością, obniżenia 
cel przyw ozow ych, któ.rc obecnie strąc iły  
rację  bytu . W obec te j sytuacji polskie ku 
piec+wo zbożowe pouńn.Tir w e w iasnym  
m-taresie zw rócić specjalna uw agę na ry ­
nek francuski, który może pochłonąć po 
wajfuą część naszego eksportu.

=  “-tan p łan tacy i bui aczanych w Poł 
sce. O statiiie  spraw ozdanie o rozwoju bu 
raków  na plantacjach w Polsce stw ierdza, 
że prumentualna zaw artość  cukru w bura­
kach jest w  r. b. mniejsza o 1 proc. w po 
rów naniu do r. ub. Na stan  ten z jedne? 
strony  wpłyną} brak  prom ieni słonecz­
nych w ostatnim  czasie, z drugiej strony 
w iększy rozw ój korzenia. W ymkl analiz, 
p: /op row adzonych  w  cukrow niach zacho 
i nie' ^olski przedstaw iają  się  w cyfrach 
średnich w porów naniu dc  r. ub. następu­
jąco na dzień 1 bm. spodziewamy sprzęt 
z 1 ha 242 o. w  1929 r. 231 cj, p rzeciętna 
w a«a buraka  463 gr, w  r. ub. 377 gr.f 
przeciętna warga liści 469 kg., w r. ub. — 
428 gr, w  iwa cukru w  buraku — 69,73 STf 
w r. ub. 62.39 gr. P rocen t ouksru w b u ja ­
kach w ynosi 15.06 proc., zaś w  r. ub. wy 
nosił 16.4 piroe. Nn m ektórycli plantacjach 
zauw ażono pojaw ienie się ch w o śd k a  bu­
raczanego w bardzo  znikom e! mierze.

Z giełdy.
OfEŁDA LWOWSKA,

Lwów, daia 9 września.
k  lar w' obrotach p.yw a.uiych zł. S.S925. 

W tłiosakcaach juędzyoaukuwych pła- 
«xao «.■ howy Jor 3^065-^9085, f-oe-

dyn 43.33—43.3.1 Zurych 172.99. P ragę
26 4-1- ^ 26.46. W iedeń 125.SS— 125.93, Berlin 
212,33— 212.44.

Na giełdzie -akcyjne, ruch niem e si.niej- 
szy przy  utrzym anej tendencji. Z a in te rtso  
wan.ie dla pożyczki inwestycyjnej.

Płacono z a : r»ożyczkę iiiw estycyjną 113, 
G azy  19,25—19.50,„ pożyczkę konw ersy jną 
'5 . 4 proc. lis ty  zastaw ne Tow . K redytów . 
Ziemskiego 47.50, 4 p .oc . Hipot. 48,50

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .

W arszaym . 9 w rześnia. (Tel. wł.) 
O brót dewizam i aieco wieieszy. Ten­
dencja dla dew iz europejskich przew aż 
nie mocniejsza. K urs u rzędow y dolara 
nieco w yższy . Dolar w  obrotach p ry ­
w atnych 8.S93-5.

Rubel z ło ty  4.70 do 4.71.
Dla aucyj tendencja przew ażnie slao 

s z a .7 •
ZBOŻE.

Lw ów , dnia 9 w rześnia
Syńuacja bez zm-any. T endencja nadal 

zniżkowa, usposobienie stabe

% całej Polski.
#  Zjazd w Luollnie Zjazd Uczestni­

kom W alki o Szkołę polską w Lubli­
nie został przesunięty na dzień 27 i 28 
w rześnia rb. Komitet uprasza w szyst­
kich, k tórzy  w alczyli o Szkołę po’ską 
przed i w czasie strajku szkolnego i 
bojkotu szkoły  rosyjskiej, p rzyczy­
nili się do ugrum ow am a bytu Szkoły 
polskiej — o przyjęcie uaziału w  uro­
czystym  Obchodź,e i Zj&ŹdJle Koleżeń­
skim. Zbiórka o godz. b 30 przed gi­
mnazjum im. S taszica, ul. N arutow icza
I. 12. Zgłoszenia udziału, oraz w piso­
we 10 z i  należy nadsy łać  na ręce prze 
w odniczącego Komitetu kol. Zygm unta 
Nowińskiego, Lublin, T rybunał — po­
kój Nr. 5.

#  Zjazd Koleżeński 18 Dyw.zji pie­
choty. Z okazji u roczystego obchodu 
dziesięciolecia obrony Łom ży, połą­
czonego z otw arciem  „Domu Żołnie­
rza" w Łom ży postaw ionego przy 
w spółudziale oddziałów  18 Dywizji 
piechoty,odbędzie się w dniach 13 i 14 
w rześnia b. r. Koleżeński Zjazd ofice­
rów  i szeregow ych) ■ którzy  kampanie 
w r. 1919— 1920 odb37li w szeregach 
18 Dywizji piechoty.

W szelkich informacji dotyczących 
Zjazdu udziela oraz przyjm uje do 12 
bm. zgłoszenia udziału, celem zabez­
pieczenia k w ater Komend?. Garnizonu, 
Łom ża.

#  R cguiatory szybkości zam iast 
„szybkościogiafów ". C entralny zw ią­
zek w łaścicieli autobusów  czyni s ta ra ­
nia u w ładz, aby  zam iast tzwT. „szybko

i ściografów ", w7 któ re  zaopatrzone ma*
1 ,ą  być  w szystk ie autobusy międzymia- 
j stow e do dnia 31 grudnia r. b„ w pro­

wadzone zosta ły  „regulatory  s/y b k o - 
! ści“. A paraty  te  w  przeciw ieństw ie do , 

„szybkościogi afów ", w yrabianych 
w yłącznie za granicą, produkow ane są 

[ w kraju, m ianowicie w  Państw ow ych  
Zakładach Inżynierii. „R egulatory 

i szybkości" cieszą sie wielkim  powo- 
j dzeniem -zagranicą; sa obecnie w do- 

w szechnem  użyciu przem ysłu  sam o­
chodowego włoskiego, pozatem  mają 
być w7 najbliższym czasie w prow adzo­
ne w  najw iększej europejskiej fabryce 
sam ochodów „Citroen".

„R egulatory szybkości" mają tę  w yż 
szość nad „szybkuściografam i". że nie 
ograniczają się tylko do notow ania 
szybkości, lecz jednocześnie zapobie­
gają nadm iernej szybkości jazdy.

#  AV sprawie leczenia inwalidów  
w  uzdrowiskach, Z arząd  glow ny Zwią­
zku Inw alidów  W ojennych R. P„. prze­
dłożył w  m inisterstw ie p racy  i opieki 
społecznej, oraz w  ogólnopaństw ow ym  
zw iązku kas chorych jednobrzm iące 
m em oriały, w których dom aga sie po­
staw ienia na należytym  poziomie le­
czenia inw ahdów  wojennych w  uzdro­
w iskach.

#  Nowe transporty ^migrantów de 
Ameryki południowe!. W ostatnich 
dniach opuścili Polskę aalsze dwa
transpo rty  em igrantów  do A m eryk1 
Południowej. Emigranci w yjechali z 
W arszaw y , jeana  par j a  do Gdyni, 
skąd odpłynie okrętem , Atranza" dru­

ga grupa do H avru, skąd odp ły rie  
okrętem  „Alsina".

Emigranci zostali całkow icie p rzy ­
gotow ani do podióży  p rzez S yndykat 
Em igracyjny, k tóry  w yrob ił im bez­
płatnie w szelkie dokum enty, potrze­
bne do wyjazdy, i zapew nił w7 pndió- 
ży  należytą opiekę, chroniąc ich w  ten 
sposób od w yzysku ze s trony  pokut­
nych agentów .

#  S trajk i i lokauty w r. 1929. G łów ­
ny Urząd S ta ty sty czn y  o p racow ał tym  
czaeow7e dane, dotyczące stra jków  i 
lokautów  w r. 1929. Ogółem strajków  
było  499 na teren ie  blisko 4000 zak ła ­
dów p racy  S trajkow ało  ogółem ' 
2152>64 osób, co spow odow ało s tra tę  
około miliona dni p racy . Lokautów  na­
tom iast było ogółem 5 na terenie 29 
zakładów , co pociągnęło za sooą s tra ­
tę 78.132 dni p racy . S trajki w ybuchały  
przew ażnie na tle żądania w yższych  
płac, b rało  w  nich udział 62.807 robot­
ników, b y ły  jednak rów nież strajki po­
lityczne i m anifestacyjne, z udziałem 
118 215 osób.

#  W  spraw ie ta ry fy  ulgowej dla 
o r/ew o zu  nasion siew nych. W obec 
zbliżającego się sezonu zasiew ów , mi­
n isterstw o  kom unikacji w ydało  okól­
nik. w  k tórym  przypom ina, że zgodnie 
z obowiązującem i przepisani5 ulga ta ­
ryfow a w w ysokości 501? dla prze- 
woziu nasion siew nych może mieć za­
stosow anie jedynie przy  przew ozie na 
Sion bezpośrednio do w ysiew u.

Stosow anie ulgi siewme.i o rzy  tra n ­
sporcie nasion do wszelkich składów  
zaw ozow ycb, do kupców’ nasiennych 
i t. d. iest niedozwolone. Dopiero p rze­
syłki nasion z tych składów,7 do gospo­
darstw  ro ln jch . gospodarstw  nasien­
nych. w łasnych plantacyf czy cukrow ­
ni. lub na imię poszczególnych rol­
ników korzystać  mogą z ulgi ta ry fo ­
wej.

M inisterstw o ‘kom unikach poleciło 
dyrekciom  okręgowwm kolei państwo- ■ 
w ych śiedzić za praw idłow em  sporzą­
dzaniem świadectw7 na przew óz msskw. 
siew tu  :li. o iaz nie przyjm ow ać św ia­
dectw  w w staw ionych przez organiza­
cje do tego nie im ow ażm on0. ’'?clź też 
w ystaw ianych  na imię osoby czy 
przedsiębiorstw  a. nie trudniącego się 
robiictw em  lub hodow lą nasion.

#  Ruch na polskich liniach lotniczych
Sam oloty polskich Hni? lotniczych 
„Lot" odbyły  w  ciągu sierpnia b. r. 515 
lotów7 liniowych, norm alnych i dodat­
kow ych. W  lotach tych ap ara ty  przc- 
wdozly 1.588 pasażerów 7, 32 0] o kg. to ­
w arów  (4.53S kg. gazet. 14.506 kg. ba­
gażu pasażerów 7 oraz 13.866 kg. frach­
tu), o raz 3.041 kg. poczty t. i. około 
?(J0 ty sięcy  listów . Ponadto  ap a ra ty  
„Lotu" dokonały 59 lotów  okrężnych 
nad lotniskam i, w  których" w zięfo u- 
dziaf 217 osób Ogółem sam oloty P . L. 
L. .Lot" przeleciały w ciągu sierpnia 
w  lotach norm alnych i 'doda tkow ych  
133384 kim. , w Ioiach nad lotniskami 
2.711 kim., razem  135.693 kim, Peguhir 
ność lotów w ynosiła  przeciętnie 99 5 ra’ 
— bezpieczeństw o zaś 10077?.

NAPADLI I „WPADLI".

Rawa Ruska, (Tcl wl.) W  dniu 7-go 
w rześnia o gooz. 10 w ieczorem  Michał 
Skub, liczący 21 lat i Józef Radzik, 20 
letni, obai zam ieszkali w7 O stoburzu, w7 
powuecic tutejszym , napadli na p o w ra­
cającego 7. pola W asy la  Buczm ę, 50 
letniego gospodarza m iejscow ego a po 
w7aliw szy go na ziemię, zrabow ali mu 
37 zł. Obaj sp raw cy  napadu rabunko­
w ego zostali a resz tow ani i odstaw ie­
ni do dyspozycji sędziego śledczego.

Własna flota morska

T0 T W Ó J D 0 B R G P YT!
Wpłać do P.-K . O. konto  czekow e Nr. 3

1 z ł o l y  r o e zr ie
otrzymasz legitymację 

członka Komitetu Floty Narodowei
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ifiMSZBHIA
Każdy numer dowodowy liczy

s.ę i 5 gr

S KOPNO i SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz |

F artep i-iny pierwszej jakości dia reklamy 
ceny wyjąticowo nisko sprzęda ulgowe 
SkJeJriarski Kopernika 26 ____5:75

Krajobrazy maiarza Łukaszewicz,1 cmi o 
sprzedam. Oglądać od 10—4 ul. Chocim. 
SKa 1 m. 11. 5444

Szkolne mundurki, fartuszki, berety „Sporr" 
plac Halicki 3. 5559

W atę, opatrunki, irygamry artykuły gumo­
w e poleca drogeria R oleżańskiego, Lwów, 
Batorego 34a. te leł ou 83 81. 4718

5chwefęjhof?ra - Hofm anna Fortep iany , 
P ianina, Harmo.-ije polerr wyłącznie 
zasteostw o: „M oniuszko*' Zim oiow icza  
10 Cenny i warunki bardzo przvsteone.

' 5229

rutra  okazyjnie iprzedaje oraz przyjmuje 
do sprzedaży U n fw ersum  Lwów Pasaż 
Mikolaseha. 4954

,,Moniuszko*', ul. Z im oiowicza 10, poleca 
fortepiany używane w  różnych cenach, 
na dogodne spłaty. 5426

Meble. Sypialnie, jadalnie, sa lonow e, biu­
rowe, kuchcone solidne poleca Spułka 
R zem ld s ł Miejska Wystawa Lwów Plac 
Halicki 10 w podwórzu. 5345

X T lJ h j j j  P a l  a c  s z t u k i  1 A O . 
ł ,V ON!*JSZKQ‘‘ ul. Zlmoro

w icza t j . FORTEPIANY -  Pl nNi KA — 
HARMONJE. 228

„M on iu szk o" , ul. Zimorowicza 10, poleca 
F ortep ian y  u ż y w a n e  w różnych ^enacli, 
na dogodne sołaty. 5426

Pianina I fortepiany na dogodne 
U ł a t y .  —  W yłączne za jtę o s iw o ;
N ow acki i Ska, Piłsudskiego 17

5520
SIIN&IA
m

I POMOC LEKARSKA

2E©f i a W epper
choroby skórne i wener., kosme*yKa lekar­

ska, cmrurgja estetyczna 5197 
lanow ska 2b. Tel. 27-19. — POWRÓCIŁA.

POSADY POSZUKIW ANE 
5 groszy za  wyraz.

W y s p a  B ab ( A r b ę )  D a l m a c j a
J A L A C E  H O T E L  P R A H a  i H O T F .L  B R I S T O L

P U ,  w s z o r j c e d n *  h o t a l e .  i>3.

liflŁi CrsTL UTRZYMANIE (ze W5ZYSTKiE.1l DOUATKAiT: i USŁUGA.) ZŁOTYCH 13.

P ok ój ewentuaiTi-e ?■ um eblowane ma Bilp-
d^eży dobrych domów D ługosza 27. 
dr/.wi 5 . - =513

nO ZN E DUNIESIEN"  
10 groszy  za w yraz. 1

Knresponiknika poliko-niemiecka
ru tynow ana siła. dokłącmie obznajon.iona z korespondencją w  obu języ­
kach, szybko stenografująca I pisząca na maszynie poszukiw ana 

dla pow ażnej firmy w Brześciu n/Bugfem. 5519
Zgłoszenia z zapodaniem  curriculum, referencji i wymaganych warunków  

w ynagrodzenia do „ P a r“, A kadem icka 14 pod „Pierwszorzędna**.

8 .  m & €
Futra Detalicznie!

L W  o l ,  h e i i i a ó s k i k  ;£4.

Z p o w c .u  zniż/ci cen na rynsach światowych polecam iutra damskie i męskie 
najnow si)ch  modeli oraz rożnego roazaju skórki lutrzane p« wiuth n aun ii znllonych.

Lwów, ul. H etinahsha 2d. TUełon 13-su.
Tarnopol, uk 3-go Maja 3. Telefon 7-4G.

X. JUBILEUSZOWE TRR6I WSCHOPNIE, Stoisko Nr. T‘2, w Pałacu  Sztuki.
Pierwszorzędna pracownia kuśnierska. — Najnowsze urządzenia techniczne. 4097

Biuro Michniewskiej Kopernika
22 . ielefon 44u, poleca nauczycielki-!*,- 
chowawczynie, freblanki, pielęgniarki nie­
mowląt, klucznice, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników, rządców, ekonom ów , oraz 
persona! ;taiirącyinv.______  295?

K raw czyni u krojem poszukuje szycia
w prywatnych damach. Listy do Adm. 1
„Słowa* „Krawczym". 5512 *

Emeryt, bez rodźmy z wJcdzą rolniczą, 
sorzelntozą, buchalterii, gospodarstwa 
lasow ego i rybnego, uprawy chmielu, 
prowadzenia kancelarii — szuka posady 
- d  zaraz lub późnie). LesKi, restante 
Pudki. 5380

I  NAUKA I W YCHOW ANIE 
10 groszy za wyraz.

50 leKcyj 20 zł. wyucza pisania na maszy­
nach system em  10-palcowym (kurs sie­
dmio tygodni >wy) oraz przyjmuje prze­
pisyw ania, Rom ańska, Zyblikieuicza 5

5114
Sienografji iistowma aKnajdoKładnier wy­

uczamy, „Stenograf" m iesięcznik wy 
chodzi. ,.5tenojrafja Parlamentarna" — 
udosKonaions Y^-dana. Dziwieć wydaw­
nictw. instytut stenograficzny: War-izawa, 
Krucza 2<'  5344

W zorew * zorganizow ane przez zespól 
profesorów  państwowych gimnazjów' we 
L w ow ie Maturyczne i dokształcające Kur­
sy „K afka'*  za-cęły  swą pracę już dnia 
5 wrzesria w gimrazjum ewengelickiem, 
przy ul. K ochanowskiego 18. Kursy są 
znakom .cie zaopatrzone we w szelkie po­
moce naukowe, jak: gabinet fizyczry  
i przyrodniczy, ma‘ y, obrazy, bibljoteka 
nodręczników szkolnrch  i inne dzięki, 
czemu nauka, prowadzona przez wytra­
wnych pedagogów, jest postawion- na 
bardzo w yjokim  poziom ie. W pisy na kur­
sy: jednoroczny matury g ;mnazjainej, 
6-klasowv i 4-k lasow y gimnazjalny odby­
wają s ię  jeszcze codziennie od 4—7 po 
południu, ale H k o  do 15 września. 5504

Rodowita francuska udziela konwersacji i 
lekcji 'ezyKa francuskiego. „Cena do­
stępna". 5526

K orepetytor* do II. kl. gimn. klasycznego  
poszuKu ę. Żuliriskieeo 14/11., międzv 4-5.
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TADEUSZ MICHAŁ N1TTMAN. 65)

(Pamiętnik w yłow iony z Sekwany).
(Ciąg dalszy).

Jedyna jasna strona  moich ciem nych 
interesów , to jest to, że nie b rak  tni 
iuż pieniędzy/. Jestem  na najlepszej 
drodze do tego. aby  stać się rentierem . 
Ciuł*m grosz do grosza z jakaś zapo­
biegliwą pasja.

To jedyne. W szystko  inne jest cza r­
ne i cuchnące, jak uliczny rynsztok. 
Rumieniec wsty du pali moje czoło. Ale 
z czasem  m oże i p rzestanę rumienić 
sie?

O tej w ypraw ie , p ierw szej y  spólnci 
na bu lw ary  zew nętrzne, k tóra  dala 
nam  potrzebny kapitał na uruchom ie­
nie „in teresu11 to  naw et I m yśleć nic 
Nice. C zasem  zdaje mi sie, że lepie' 
by łob”  napraw dę kamień m łyń sk i u- 
w iązać s,ob'e u szyi?!,..

Najgorsi.e, to ta  kom ityw a ze mną 
tci rudej tnałpy. Lance! bow iem  p rzy ­
chodzi _ł eraz codziennie do mnie na 
w yspę Św iętego Ludw ika i szczerząc 
pożółkłe swre kły, opow iada, kogo ua- 
snal w ra sz e  sieci.

Następnie w ychodzim y razem . Do

i*4nej m arynarki w kładam  paczkę 
banknotów , do drugiet cenną ko n tra ­
bandę Do „p racy“ kładę najstarsze i 
najbardziej zniszczone uoranie, oraz 
ciemne okulary.

U praw iam  teraz  dw a fachy: jeden 
oficjalny, dis w ladz — to zak ład  za­
s taw niczy; drug! ' potajem ny, rentow - 
niejszy — bandę! szm uglow anem i n a r- 
kotykam i. N aien iej jednak odchodź’ 
„coco“.

Przechudzim y przez most i koło ra ­
tusza zagłębiam y się w  w ąskie uliczki 
St. Paul — siedlisko prosty tu tek  i 
zbrodniarzy. Na w iecznie m rocznej 
,.rue St. M edard" jest maleńki sklepik 
ze w szj-stklem , w  którym  jednak na­
praw dę sprzedaje sie tylko specjalny 
tow ar. To nasz kantor. Siedzę tam 
przez c a ty 'd z ie ń  do zm ierzchu, czasem, 
i dlużei, jak jest ruch.

W południe na śniadanie kaw ałek 
ryby lub ochłap mięsa, trochę w y- 
sclmietego sera, szklanka Śiankiego 
wina — oto mój posiłek w przeciw le­
głej trakijerni, rówmie ciem nej i za ­
tęchłej. jak mój sklep. p otein w racam  
znów do interesu.

G dyby mi .ktoś pa ie  miesie-cy temu 
jeszcze taki żywvoi zaproponował, 
skląłbym go Oidynernie! A dziś?,y. . f

„F irm a" nasza jest fuż dość znana. 
Z całego „quartier‘‘, a naw et i z dnl-

I  PENSJONATY 1 UZDRuWISKA.
|  10 g ro szy  za Wyraz.
MB6S*vX3Z9K̂i 11 MMBHNMSBMSMRSICHHIBHU
H allerow i, Cieple kąpiele morskie 1 pen­

sjonat „Warszawianka*, kanalizacja, w o- 
aociągi, tennis, piauino. Poczta i itacja 
na , iejscL. Wiadomość. Hahero\ o  
poczta Wielkawieś, powiat Morski, Ba­
gińska 3423

p l»A «*i itwŁ

PcrodowF ryczałt 10 dnio-
w  S en a to r ,u m  ,,ViTA" Lwów, L«- 

W jf s to p ad a  22 Tel 73-08 i 77-07. 
t. j. pełne utrzynnhse i usługa z porrocą 
akuszerki, salą poiouow ą, upieicą ruty- 
nowanej pielęguiarki i pediatry nad n ie­
m owlęciem  na osobnej sali osesk ów  w 
komfortowym pokoju 2-osobowy.n II, 
Klasy zł. 270; — 2-osobowym  1. klasy 
zł 30C- — w ookoiu oddzielnym zł. 350. 
W olny w ybór lekarka ordynującego. !

i * r , r T r T r m - m  T , ■, .. m <r v r  > v t i U I

MIESZKAŃ! \ ,  SKLEPY, LOKALE 
10 groszy za wyraz

M!a»ckanfa civ u-trzy-czferopohojow e D u­
że  pokoje, komfort blisko śródm ieSca. 
Za czynszem  z góry do wynajęcia, c e n ­
tralna Agencja Kopernika 14 5523-

Do wyna<Qcia cale pierwsze piętro, o ś \ .ie -  
tlenie e lektryczne, 4 ooko;e i  kuchnią 
lub 2 pokoje z  kuchnią . pokoj ! kucr.nia 
także iskle o z nreszkania m przy ul. Ogro- 
dnickiej 22, wśród oąrodow, ceny niskie, 
przy tramwaju Nr. 10. 5519

Z a m ien ię  pokój z kuchnią w śródm ieściu- 
Frontowy, piętro, czynsz przedwojenny- 
7,a takie sam o na peryf rjach miast?
Zgłoszenia do Słowa *iod „ l-“ 55)5

! Gdy s ię  popsuje coś w twej ziote> broszce — 
Mandi naprawi starannie za KX) groszy, 

 K i pernika 14, naprzeciw Kina. 476S

Najsrawia, strzyże, wykonuje dyw auy
perskie . sir.yrneiiskit. „Smyrna", ul. Ko 
chan^wskiego 25, tel. 70— 44 5435

Z ł t r ą d  S p ó ł K ś  A R e y j n s ł
: o i firma

i m r n i m  f i m  p o sil^ s -c im fiii!)
„ r i R L ^ y *  s .  a .

r-oda-e do w iadon <jści pp Akcjonarjuszów, 
że stosow nie do §& Ib i 18 Statutu 'zw ołu­
je się w Warszawie, w gmachu Stow T e­
chników przy uk Czackiego 3/5

ZAYCZAJNE ZGROMADZENIE WALNE
na dzień 4 października 1930 r., w  soboię. 
o godzinie 6 po południu.

Porządek dzienny:
1) Wybór przewodniczącego,
2) Odczytanie protokołu ostatniego Zgro­

madzenia W alnego z dnia 6 lipca U 2°
oku

3) Sprawozdanie Zcrzadu za rok operacyi- 
ny 1929.

4) Zatwierozenie zamknięcia rachunkowego  
jak również piiansu i rachunKU zysków  
i serzt za rok 1929, oraz Dudtetu i p la­
nu dz’ałania na roi. 1930 jak również i 
wniosku Rady o podział zvsków  za rok 
192.9.

5) Zatwierdzenie w eiosku Komisji kewizvj- 
nej o  udzielenie Zarządowi absolutorjum.

6) Uzgodnienie statuhi Spółki z przep;sami 
prawa o  spółKach akcyjnych z dnia 22 
marca i928 r., oraz spraw i zmiany każ- 
d. ch dwucb akcji w uności nominalnej 
Zł 50•— na jeaną akcję wartości nom :- 
nalnej Zł 100 —, w zw iazsu  z powyższą  
ustawą.

7) Upoważnienie Zarzzdu do zbyw ana na­
leżących do Spómi nieruchom ości w dro- 
d-.e kupra-sprzedazy lub zamiary, oraz 
nabywania m  rzecz sp ó łk i w szelkiego  
rodzaju nieruchomości.

8-J Wybory uzupełniające uc włauz bpółki
9) Oznaczenie wynagrc dzenia Członkom  

Raav Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej.
10) Wolne w nioski pp. Akcjonaijuszó,-,.

W myśl § 22 Sta*utu pp. Akcjom rjusze  
pragnący uczestniczyć w Zgromadzeniu 
Wamcm, winni conaimniej na siedem dni 
przed term ,nem tego Zgromadzenia złożęc  
w Zarządzie (ul C ackiego 14 m 7), w g o ­
dzinach on 11-ej do I ®i, sw oje akcie sub 
świa leciwa zestaw ow e lub depozytow e pol­
skich instytucji kredytowych lub prywa­
tnych, dz:a.ając>ch na m ocy statutów. Pfzez 
■ zad zeiwierdzonych, lub Banaue der Co 
loriies, Bruksela 52, rue Royale. W świa- 
dectwacn ty ch w nnv być wym ienione ogó l­
na suma nominalnej wartości i numery 
akcji, względnie świadectw tymczasowych, 
oraz wyraźnie zaznaczone, źe  akcje te, 
w zględnie świadectwa tym czasow e r.je bę­
dą wydane w łaścicielom , ani też_ sprztdane  
prztd ukończeniem  Zgromadzenia Walnego.
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F i m m :;s
szych stron .ścle/gibą do nas klienci 
dwojakiego rodzaju. Jedni potrzebują 
pieniędzy. A że niczem nie gardzę, o 
nic nie pytam , pow odzi mi sie dosko­
nale. Mój to w ar — to obrączki ślubne, 
pierścionki, medaliki chrzestne, lichta­
rze, srebro  Stołowe — co sie zdarzy!

D rudzy szukafą znów  czegoś innego. 
Ale ci m uszą znać hasło. W ted y  dosta ­
ją tak upragniony proszek. Napędza mi 
ich Laticel, k tó ry  p rzez cały  dzień u- 
gania się po mieście.

A m atorzy specyfików  przychodzą 
zazw yczaj niby po coś innego; zaga- 
dnia. daią b iżuterię do oceny, a dopie­
ro gdy nikogo obcego w sklepie niema, 
przystępujem y do w łaściw ego in tere­
su. I kupujący i ja n icm y czem to gro­
zi — do 5-ciu !at w iezienia i 50-ciu tys. 
franków  g rzy w n y  W iec trzeba być 
bardzo ostrożnym !

Nieraz przychodzą zgłodniali tiarko- 
‘yku, z oczvm a płonącem i gorączka i 
trzfsacem i sie palcam i w ysnn ływ uią  
ostatni grosz, byle zdobyć szczyptę 
rozkosznej trucizny. C zęsto  'eszcze w  
sklepie, nie m ogąc sie opanow ać, p rz y ­
tykają  do nozdrzy1 zabójczy proszek.

P rzew aża ją  kobiety, te najnędzniej­
sze ćm v uliczne, w ychodzące r.a noc 
z ciem nych su teren  w  poszukiw aniu 
„gości".

Ale m am y też i innych am atorów :

s t a - szych p .m ó w  iub w y b ia d ły c h  m ło ­
d z ie n ia sz k ó w , z eleganckiemi m aniera­
mi. o tw arzach  szarych jak  mur. Dla 
ty c h  m am y podwójne ceny!

W  ten sposób na jednem i drugiem 
obuj do rab iana  się pieniędzy. T rzeba 
przyznać memu wspólnikow i, iż w  ta­
kich w łaśnie interesach jest w prost 
nrooceniony.y 

O ile jest w sk:epie przypadkow o 
w  tym  czasie, gdy ktoś przyniesie Ja­
kaś ajjinicisza sztukę — broszkę z b ry  
lanym i, D areżytną bransoletę, perty  
— jednem spojrzeniem  przez luoę oce­
nia przedm iot i p rzym yka potem  lew e 
lub praw e oko. ro ro zu m iew am v  sie na 
migi.’ Klient podpisuje rew ersik. ja od ■ 
liczam pieniążki. Daję niey  iclc, ale że 
gość ma nóż na gardle - -  zazw yczaj 
irem a naw et dyskush. ,

P rzychodzą  czasem  i ..zaw odow cy" 
Jest to dla nich natbezpiecznietsza for­
ma pozbycia ?:e kradzionego łupu.
I ypk: te zpam n-1 pamięć. Nlartry umó­
wione znaki. To. co przynoszą, ma 
wrartość nieraz poważną. Trar.zakc.!;; 
o d b y ta  sie szybko 1 óaie nam  wr re ­
zultacie pow ażne zvski. Tylko, że 
zaw sze możtł3 hi’“ć nieprzsn'emność 
z takim  tow arem , w ięc się pozbyw am  
go jak najprędzej. Nieci] idzie dalej! 
Z rąk  '"o rak!

( C  d . n .).

W rd łw « i i redaktor t t tn n w ta lA iu ':  Antoni SkrzyczyńskL S5 drukm nd „ S ło w ; Pnlskieso** L w ó w , ni. Z ir a o r a w D z -  J5.


